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Chadeckie pielgrzymki do Pekinu

Niepokojący „flirt“ chiNski
z

BONN PAP. Rozwijając« Jak p-isze „Vorwaerts”  na te sposób nie będzie można jed­
nię kontakty między C hi- sympatie chińskie politycy cha- nak ustanowić przyjacielskich 
nami a państwami zachód- deccy zareagowali regularnym i stosunków z narodem chińskim, 
nim i skłoniły zachodnionie pielgrzymkami do tego kra ju , a alians RFN — ChRL nie przy 
mieckl tygodnik SPD „V o r- Hucznie w itany by ł tam zwłasz niesie również korzyści bezpie- 
waerts”  do analizy po łlty - cza Franz Josef Strauss oraz czeństwu europejskiemu. Zda- 
k i ChRL, w tym  je j „ f l i r -  Hans Filbinger. ją  sobie z tego sprawę odpo-
tu ”  a siłami konserwatyw- Tygodnik socjaldemokratycz- w iedzialni politycy w Bonn. 
nym i w  RFN. ny zwraca uwagę na w ykorzy- Helm ut Schmidt stw ierdził swe

OD C H W ILI przyjęcia Chin stywanie przez chadecję nega- go czasu w  Bundestagu: „So­
jo  ONZ w  1971 r. — pisze tywnych elementów p o lityk i jusz atlantycki nie uważa, by 
„Vorwaerts”  — oraz nawiąza- Chin. Sprowadza postępowanie realizowanie wspólnych intere- 
nia stosunków dyplomatycz- chadecji do następujących sów z Chinami mogło zagwa- 
nych z RFN, chińską politykę punktów: rantować bezpieczeństwo zrze-
wobec Europy znamionują na- — Chadecy postępują według szonych w  n im  państw” , 
stępujące elementy: poparcie zasady „w róg  twojego wroga
dla idei zjednoczenia Europy jest twoim  przyjacielem” . ............................... ............ ..............
(zachodniej), oraz dla NATO, _  CDU/CSU stara sk; wyko- 
odrzuceme boüskiej po lityk. r2ystać k o n łlik t ChRL _  ŁSRR 
wschodniej oraz wszystkich .wy celów wewnątrzpolitycznych,
P ik ów  rezb ro je m p w ye h -r odpn». m iano w ic ie  ja k o  a rgum ent 
”  * ' Ä p rzec iw ko  po lityce  w schodn ie j

i odp rężeniow ej k o a lic ji soc ja l- 
lib e ra ln e j.

—  Partie U n ii starają się 
podważyć zasady po lityk i 
wschodniej rządu SPD/FDP, a 
mianowicie zaufanie i  bezpie­
czeństwo i  zastąpić je nieufno­
ścią wobec partnerów, z k tó ry­
mi RFN zawarła układy.

żeniowych i rzucająca się 
oczy sympatia dla wszystkich 
polityków  CDU/CSU.

W szczecińskim Zam ku

Wystawa 
„Szwecja 

wczoraj i dziś”
DZłS, w poniedziałek 15 

bm. o godz. 14 otwarta zo­
stanie, przygotowana stara­
łe m  Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, Instytutu Szwedzkiego 
w Sztokholmie oraz Wydzia­
łu Kultury i Sztuki UW w 
Szczecinie wystawa „Szwe­
cja wczoraj i dziś” (Sala Sta­
nisława Leszczyńskiego). Je­
dnocześnie odbędzie się tak­
że otwarcie wystawy foto­
grafiki (Sala Eryka Pomor- 
sk'ego), oraz koncert szwe­
dzkiego tria muzycznego (Sa­
lo Anny Jagiellonki, godŁ 
14.30). Imprezą towarzyszącą 
iest przegląd szwedzkich fil­
mów krótkometrażowych (Ki­
no Zamkowe), prezentowa­
nych w godzinach 16 i 17, 
oraz spektakle sztuki „Noc 
Trybad” (16— 19 bm.) w wy­
konaniu aktorów Teatru Po­
wszechnego z Warszawy (sa­
la Teatru Polskiego).

P O LIT Y K A  p a rtii U n ii — p i­
sze „Vorwaerts”  — opiera się 
na stereotypie wroga. W ten

Syria i Irak
zwiążą sią unią?

K A IR  PAP. M iarodajne źró­
dła w Bejrucie utrzym ują, że 
Syria l Ira k  zamierzają zwią­
zać się unią pod wspólnym 
przywództwem politycznym i 
wojskowym. Sprawa ta ma być 
przedmiotem rozmów, jakie od­
będą się wkrótce między pre­
zydentem Syrii Hafezem Asą- 
dem a szefem państwa irackie­
go, Ahmedem Ai-Bakrem .

Inauguracja MRD w Polsce

Wszystkie dzieci

WARSZAWA PAP. W uh. sobotę odbyło się w Warszowic 
plenarne posiedzenie Polskiego Kom itetu Obchodów MRD 
inaugurując tym  samym Międzynarodowy Rok Daieeką w na­
szym kra ju . Na posiedzeniu przyjęty »ustał ogólnopolski pro­
gram przedsięwzięć 1 In ic ja tyw  podejmowanych przez cale 
społeczeństwo z myślą o szczęściu i  bezpiecznej przyszłości 
wszystkich polskich dzieci.

OBRADY otworzył przewod­
niczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński. Oto główne tezy te­
go wystąpienia:

— Sprawy dziecka zajmowa­
ły  poczesne miejsce w  polityce 
państwa od początku istnienia 
Polski Ludowej. W ielkie też są 
zasługi w  wychowywaniu na j­
młodszego pokolenia organiza­
c ji społecznych, zwłaszcza To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci i 
harcerstwa.

— Szczególne znaczenie w  
wychowaniu dzieci odgrywa ro­
dzina. Państwo stara się umoc­
nić rodzinę, je j trwałość i  zna­
czenie jako podstawowej ko­
m órki społecznej, niemniej jed­
nak władze państwowe nie mo­
gą rozwiązać wszystkich zwią­
zanych z tym  problemów bez 
równoległego wielkiego zaanga­
żowania samego. społeczeństwa.

(Dokończenie na sir. 2)

Laureaci 
Nagrody Młodych 

„Głosu Szczecińskiego”
W UB. PIĄTEK w redakcji „Gło­

su Szczecińskiego”  odbyła się uro 
czystość wręczenia dorocznych 
Nagród Młodych. Ufundowane 
przez „Głos”  i przyznane przez 
redakcyjne jury nagrody przypad­
ły w udziale: Ał-cji Hałajkiewicz, 
absolwentce ASP, działającej w 
Kole Młodych ZPAP w Szczecinie 
—* za osiągnięcia i ambic!e ar­
tystyczne, podjęcie współpracy ze 
środowiskiem robotniczym wiel­
kiego przemysłu oraz Mirosławf® 
Nyckowskiej, aktorce Teatru Pol­
skiego w Szczecinie — za rolę 
Ani w „Wiśniowym sadzie”  Cze­
chowa ( w reż. J. Bukowskiego).

Radziecki profesor o UFO

MODNA HIPOTEZA
MOSKWA PAP. Jak oświadczył serwuje się zjawiska fizyczne, rych możno ju t powiedzieć, te  

korespondentowi agencji TASS przyjmowane przez wielu za nie- wiążą się one ze zmianami wa- 
dyrektor Instytutu Magnetyzmu zidentyfikowane obiekty latające, runków fizycznych w górnych 
Ziemskiego i Radioaktywności, Są to takie zjawiska, jak zorza warstwach atmosfery ziemskiej, a 
Władimir M.gulin, członek—ko- polarna, refrakcja powodująca zwłaszcza w jonosferze, jako war- 
respondent Akademii Nauk ZSRR błąd na ocenę rzeczywistych roz- stwie najbardziej podatnej na odr 
— na terytorium Związku Rodzie- miarów ciał niebieskich, samoloty, dziafywanie aktywności Słońca i 
ckiega obserwuje się niekiedy nie- sztuczne satelity Ziemi, balony-son działalności człowieka. Wyciąga- 
codzierme zjawiska w atmosferze dy i inne sztuczne obiekty, któ- nie wniosków w odniesieniu do 
zwane przez niektórych nieziden- rych sylwetki przyjmują niezwykłe innych zjawisk byłoby na razie 
tyfikowanymi obiektami latający- kształty. przedwczesne,
mi. Akademia Nauk ZSRR groma- Materiały uzyskane w wyniku
dzi, analizuje i studiuje informacje obserwacji zjawisk, które można Prot. Migulin jest zdania, że hi- 
o tych zjawiskach. Zdaniem uczo- by zaliczyć do anomalii, są uogól- potezo jakoby pojawianie się nie- 
nego, jest molo prawdopodobne, niane w celu uzyskania obiektyw- zidentyfikowanych obiektów lata- 
aby te anomalia związane byty nych I wiarygodnych informacji, a jących wiązało się z działalnością 
z działalnością cywilizacji poza- także skonstruowania fizycznego cywilizacji pozaziemskich, aczkol- 
ziemskieh. modelu tych zjawisk. Jak stwier- wiek modna, nie ma żadnych po-

W atmosferze Ziemi często ob- dził radziecki uczony, o niektó- ważniejszych podstaw.

W POPULARNYCH m iej­
scowościach podgórskich 
szaleją narciarze. Rekordy 
powodzenia bije jak zwykłe  
Zakopane.

NA ZDJĘCIU: amatorzy 
białego szaleństwa na Kas­
prowym Wierchu.

(Fot. CAF—-Momofy

Chicago odcięte 
od reszty kraju
NOWY JORK PAP. Znaczna 

część obszaru stanów na połud­
niowym zachodzie USA została 
sparaliżowana ostrym atakiem 
zimy. Chicago — praktycznie 
odcięte od reszty kra ju . Komu­
nikacja lotnicza została przer­
wana. Wiele dróg w stanach 
Iowa,. Wisconsin. Illino is , In­
diana i  M ichigan jest nie prze­
jezdnych.

ssmÊiu
Tylko do dziś wydłużony okres gwarancji z 12 do 18

miesięcy na telewizory de odbioru programu czarno-białego
Zap raszam y do sklepów  ze  sprzętem  rad iow o-iefe w izyjnym . 82-K



KURIER ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦ Ki.A.1 ♦ ItEGiON » KRAJ » STROMA 2

Efekty sobotnio-niedzielnej p m c y

Mateja zaległości
W A R S Z A W A  PA P. W olna soboła i  n iedzie la  -  1S i 14 bm.

— byiy dniam i normalnej pracy nie ty ike  dla «akladow dsna- zmiaa,
laiacvch w ruchu ciągłym. Wytężona praca w ielu innych z in fo r m a c j i  u z y s k a n y c h  w za- 
przedsiębiorstw — «wUszcza budowlanych i zakładów pródu- 5u d* k .d iw S >  u trT S ^ .k to p S ti 
kującvch na rynek — sprawiła, że odrobiono dalszą częsc za- t ra n s p o r to w e . D o  „ S e i f y ”  n ie  do- 
leffłcści spowodowanych na*lym  atakiem zim y na początku to r ty  o p o k o w z m a ^ d o

roku. e le m e n tó w  g rz e jn y c h . P ro b le m y  te
. . .  ,  . .  d y re k c ja  f a b r y k i  ro z w ią z a ła  p rz y

POMYŚLNE wieści napłynę- gu Węglowego: pracujące w  Ui yCjU własnego transportu, 
ły  zwłaszcza ze Śląska. B lisko ruchu 4-brygadowym kopalnie wolna sobota upłynęła w „sci-

Z „Pomeranią
na narty do Ińska

N A  U L IC A C H  S zczec ina  rz a d k o  p o trz e b o w a n ie  szcze c in ia n  na  z im o - 
n a p o tk a ć  m ożna n a rc ia rz y .  I  t r u d -  w y  (c z y n n y )  w yp o czyn e k , 
no  s ię  te m u  d z iw ić ,  bo ty lk o  je d -  C hcąc p rz y jś ć  n a m  z pom ocą, 
na na k i lk a  z im  w  n a szym  re jo n ie  W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o
s tw a rz a  w a r u n k i  do  u p ra w ia n ia  U s łu g  T u ry s ty c z n y c h  „P o m e ra n ia  
b ia łe g o  sza le ń s tw a . Z a m ia s t ś n ie g u  p o s ta n o w iło  s tw o rz y ć  z im o w y  te -  
i  m ro z ó w  m a m y  z a z w y c z a j p ó ł-  re n  re k re a c y jn y  Po d łu ż s z y c h  p o - 
ro czn ą  je s ie ń  z ty p o w y m i sza ru g a - s z u k iw a n la c h  s tw ie rd z o n o , że szcze- 
m i i  b ło te m . c iń s k i „b ie g u n  z im n a ”  z n a jd u je  s ię

W  ty m  ro k u  z im a  nam  d o p isa ła , na te re n ie  Iń s k a . T a m  b o w ie m  — 
W  u b . sobo tę  1 n ie d z ie lę  P a rk  K a -  ja k  w y k a z u ją  b a d a n ia  m e te o ro lo g i-  
s p ro w ic z a  z a ro ił s ię  od n a rc ia rz y ,  czne  — n a jd łu ż e j u t r z y m u je  s ię  

C/.C , --------------------- * 7 \  c iP H in r itw a  za s w o ia  p o s ta w ę  w  K ażde  w zg ó rze  w  m ie śc ie  o k u p o -  śnieg. U k s z ta łto w a n ie  re jo n u , lic z n e
skich kopalń. Węgiel sprawnie ma” . Dobowe wydobycie w  K o- ?j5udnS s y tu a c j i  o r lz  w  o d r a b ia -  jw a n e  b y ło  p rze z  d z ie c i z je żd ża ją ce  w zg ó rza  i  ś c ie ż k i b iegnące  w ś ró d  
ładowano i wysyłano dla k ra ju  paln i „1 Maja”  było np. O 250 n iu  p ro d u k c y jn y c h  z a le g ło śc i, za - na saneczkach . Jest
1 na eksport. W niedzielę wę- ton wyższe niż przed rokiem. siugu^ na t e .  uznania. (PO I przykład togo. lak wielkie 1« .  la- ^

800 tys. ton węgla ufedrowały „1 M aja” Ann«”  a także *ie”  pod znakiem wytężonej pracy. 
. „  „Anna ,  a  tan./.« Fabryka produkuje cały asorty-

w  ostatnie dni tygodnia górn i- „M arcel , „Rym er , „C hw atow i- ment; kuchenki, opiekacze, grzał- 
cze załogi śląsko-zagłębiow- ce” , „Moszczenica”  i  „B o ry- ki, imbryki ł inne. załoga przed-

Szczeciński „biegun zimna*’

giel wydobywało 31 kopalń, m. 
in. zakłady Rybnickiego Okrę-

Komunikat 
Rady Ministrów
W A R S Z A W A  P A P . W  z w ią z k u  3 

p o p ra w ą  w a ru n k ó w  k o m u n ik a c y j­
n y c h , e n e rg e ty c z n y c h  i  c ie p ło w n i­
c zych  k r a ju  o ra z  p o trze b ą  u m o ­
ż l iw ia n ia  o rg a n iz a c ji z im o w e g o  
w y p o c z y n k u  u rlo p o w e g o  lu d z i p ra  
c y  i  ic h  ro d z in , R ada M in is t ró w  
w  p o ro z u m ie n iu  z C R Z Z  p o s ta n o ­
w i ła  o d w o ła ć  d e c y z ję  o  cza so w ym  
w s trz y m a n iu  d z ia ła ln o ś c i d o m ó w
w c z a s o w o -w y p o c z y n k o w y c h .

R o zp o czyn a n ie  tu rn u s ó w  m oże 
n a s tę p o w a ć  s u k c e s y w n ie , poczyna- 
iae o d  I I I  d e k a d y  s ty c z n ia  b r . ,  w 
za le żn o śc i Od s y tu a c j i  w  re jo m e  
p o ło że n ia  d o m u  w y p o c z y n k o w e g o  i  
w  m ia rę  p o s ia d a n y c h  zapasów  
o p a ło w y c h .

Nowe ceny
benzyny i olejów

WARSZAW A PAP. Jak in ­
form uje Państwowa Komisja 
Cen, * dniem 13 bm. podwyż­
szono ceny detaliczne benzyny 
oraz olejów i  smarów samo­
chodowych. Ceny detaliczne e- 
ty lin y  84 i  78 oraz ceny oleju 
napędowego wzrosły o 1 zł za 
1 l it r .

Wzrosły także opłaty za ko­
rzystanie z taksówek osobo­
wych, przy czym dotyczą one 
jedynie opłaty za pierwszy k i 
lom etr jazdy (o 2 zł przy jaz 
dach dziennych i 3 zł przy jaz­
dach nocnych).

Opłaty za przejazdy autobu­
sami w  kom unikacji PKS i  w  
kom unikacji m iejskiej oraz 
p ła ty za korzystanie z taksówek 
bagażowych — pozostają na do 
tychczasowym poziomie.

Ruch na trasie
Murmańsk— Świnoujście

N A  tra s ie  M u rm a ń s k  — Ś w in o ­
u jś c ie  p a n u je  o ż y w io n y  ru c h  
P Ż M -o w s k ic h  t ra m p ó w . J e d n o s tk i 
p rzew ożą  z M u rm a ń s k a  do k r a ju  
a p a ty ty  d la  p o trz e b  p rz e m y s łu  ch e ­
m iczn e g o . O s ta tn io  do  p o r tu  
S zczec in ie  z a w in ą ł m /s „ R o ln ik ”
13 ty s . to n  tego  s u ro w ca .

.Taić p o in fo rm o w a ł do w ó d ca  „R o l­
n ik a ”  k p t. ż. w  K a z im ie rz  S o cz ik , 
tru d n a  s y tu a c ja  lo d o w a  w y s tę p u je  
Je d yn ie  w  C ie ś n in a c h  D u ń s k ic h . W 
M u rm a ń s k u  te m p e ra tu ra  w o d y  w y ­
nos i 10 s to n n i 1 w a r u n k i n a w ig a ­
c y jn e  są z n a k o m ite , zn a czn ie  le p ­
sze n iż  na B a łty k u ,  choć  te m p e ra  
tu ra  p o w ie trz a  osiąga m in u s  ~  
s to p n i C e ls jusza .

J e d n o s tk i P Ż M  m a ją  za zada­
n ie  p rze w ie źć  w  ro k u  b ie ż ą c y m  po ­
na d  350 ty s . to n  a p a ty tó w  z  M u r ­
m a ń ska . O b ecn ie  ła d u je  ta m  m /s 
„ " o p a in ia  S ośn ica” , w  d ro d ze  je s t 
m /s „C h e m ik ” , r.aś w ra c a  m *: 
„T ra n s p o r to w ie c ” . 1

Pstrągi
także w  Wiśle?
T O R U Ń  P A P . Ic h t io lo d z y  docho ­

dzą do w n io s k u , że p s trą g i — 
w b re w  d o ty c h c z a s o w y m  m n ie m a ­
n io m  — m ogą ż yć  w  w o d a c h  <
• °  n im  s to p n iu  c z ys to śc i i  u t le  
m a n ia . Po w s tę p n y c h  b a d a n ia ch  
ro zp o czn ie  s ię  e k s p e ry m e n ta ln y  

o s trą g a  w  sadzach w  W iś le  
w  w o j.  to ru ń s k im . D o tych cza so w e  
r e - u l ta ty  tu c z u  na  Je z io rach  w s k a -  

'ą , że ta  r y b a  c z u je  s ię  dob rze  
n ie  t y lk o  w  w o d a c h  b ieżących ,

Dobrze pracowały również za­
kłady hutnicze. W Hucie „B a­
to ry ”  w Chorzowie, dzięki spra­
w nej organizacji remontu, o 
dzień wcześniej niż planowano 
ruszył w  niedzielę zespól tzw. 
średniodrobnej walcowni bruz­
dowej. Tutejsi walcownicy w y­
produkowali dzięki temu dodat- 
cowe tony cennych gatunków 
sta li narzędziowej, która uży­
wana jest m. in. do produkcji 
świdrów górniczych i elemen­
tów odpornych na korozję.

W sobotę pracowały załogi 
zakładów przemysłowych: mięs­
nego, zbożowo-młynarskiego, o- 
lejarskiego, cukrowniczego, ty ­
toniowego, mleczarskiego oraz 
innych branż przetwórstwa ro l­
no-spożywczego. M. in.. w  W ar­
szawie pracowały w tym  dniu 
wszystkie zakłady przemysłu 
spożywczego. Np. w  Zakładach 
im. 22 Lipca wyprodukowano na 
obu zmianach ponad 20 ton 
mieszanki czekoladowej i 50 
cukierków. Na rynek tra f i po­
nadto kilkanaście ton wyprodu­
kowanej w tym  dniu czekola­
dy nadziewanej, ptasiego mlecz 
ka, chałwy i  innych słodyczy.

Również Fabryka K ab li w  O- 
żarowie produkuje deficytowy 
artyku ł. W sobotę i  w  niedzie­
lę pracowano tu bez przerwy 
wykonując dodatkowe ilości ka­
b li energetycznych i  telekomu­
nikacyjnych wartości 16 m in zł. 
W  warszawskiej fabryce two 
rzyw sztucznych pracowały w 
wolną sobotę wydziały w trysku 

fo lii. Pracowało także wiele 
innych zakładów: FSO, „Po­
łam ” , PZO, Fabryka Aparatury 
Medycznej „Forum ”  i  Huta
.Warszawa” .

SOBOTA W „SELFIE”

„M ały podarek — dużo radości'’

Lista ofiarodawców
A n d rz e l M a c h ts c h e c k , u l.  S c ię - b r ó w k i 8/7; L i l ia n a  M ie lo n k a  u l.  

r ie nneg< j 60/21; J u s ty n a  Z im o w s k a , J a n ic k ie g o  19/30; D y re k c ja  O k re g o - 
21 ¿ S z k a  7/28; C ech R zem ios ł w a  P o c z ty  i  Te2 ^ m ^ n i^ n :K ^ r  
w łó k 'e n n ic z o -S k ó r2a n y c h ; S k le p  ło  Z S M P  p rz y  ZP O  - P a ! la 
W P H W  Ś w ia t D z ie c k a ” : D ru ż y n a  m ie rz  Ł u k a s z e w ic z , u l.  R a ta jc z a k a  
Z u c ń ^ w a -  i z t e c i  M u c h o m o ra ”  p rz y  20/3; J a n  « ^ ^ „ t n ^ n w a k ^ u ł  
7 h p - S ła w o m ir  Z a re c k l,  u L  W ie l-  35a/6: R ena ta  i  M a rle n a  ‘
k o p o ls k a  35/10; p . S łe d z lń s k i o ra z  W ło ś c ia ń s k a  32/2; K o ło  Z S M P  p rz y  
p ° PS zczepan iec  z  N B P ; K le o p a tra  F a b ry c e  M e c h a n iz m ó w  S am ochodo- 
N ic /v p o re n k o :  P rz e m y s ła w  B e łiń -  w y c h  „P o lm o 1 W o jte k  p o b rz y ń -  
w iC iy p o re im v .  , „ r nn tno  v tn .  B\r\ u \. W io s n y  L u d ó w  11/a; P a w e ł

S ą d e c k i, u i :  z iw e d - M e g o  122/4: S . -  
W ie le w s k i. u l.  K rz y w o u s te g o  18; m o rz ą d  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 57, 
K rz y s z to f  N ie m ie c , u l.  Z a k o le  €3/8; p ra c o w n ic y  w y d z ia łu  s k ła d e k  Z a - 

n a h rn w s k a . u l.  A n ie l i  K rz y -  k ła d u  U bezp ie cze ń  S p o łe czn ych , u l.M a r ia  D ą b ro w s k ą , u l.  A n ie l i  K rz y -  k ła d u  U b ezp ieczeń  L------  -
w o ń  1B/2? W o je w ó d z k ie  B iu r o  G eo- M a lo o o ls k a  l7 ,  K a ta rz y n a  i  
d<»7i l  1 T e re n ó w  R o ln y c h  łą c z n ie  z k a  G i l i ,  u l.  M ic k ie w ic z a  30/5, w .  
O d d z ia ła m i r S o w y m l ;  P a w e ł M a -  M ia z e k , u l  D z ie n n ik a rs k a  1W3; 
k a S u k  a l  P o w s ta ń c ó w  54/15; M a g - M a rle n a  S osnow ska , a l.  B o h a te ró w  
dalena’ L e w iń s k a , u l.  P o w s ta ń c ó w  W a rs z a w y  85/18; W a re k  S te fa n k a , 
W ie lk o p o ls k ic h  52/27; M a łg o rz a ta  u l.  M e ta lo w a  33/3; M ie c z y s ła w  Z ie -  
M a le w s k a  u L  M a lc z e w s k ie g o  9/12; ba. u l.  W illo w a  30/12; K o lo  L ig i 
J e rz y  B e d n a rc z y k , u l.  K o n o p n ic k ie j K o b ie t  p rz y  O A D M  n r  W ,. 
-w a -^ R e - ita  S za b e la k , u l.  L e g n ic k a  rzą d  S z k o ln y  T e c h n ik u m  C herm cz- 
S  Bg o m Ui l d  „ C e iu lo . ,  u l.  .W ie l- nego : K la s a  I V  b  T e c h m k u m . K o le -

M IN IO N E  — m ie jm y  n a d z ie ję  — 
ro z y  1 śn ie życe  d a ły  s ię  ró w n ie ż  

w e  z n a k i p ra c o w n ik o m  F a b ry k i 
S p rz ę tu  E le k tro te c h n ic z n e g o  „S e l-  
f a ” . w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  za łoga  
z a k o ń c z y ła  o d śn ie ża n ie  z a k ła d u , 
ro zp o czą ł s ię  n o rm a ln y  c y k l  p ro ­
d u k c y jn y .  D o  n a d ro b ie n ia  pozosta­
je  o k . 12 p ro c . w a r to ś c i sp rze d a ­
ż y ;  p la n  d e k a d o w y  z a k ła d a ł p ro ­
d u k c ję  a s o r ty m e n tó w  w a r to ś c i 17 
m in  z ło ty c h , w y k o n a n o  p ro d u k c ję  
za 8 m in  z ł. O p ó ź n ie n ia  w y n ik łe  z 
p o w o d u  s u ro w e j a u ry  za łoga  na -

53/50- K a m ila  P o d k a lic k a , jo w e g o ; A l ic ja  D e czyń6ka , a l.  W y - 
Í ? P m S i r . Ł k t e g o 1/1- K a ta rz y n a  ¿ w o le n ia  1/34: C ru p y  P rze d szko ln e  
ífñ v a r»  « Í W y z w o le n ia  34/2; K o ło  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 41; K a d ra  t 
Z S M P  p rz y  WI  O d d z ia le  M ie js k im  K o to  O r g a n iz a c j iR o d z in  W o js k o - 
p ir /a . K o ło  Z S M P  p rz y  Z a k ła d a c h  w y c h  J e d n o s tk i W o js k o w e j,  K o m  

_  W zg ó rze  A rk o f t -  b in a t  P a ń s tw o w y c h  G o sp o d a rs tw
sDk ie  K r í y £ « o r M * ? ? f e Í ' .  u l  D e - O g ro d n ic z y c h  Z a k ła d  S z k la r n is łu e , rwry.y»»^<.oi .r __- K o ło  Z S M P ; D ru ż y n a  H a rc e rs k a

p rz y  S zko le  P o d s ta w o w e j W ; D y ­
re k c ja  O k rę g o w a  D ró g  P u b lic z ­
n y c h , a l.  B o h a te ró w  W a rs z a w y  33; 
W a n d a  A d a m o w ic z , u l-  A s n y k a  3/70;
K la s y  IX c . IV  a Z e sp o łu  S zkó ł
Ł ą czn o śc i, u l;  D w o rc o w a ; P rze d ­
szko le  M ie js k ie  n r  4, G o le n ió w , u l.  
S u łia n o w a  12.

O F IA R O D A W C Y  P IE N IĘ D Z Y

U cz e s tn ic y  b a lu  s y lw e s tro w e g o  w  
„K a s k a d z ie ”  -  5 905 z ł 60 g r . p rze ­
ka z a ł p . J a ce k  B u k o w s k i w o d z ire j 
na b a lu ; Rada Z a k ła d o w a  „Z E T O  
u l.  K r ó lo w e j K o ro n y  P o ls k ie j M  — 
664 z ł ;  R ada Z a k ła d o w a  S p ó łd z ie ln i 
In w a lid ó w  im . 7 L is to p a d a  - -  1000 
z ł-  Rada Z a k ła d o w a  S p ó łd z ie ln i 
„M e b lo s p rz ę t” . u l.  C h m ie le w s k ie g o  

1000 z ł;  Z espó ł O p ie k i Z d ro w o t­
n e j — 320 z ł;  S z k o ła  P o d s ta w o w a  
w  S trz e b ie łe w ie  — k la sa  1 — f«3 
z ł;  k la s y  V I I ,  V I I I  — Z20 z ł;  k la ­
sa V I  — 140 z l ; R ada Z a k ła d o w a  
U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  — 6 385 z ł;  
p ra c o w n ic y  i  K o ło  Z S M P  W y d z ia łu  
K O  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j — 900 z ł;  
K la sa  V I I I  e S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
r»r S — 110 z ł ;  K la s a  I I  Z espo łu  
S7.k ó ł Z a w o d o w y c h  P K P  — 220 z ł;  
K o ło  Z S M P  sze fo s tw o  in fo r m a ty k i  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j — 380 sd: D y - 
re k c ja  O k rę g o w a  D ró g  P u b lic z ­
n y c h  — i  000 z ł:  13 D ru ż y n a  H a r ­
ce rska  im . S. W o rc e lla  p rz y  S zko­
le  P o d s ta w o w e j « — 700 z ł 10 g r. 

D z ię k u je m y .

w ię c  te re n y  b ie g ó w  ł  m arsz.ów  
p ła s k ic h ,  w io d ą c e  w  g łą b  p ię k n y c h  
la s ó w  so sn o w ych . Są w z g ó rz a , na 
zboczach k tó r y c h  w y ty c z y ć  m ożna  
n ie  t y lk o  t o r  s la lo m o w y  i  „o s ie  
łą c z k i” ,  a le  też  te re n y  d la  sanecz­
k a rz y . Ł y ż w ia rz e  m ogą k o rz y s ta ć  

w ie lk ie g o , s k u te g o  lo d e m  je z io ra . 
C hcąc  s tw o rz y ć  s z cze c iń sk im  n a r­

c ia rz o m  ja k  n a jle p sze  w a r u n k i  w y ­
p o c z y n k u , „P o m e ra n ia ”  p ra g n ie  
u ru c h o m ić  w  Iń s k u  n a jp ro s ts z y  w y ­
c ią g  lin o w y .  Jest to  u rzą d ze n ie  n ie ­
z b y t s k o m p lik o w a n e , k tó re  nap ę ­
dzać m ożna p rz y  p o m o c y  t r a k to ra .  
Rzecz w  ty m ,  że w  re je s tra c h  
p rz e d s ię b io rs tw a  n ie  f ig u r u je  ła d ­
ne  n a z w is k o  fa c h o w c a , k tó T y  
m ó g łb y  t a k i  w y c ią g  z a in s ta lo w a ć  i  
o b s łu g iw a ć . Z a  naszym  w ię c  po ­
ś re d n ic tw e m  „P o m e ra n ia ”  p o szu . 
k u je  s p e c ja lis ty .  K a ż d y  k to  zna s ię  
na  te g o  ty p u  u rz ą d z e n ia c h  p ro szo ­
n y  je s t o s k o n ta k to w a n ie  s ię  te le ­
fo n ic z n e  z n u m e re m  369-93 w  godz.

l e ż e l i  u da  s ię  u ru c h o m ić  w y c ią g  
— b ę d z ie m y  m ie l i  w  Iń s k u  p ie rw ­
szy te re n  n a rc ia r s k i z p ra w d z iw e ­
go zd a rze n ia . Jest to  ty m  w a ż n ie j­
sze że m ie jsco w o ść  ta  ro zp o rzą d za  
spo ra  bazą, k tó r a  u m o ż liw ia  szcze­
c in ia n o m  p o b y t d łu ż s z y  n iż  pa rę  
g o d z in . N o c le g i m ożna bę d z ie  re ­
ze rw o w a ć  w  h o te lu , o ś ro d k u  łą cz ­
no śc i o ra z  w  k w a te ra c h  p ry w a t­
n y c h . D o ja z d  na  m ie js c e  a u to k a ra ­
m i „P o m e ra n ii”  w z g lę d n ie  w ła s n y ­
m i ś ro d k a m i lo k o m o c ji.

A  za te m  -  d o  zobaczen ia  na n a r­
ta c h  w  Iń s k u ł “

Kcmiscłie Oper
wystąpi w Warszawie
W A R S Z A W A  P A P . W  d n ia c h  od 

4 d o  10 lu te g o  b r .  w  O p ere tce  
W a rs z a w s k ie j w y s tę p o w a ć  bedz ie  
zespó ł K o m isch e  O p e r z B e r lin a . 
T e n  z n a k o m ity  n ie m ie c k i te a tr  
m u z y c z n y  g o śc ił Już w  P o lsce  w  
1969 r .  i  s p o tk a ł s ię  w ó w czas  z 
g o rą c y m  p rz y ję c ie m  p o ls k ic h  m e ­
lo m a n ó w . W czas ie  te g o ro c z n y c h  
w y s tę p ó w  z a p re z e n tu je  w a rs z a w ­
s k ie j p u b lic z n o ś c i d w a  s p e k ta k le . 
P ie rw s z y  to  „W e s e le  F ig a ra ”  M o ­
z a r ta  — o s ta tn ia  in s c e n iz a c ja  W a l­
te ra  F e łse n s te in a , w ie lo le tn ie g o  
d y re k to ra  i  re ż y s e ra , tw ó rc y  a r t y ­
s ty c z n e j fo r m u ły  te g o  te a t ru  m u ­
zycznego . D ru g ie  p rz e d s ta w ie n ie  

—„M a d a m e  B u t te r f ly ”  P u c c in ie g o , 
re ż y s e ro w a n e  przez obecnego  d y ­
re k to ra  K o m is c h e  O p e r — Jo a c h i­
m a H e rza , je s t p ie rw s z ą  o d  czasu 
p ra p re m ie ry  t e j  o p e ry  (1904 r . )  in ­
s c e n iza c ją  w p ro w a d z a ją c ą  do d z ie ­
ła  w ą tk i  p ie rw o tn e j w e rs j i .  W

__o b y d w u  s p e k ta k la c h  w y s tą p ią  w y -
d ro b ł podczas n a jb liż s z y c h  ° t r z e c h  I b i t n i  ś p ie w a c y  z N R D  i in n y c h  
m ie s ię c y . O b ecn ie  p ra c o w n ic y  I k r a jó w  — m .in . od k i lk u  la t  w sp ó ł 
„ S e i f y "  p ra c u ją  w  sys te m ie  t r z y - 1  p ra c u ją c a  z K o m is c h e  O pe r — 
z m ia n o w y m . O g ra n ic z e n ia  e n e rg e - ] ka  śp ie w a c z k a  M a g d a le n a  Fale- 
ty c z n e  u n ie m o ż liw ia ją  ro z w in ię c ie  I  w ic z .

Wszystkie dzieci są nasze
(Dokończenie ze gtr. i ) kolenia ! w a r to ii moralna ^ £ , 1  S S S

człowieka można mierzyć ty lko  opieki z d ro w o tn e j na d  dziec-. . ■ 1 ł _____ 1. 2 - - ...7  ______ :__i .. M e n . lonC7 VAr

Szybowce dla kraju
i na eksport

W R O C Ł A W  P A P . Za łoga  z a k ła ­
d ó w  szy b o w c o w y c h  w e  W ro c ła w iu  
ro z w ija  s y s te m a ty c z n ie  p ro d u k c ję  
n o w oczesnych  szyb o w có w  p rzezna ­
c zo n ych  g łó w n ie  na  e k s p o r t. W  
1978 ro k u  zb u d o w a n o  ponad 40 n a j­
n o w szych  szyb o w có w  w y c z y n o w y c h  
ty p u  „ J a n ta r -2”  w  k la s ie  „s ta n ­
d a rd ” . k tó re  le g ity m o w a ły  s ie  u -  
d o sko n a lo n ą  k o n s t ru k c ją  i  b y ły  
w y k o n a n e  w  ca ło śc i z la m in a tó w . 
S zybow ce tego  ty p u , p rzys to so w a ­
ne sp e c ja ln ie  do  lo tó w  na d u ż y c h  
w yso ko śc ia ch , od ra z u  z y s k a ły  so­
b ie  duże  u zn a n ie  w ś ró d  k o n tra h e n ­
tó w  za g ra n ic z n y c h .

P la n y  p rz e w id u ją , że w  ty m  ro ­
k u  za łoga w ro c ła w s k ic h  z a k łrd ó w  
s z y b o w c o w y c h  w y p ro d u k u je  k i lk a ­
d z ie s ią t n o w y c h  szyb o w có w  w y c z y ­
n o w y c h .

Przed premierą

— Pragniemy wszechstronne- jego stosunkiem <io innych lu -  ^ v , f® P ^ niennai® £ ™ L c S ? w a  
go rozwoju człowieka. W ynika dzi. Tereny, na których wzra- na uheach » drogach, wypoczynku 
to z podstawowych założeń na- sta i  form uje się przyszły peł- « rozrywki.
szego ustro ju. Rozwój czlowie- noprawny członek spoleczeń-
ka zależy od charakteru społe- siwa to rodzina i szkoła, orga- "  c* niea p r0 g ra m u  M ię d z y n a ro d o - 
czeństwa i  treści obowiązują- nizacja dziecięca, osiedlowy w e go R o k u  D z ie c k a . D o k u m e n t 
cych w  n im  norm moralnych, plac zabaw czy zwykłe po- s tw ie rd z a ją c , te .vws“ ch„a w anż- 
Kształtować postawę moralną dwórko domowe. in e js z y c i?  zadań  p o l i t y k i  spo łecz-
człowieka można ty lko  w  społe —.  Poczucie odpowiedzialno- n e j p a ń s tw a , w z y w a  w s z y s tk ic h
czeństwic l  poprzez udział w M  ^  !osy najmłodszego poko- U "w « c “ j V ‘-
jego tyciu . Im  wcześniej w y- ]enia jest istotną częścią słda- ca , p o m o cy  i d o b re j w o n . 
tworzy się poczucie tych związ dową naszej postawy obywatel- N asze in ic ja ty w y  i  s ta ra n ia  d la  
kćw , _ im  wcześniej człowiek £klej> naszeg0 stosunku do spo- ^ “ 'et^I^nalodu^^jego 1
pojm ie, że w tych związkach łeczeństwa jako całości. p rz y s z ło ś c i — g ło s i w e z w a n ie  —
mieści się zarówno jego prawo w łą c z m y  do  o g ó ln o n a ro d o w e g o  czy
(n lr  ( W n  o h o u ń a z k i  ieffo W  D Y S K U S J I p o d k re ś la n o , że n u  z o k a z j i  35-lecia  P o ls k i L u d o -  
3aK j  3 8  ■ j  • i  „ aa ‘  M ię d z y n a ro d o w y  R o k  D z ie c k a  s ta - we j.  W ie rz y m y  że ha s ło  „W s z y s t-wspoioapowieaziainosc, im  n o w i o k a z ję  do  z a p re z e n to w a n ia  k ie  d z ie c i są nasze”  z n a jd z ie  z ro -
WCZeŚniej poczuje się obywa- o s ią g n ię ć  naszego k r a ju  w  d z ia ła ł-  z u m ie n ie  i  p o p a rc ie  w e w s z y s tk ic h  
ł ł= lo n i t v m  I  d la  n ie g o  i  n o ś c i o p ie k u ń c z e j l  w y c h o w a w c z e j, k ra ja c h ,  b ę d z ie  s łu ż y ło  n a jd o n io ś -leiem, tym  lepiej i  m a  c g  P o w in ie n  o n  Jednocześnie s ta n o - le js z e j s p ra w ie  naszych  czasów  -  
ula społeczeństwa. w ić  p o c z ą te k  d łu g o fa lo w e j d z ia -  re a l iz a c j i  p ra w a  do  ż y c ia  w  p o ko -

—  Wychowanie młodego po- łalności służącej dobru l  szczęściu ju .

„iilet powrotny“
W A R S Z A W A  P A P . N a jb l i l . k a  Dol­

ską  p re m ie rą  f i lm o w ą  będzie  n o w y  
u tw ó r  E w y  i C zesław a P e te ls k ic h  
p t .  „ B i le t  p o w ro tn y ” , k tó r y  w ła ś n ie  
w c h o d z i na e k ra n y  k in .  Jes t to  o -  
p a r ty  na o p o w ia d a n iu  Je rzego  Ste­
fa n a  S ta w iń s k ie g o  „ I  będziesz m ia ł 
d o m ” , d ra m a t sp o łe czn o -o b ycza jo ­
w y . k tó re g o  tre ś c ią  są lo s y  k o b ie ty  
u d a ją c e j s ię  do  K a n a d y  w  ce lu  za­
ro b ie n ia  p ie n ię d z y  na  w y b u d o w a ­
n ie  w  P o lsce  d o m u , a b y  s>pełnić m a­
rz e n ie  syn a . W ie le  scen f i lm u  na­
k rę c a n o  w  a u te n ty c z n y c h  p le n e ra c h  
k a n a d y js k ic h .

W  f i lm ie  g łó w n e  ro le  o d tw a rz a ją  
A n n a  S e n iu k . Leszek H e rd e g e n  ' 
H e n rv k  B a k

Żegluga Szczecińska 

proponuje

„Choinka” na statku
O D  w ie lu  m ie s ię c y  na  s ta tk a c h  

„ b ia łe j  f l o t y "  Ż e g lu g i S zczec iń ­
s k ie j o rg a n iz u je  s ię  w ie le  im p re z : 
d a n s in g i, ba le  s y lw e s tro w e , w eso ła  
i tp .  P rz e d s ię b io rs tw o  p ro p o n u je  
s łu żb o m  s o c ja ln y m  s z cze c iń sk ich  
z a k ła d ó w  p ra c y  k o le jn ą  a t ra k c ję :  
u rz ą d z a n ie  im p re z  n o w o ro c z n y c h  
d la  d z ie c i na je d n o s tk a c h  p ły w a ­
ją c y c h , po łączone ze z w ie d z a n ie m  
p o r tu  w  s c e n e r ii z im o w e j od  s tro ­
n y  w o d y . W s z y s tk im  z a in te re s o w a ­
n y m  u d z ie li in fo r m a c j i  d z ia ł a k w i-  

I z y c j i ,  te l.  374-46- < *w » i
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Po ugodzie IG Melnll z pracodawcami

Niezadowolenie wśród 
Niemeńskich hutników

Z ROZGORYCZENIEM f rozczarowaniem przyjęto w hucie przekonany, że nie zrobi ona 
Kioeckner wiadomość o zgodzie kom isji plac związku law o- niczego, co mogłoby pogorszyć 
do w ego metalowców RFN na kompromisowe propozycje pra- sytuację hutn ików  Zagłębia 
codawców*. Niewiele pozostało % entuzjazmu, jak im  przyjęto R uhry i Osnabrueck. „Przystą- 
przed tygodniem decyzję zarządu IG  M eta li wzywającą i  600 p iliśm y do stra jku  nie ty lko  w 
hutn ików  Bremy do stra jku  solidarnościowego * kolegami w obronie własnych interesów, ale 
Zagłębiu R uhry i Osnabrueck. i z pełną świadomością sołidar-
PRZEWODNICZĄCY bremeń- wadzania w ciągu najbliższych z. k °,leRam1’ k \6rzy j uż od

skiego komitetu strajkowego, ła t 35-godzinnec« tygodnia pra- u trzym yw ali swoje ro-
Hermann Dettmer, mówi: J l i  ey w  hutn ictw ie T e r«  “  l i t  ^  ‘ y lko  * j? silk6w : W <*1- 
tak wyobrażaliśmy sobie zakon- nie nie było o tym  już m owy". wypadku dodaje —
ozenie stra jku. Rozpoczęto go W ielu strajkujących jest o- glosowaniu powiemy wy-
®d żądania stopniowego wpro- burzonych przeciąganiem s tra i- c? ^ c Zimy °  «ompromi

ku przez kierownictwo związ- przezr k êrown ‘̂
ku. Od grudnia znało już ono 
propozycje pracodawców. Teraz 
przyjęto je — wbrew głoszo­
nym zasadom. „Jeżeli zdecydo­
wano się zrezygnować z p«>d- 
stawowego żądania — to po co 
tyle czasu z tym  zwlekać" 
m ówi jeden z hutników.

50-letni Hans-Hermann Stell 
skorzysta z dodatkowych w ol­
nych zmian przy pracy nocnej 
— ale i on nie jest zadowolony 
z w yniku  pertraktacji: „N iew ie­
lu ludzi w naszym kra ju  umie 
sobie wyobrazić jak ciężko jest 
pracować w hucie". Inny meta­
lowiec A do lf Kaempfer k ry ty ­
kuje pominięcie udziału w straj 
ku pracowników umysłowych.

Takie wypowiedzi słyszało się 
w  hucie Kioeckner przed prze­
prowadzeniem głosowania zało­
gi, mającego zdecydować o za­
kończeniu lub przedłużeniu 
stra jku.

PRZEWODNICZĄCY kom ite­
tu Hermann Dettmer po wielu 
godzinach rozmów z załogą jest

N o w e  p a r t i e
polityczne Ghany

L O N D Y N  P A P . W  G h a n ie  u tw o ­
rz o n o  a no w e  p a r t ie  p o lity c z n e . 
S k u p ia ją  one  z w o le n n ik ó w  Z b y ­
ły c h  s ze fó w  p a ń s tw a : K w a m e  
N k ru m a h a  i  K o l i  B u s ii.  T w ó rc a ­
m i p ie rw s z e j z n ic h  są b y l i  sze­
fo w ie  d y p lo m a c ji  w  g a b in e c ie  
N k ru m a h a : Im o ru  Egale 1 K o jo  
B o ts io . P rz y b ra ła  o na  na zw ą  N a ­
ro d o w e j P a r t i i  L u d u . D ru g a  z 
n ic h  n a z y w a  s ię  p o d o b n ie : P a r t ia  
L u d u . N ie  je s t jeszcze d o k ła d n ie  
z n a n y  p ro g ra m  obu s tro n n ic tw .

Atol Bikini po 20 latach

W c i ą ż
radioaktywny

B iK I N I  — m a ły  a to l w  g ru p ie  
H a lik  (W y s p y  M a rs h a lla )  na P a cy ­
f i k u  — od  w ie lu  la t  c ieszy  s ie  ja k  
n a jg o rs z ą  s ła w ą . J a k  do tego  do ­
szło?

W ro k u  1948 A m e ry k a n ie  p rze ­
s ie d l i l i  tu b y lc ó w  na o d le g łą  o  75» 
k m  w ysp ę  K i ł i ,  -zaś opuszczony 
a to l s ta ł s ię  d o ś w ia d c z a ln y m  p o li­
g o n e m  b ro n i ją d ro w e j,  na k tó ry m  
do  1358 r .  p rz e p ro w a d z a n o  23 roz­
m a ite g o  ro d z a ju  e ksp lo z je . W s k u ­
te k  tego  ca la  p o w ie rz c h n ia  B ik in i  
p o k ry ła  s ie  .jak g d y b y  s z k liw e m , a 
w s z e lk ie  p rz e ja w y  2v c ia  u s ta ły  
R a d io a k ty w n o ś ć  b y ła  ta k  w ie lk a  
że  jeszcze w ie le  l$ t  do o s ta tn im  
w y b u c h u  g in ę ły  t u  k ra b y  w yrzucB  
ne  orzez m o rze , a m e w y  w y s ia d y ­
w a ły  puste  ja ja .

W  1958 r .  W a szyn g to n  o ś w ia d ­
c z y ł. że a to l n ie  les t ju ż  n iebez­
p ie c z n y  i  m ie szka ń cy , je ś l i  chcą  
m o g ą  w ró c ić  do  s w y c h  s tro n  ro ­
d z in n y c h . D o p ie ro  w  ro k u  1975 
p ie rw s i w y s p ia rz e  z d e c y d o w a li sie 
n a  p o w ró t. J e d n a k ie  ju ż  w  parę  
m ie s ię c y  p ó ź n ie j o k a z a ło  sie. że do 
n o w n e  o s ie d le n ie  s ię  na «ka żo n ych  
te re n a c h  n ie  je s t m o ż liw e  ze w zg lę  
d u  na w c ią ż  znaczną ra d io a k ty w ­
ność. M im o . iż  u cze n i b a d a ją c y  te 
s p ra w ę  o rz e k l i ,  że na ra z ie  osad- 
n iL tw o  n ie  ie 8 t w r a ż a n e ,  rzą d  S ta 
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  n ie  z g o d z ił s ie  
z  w y n ik a m i badań i  z a le c ił w yśp ią  
Tzom  „b a rd z o  o g ra n ic z o n e  spoży­
w a n ie  p ro d u k tó w  ro ś lin n y c h  w y ­
h o d o w a n y c h  na  w y s p ie , ja k  te *  
oszczędne p ic ie  w o d y ” . U zasadnię 
ip ia  n ie  p o dano  a le  w  ra p o rc ie  spo 
rz ą d z o n y m  p rzez  n a u k o w c ó w  m oż­
n a  b y ło  p rz e c z y ta ć : ..Ze w zg lę d u  
n a  jeszcze s to s u n k o w o  w y s o k i s to ­
p ie ń  skażen ia  ca łego  te re n u
t u t a j  n ie  n a d a je  s ie  do  sp ożyc ia  
" ¡ f i * -  . Î ? 5?  ! r o * ‘  r < * l« n  i  Icu k« .TO ta ”  #hłała.i*»lro _i. _». _(b ia ła c z k a  — c n o ro b a  n a rz ą ­
d ó w  k rw io tw ó rc z y c h ) .  P o n o w n e  ba 
d a n ia  p o tw ie rd z i ły  to  i  w  ty m  sta 

U,SA  ^  zm uszone 
l^ n o w n ie  e w a k u o w a ć  lu d n o ś ć  B i­
k in i .  Na Jak d ługo?  Czas pokaże..__ ft«>

Faux pas?
S Z E F  fra n c u s k ic h  w o js k  o k u p a -  

« i nyo h Wj  B e r l in ie  Z a c h o d n im  
gen . B e rn a rd  d ’ A s to rg  w y s ła ł te g o ­
ro c z n e  życze n ia  n o w o ro c z n e  sena­
to w i  B e r lin a  Z a c h o d n ie g o  na  k a r ­
c ie  o z d o b io n e j s ta ry m  sz tych e m  
p rz e d s ta w ia ją c y m  w k ro c z e n ie  N a ­
p o le o n a  i  je g o  a r m i i  do  B e r l in a  po 
p o k o n a n iu  P ru s  w  1806 ro k u . K an_ 
c e la r ia  se n a tu  p rz y ję ła  życze n ia  z 
zaskoczen iem . W  senacie  m ó w i s ię . 
ż e b y  m oże z re w a n ż o w a ć  s ię  w y s y ­
ła ją c  F ra n c u z o m  z o k a z j i  14 lip c a  
ż ycze n ia  na k a rc ie  ze s z tych e m  
p rz e d s ta w ia ją c y m  p ro k la m a c ję  n ie ­
m ie c k ie g o  cesarza w  W e rs a lu  po 
z w j'c ie s tw ie  n ad  F ra n c ją  w  1871 ro ­
k u .  P rz y p o m n ia n o , że p re z y d e n t 
F ra n c j i ,  G is c a rd  d ’ E s ta in g  fp o d o b -

ctwo związku
Andrzej CZYSTOWSKI

W SALISBURY odbyła 
się demonstracja czarnych 
mieszkańców tego miasta 
przeciwko przymusowemu 
poborowi Murzynów do ar­
m ii rasistowskiej.

(Fot. CAF-AP)

„Nagie“ psy
leczą reumatyzm

M E K S Y K  P A P . W p ó łn o c n y c h  
d e p a rta m e n ta c h  P e ru  s p o ty k a  ’ się 
p o zb a w io n e  s ie rś c i,  z u p e łn ie  nag ie  
psy zw a n e  V ir in g o s , za k tó re  tu ­
ry ś c i a m e ry k a ń s c y  i  e u ro p e js c y  
p ła cą  do 200 d o la ró w . Z d a n ie m  
k y n o lo g ó w  g a tu n e k  te n , k tó re g o  
p o ch o d ze n ie  n ie  je s t b l iż e j znane, 
s ta n o w i fe n o m e n  w  św ię c ie  z w ie ­
rz ą t. P o d o b n o  pochodzą  one z 
A z j i  j m a ją  w ła ś c iw o ś c i le cze n ia  
re u m a ty z m u , k tó r y  za n ik a  z c h w i­
lą  o ta rc ia  s ię  o  s k ó rę  ta k ie g o  
ps iego  nagusa.

Samoloty gwardii narodowej

przeciw nikaraguańskim partyzantom

Powstał Narodowy 
Front Patriotyczny

BUENOS AIRES PAP. Jak donoszą i  Managui, wczoraj do. 
w  N ikaragui do ko le jnych starć zbrojnych między bo­

jow n ikam i Frontu Wyzwolenia Narodowego im. Sandino a 
żołnierzami gw ard ii narodowej dyktatora Somozy. Według 
źródeł reżimowych zginęło 15 osób.

NAJBARDZIEJ zacięte w a lk i łeczna, Krajowa Konfederacja 
toczyły 3ię wokół Esteli (ponad Robotników i związek za wodo- 
150 km  na północ od Managui). wy dziennikarzy. Rzecznik no- 
Starcia zbrojne toczyły się rów  wego ugrupowania Alan Zam- 
nież w  pobliżu Cardenas — brano oświadczył 14 bm., iż po- 
miasta położonego w  odległości moc jakichkolw iek rządów czy 
150 km na południe od stolicy organizacji dla Somozy uważa 
kra ju . W walkach z partyzan- za przestępstwo oraz występu- 
tam i reżimowa gwardia użyła je przeciwko obcej interwencji 
samolotów bojowych. w sprawy Nikaragui. Zambrano

Część opozycji walczącej prze stw ierdził również, że Narodo- 
ciwko Anastasio Somozie ogło- wy Front Patriotyczny domaga 
siła powstanie Narodowego się rozwiązania parlamentu o- 
Frontu Patriotycznego. W jego raz utworzenia nowego rządu ł 
skład weszła tzw. Grupa Dwu- nowej patriotycznej arm ii. We 
nastu, skupiająca czołowych froncie pośrednio reprezentowa- 
przedstawiciełi życia społeczne- n i są sandiniści. 
go, gospodarczego i ku ltu ra lne ­
go, Partia Chrześcijańsko-Spo- (Interpress)

Znamienne wspomnienia 
o Czou En-laju

W SERII a rtyku łów  poświę­
conych 3 rocznicy śmierci pre­
miera Czou En-la ja uderza 
fakt. że wszystkie dotąd głów­
ne pozycje dotyczą jednej w 
istocie sprawy, tego jak Czou 
w okresie rewolucji ku ltura lne j 
lub wkrótce po niej, bronił sta­
rych działaczy.

Jest wręcz zdumiewające, jak 
wyraźnie wszystkie te pozycje 
podkreślają fakt, że premier 
byt w istocie niemal bezsilny w 
tych sprawach. Mógł pomagać, 
dodawać otuchy, wysłać komuś 
swego lekarza,_ale niewiele w ię­
cej. Czy dlatego, że nie mógł 
stawić czoła Ciang Cing?

Czytelnikowi chińskiemu wnio­
ski nasuwają się same przez 
się. Jeśli premier nie mógł nic 
zrobić, to dlatego, że nie był w 
stanie przeciwstawić się komuś, 
k to  stał wyżej od niego.

Amerykańskie myśliwce 
dla Arabii Saudyjskiej
WASZYNGTON PAP. Penta­

gon oznajm ił, że Stany Zjedno­
czone wyślą w tym  miesiącu 
do A rab ii Saudyjskiej 12 su­
pernowoczesnych myśliwców 
bombardujących typu „F-15", w  
ramach dostaw samolotów w oj­
skowych dla tego kra ju . Wy­
syłka myśliwców jest komen­
towana przez obserwatorów 
zachodnich jako demonstracja 
poparcia A ra b ii Saudyjskiej 
przez USA w chw ili, gdy inne 
proamerykańskie państwo tego 
regionu — Iran  przeżywa tru d ­
ności wewnętrzne.

Na dworze brytyjskim bez zmian

K łopotliw a m iłość do księżniczki
W IELE zmieniło się W  W. p rz y w ó d c y  partu liberalnej — Je- C ó rk a k s ię ż n ic z k a  e ią , a le  z czegoś trz e b a  ż y ć . P ozo-

Brytan ii W  ostatnich d z ie s ię c io -  r e !?l y  T h o rp e ’» . M ó w i s ię  n a w e t o  A n n a , ró w n ie ż  w y s z ła  ?a m ąż za s ta w a n ie  w  o d d a le n iu  od o b ie k tu  
le c ia c h .  Jeszcze bezpośrednio E S T S rtf*» . “ * * *  ro z w ie ra n iu  c z ło w ie k a  z „ c z e r w n ą "  (a  nie w ie lo le tn ic h  u c z u i.  k tó r y  c o 1 ruszJeszcze
po wojnie silne by ły  tu trady- , , „n ie b ie s k ą ” )  k r w ią  w  ż y ła c h  ~  k a -  p o k a z y w a ł s ię  w  te le w iz j i  i  b y ł fo -

J* P**303 M a rk a  P h ill ip s a . M a łż e ń s tw o  to g ra fo w a n y  p rz e *  d z ie n n ik a rz y .
cje W iktoriańskiej moralności ,,co zJa w is k o  ty p o w o  b r y ty js k ie  p o -  b y ło  w ie lk ą  sensac ją  to w a rz y s k ą , a b y ło  je d n a k  p o nad  s i ły  D a v id a . D o^
-  surowej, skrępowanej ty -  *°sta*  poza nurtem pr2emłan- ............ ...  .............................................. ....................................................
sięcznymi zakazami i  nakazami,

ta kże  o k ru tn y m  zaw odem  d la  m r  sz ły  d o  tego  re g u la rn e  w iz y ty  de* 
D a v id a  P e te rs -E llis a , k tó r y  „p rz e -  te k ty w ó w , k tó r z y  b a d a li, czy  p rz y -

D W Ó R  K R Ó L E W S K I n a d a l r z ą d z i zna czy ł s ie b ie ”  d la  k s ię ż n ic z k i i  n ie  p a d k ie m  m iło ść  n ie  z m ie n iła  s ię  w  
postawy wobec życia. Przełom , J a s n y m i,  W ie lo w ie ko w ą  t r ą d y -  chce  do  d z is ia j pogodz ić  s ię  z z a . n ie n a w iś ć , ja k  to  często w ż y c iu  
nastaDił W  latach s z e ś ć d z ie s ia -  ^  u w a ru n k o w a n y m i, p ra w a m i,  w odem . b y w a . „P o g ro m c a  w yp ch a n e g o  sm o-
t v r h ąPl r l I  f  i !  M ię d z y  c z ło n k a m i ro d z in y  p a n u ją -  M R  P E T E R S -E L L I3  s ta l s ię  u lu -  k a ”  w y b ra ł w ię c  e m ig ra c ję .
, K ie c *y  to  „SWingmg Lon- c e j i  resz tą  spo łeczeństw a  is tn ie je  b ie ń ce m  p ra sy  b r y t y js k ie j ,  szcze- N IE  M O Ż N A  je d n a k  uc ie c  od  mS- 

don (tańczący Londyn) za po- n ie w id o c z n a  a le  n ie n a ru s z a ln a  g ó łn le  te j lże jszego k a lib r u ,  p o n ie - ło śc i. S zczegó ln ie , je ś l i  zos tan ie  ona  
Czatkował rewoluct« o h v e z n in -  p,rzesF° ,• p rzez k tó rą  p rz e d o s ta ć  w aż n ie  u k ry w a ł sw o ich  uczuć d o  za ko d o w a n a  w  p o lic y jn y m  k o m p u - 
w a  ¿UM ało V \  • ł  t  Słę ró w n ie 1 tru d n o  Jak p rz y s ło w io -  ks . A n n y  i  u ż y w a ł w s z e lk ic h  spo- te rze . P e te rs -E llls  w y je c h a ł dową świata zachodniego. Dzisiaj w em u 
w  Londynie jest więcej chyba łsiełn«- 
kasyn jak na Lazurowym W y-

w ie lb łą d o w l przez
A n n y  i  u ż y w a ł w s z e lk ic h  spo- _____

u c h o  sobów , że b y  z w ró c ić  na s ie b ie  je j  A u s t r a l i i
w y je c h a ł 

w k ró tc e  p rz y b y ła
p a n ie ń ską  podów czas u w a g ę . W  ro -  k s ię ż n ic z k a  A n n a . P o lic ja  w z ię ła  
k u  1972, k ie d y  n ic  n ie  w s k a z y w a ło  ro m a n ty c z n e g o  b . c e ln ik a  w  o b ro -

h rz o ż u  d n m e b i»  0 S T A T N *0> co  p ra w d a , i  w  t y m  jeszcze, iż  spędza jąca  w ię kszą  część ty .  Z n ie c h ę c o n y  p o je c h a ł w ię c  do
u rz e z u ,  „C ia m S K ie  to w a r z y s t w o  h }u rz e , p o ja w i ły  s ię  p ę k n ię c ia . . .  ż y c ia  w  s io d le  ks ię ż n ic z k a  z m ie n i K a n a d y  — g dz ie  te ż  m ia ła  m ie jsce  
ł  „Obsługa są p o w s z e c h n ie  d o -  K s iC żn iczka  M a łg o rz a ta , k tó ra  o d -  s ta n  c y w iln y ,  D a v id  p o s ta n o w ił w iz y ta ' In te n s y w n ie  p o d ró ż u ją c e j po

k o n k u ry
ja k o

k a p ita n a  T o w n -  za im p o n o w a ć  je j  ja k im ś  b o h a te r-  ś w ie c ie  k s ię ż n ic z k i. P e te rs -E llis  i
'  w ię c  ru m a -  ta m  zo s ta ł s ta ra n n ie  p rz e p y ta n y.» n ie o d p o w ie d n ie g o  « K im ' czynem . W y n a ją ł

z t j s e u u  t y s ię c y  t u r y s t ó w  Z eg- k a n d y d a ta  do  r ę k i ” , p o ś lu b iła  w  k a  1 z p o m y s ło w o  w y k o n a n y m  m o - p rze z  p o l ic ję  co  do  je g o  p la n ó w  na 
Z O ty c z n y c h  kra jów , w  k t ó r y c h  m r  A rm s tro n g a . M a łż e ń s tw o , de le m  sm oka  na  p le ca ch  p o c w a ło -  o k re s  w iz y ty .
,.przyjemności" 
n ie j dostępne.

P E T E R S -E L L IS  p rze d  k ilk o m aC ia ła  sa  t r u d -  J ^ ó re  p rz y n io s ło  A rm s tro n g o w i t y -  w a ł do  B u c k in g h a m  P a ła ce . P rz y  ________
** "  t u l  s z la c h e c k i, n ie  w y t r z y m a ło  p r ó -  b ra m ie  r y c e rs k i z a lo tn ik  w rę c z y ł d n ia m i p o w ró c ił d o ' L o n d y n u , żeby

b y  czasu i  ro z p a d ło  s ię , a k s ię ż -  n ie c o  zd u m io n e m u  p o lic ja n to w i p e r -  w a lc z y ć  o s w o je  d o b re  im ię . Z a p o -
n ic z k a  s o le n n ie  za p o w ie d z ia ła , że  g a m in  z a d resem  k s ię ż n ic z k i.  „ Z a -  w ie d z ia ł z ło że n ie  s k a rg i p rz e c iw k o

W IE L E  też  z m ie n iło  s ię  w  ż y c iu  n ie  m a  z a m ia ru  p o n o w n ie  w y c h o -  b iłe m  sm oka  i  w y p c h a łe m  go d la  p o l ic l i  z ż ą d a n ie m  w y c o fa n ia  jego  
p u o iic z n y m . S ka n d a le  k o ru p c y jn e  d z ić  za  m ąż. N ie_ oznacza  to  z re s z - C ie b ie ”  — n a p is a ł, co,- o c z y w iś c ie , n a z w is k a  z l is ty  osób p o d e jrz a n y c h
w  p o l ic j i  s p o w s z e d n ia ły  ju ż  p u -  tą .  że p o ś w ię c iła  s ię  w y łą c z n ie  zo s ta ło  sze roko  w y k o rz y s ta n e  p rzez  
p lie z n o s c i, c ie m n e  s p ra w k i p o l i t y -  p rz e c in a n io m  w s tę g  na  w y s ta w a c h  prasę , 
k ó w  też  n ie  w y w o łu ją  w ię k s z e j k w ia tó w  i  o tw a rc ia c h  p rz e d s z k o li,  -------.. . - •—~ i ' t . ••.*«**-*—j v ia iu  |/jłcusł» w i ,  A N N A  w ysz ła  za' m ąż, a m c -  ł u is  p o w o u  a o c n u u z i b u  w uh» 6 u ,
„  i .  ac  » cnyrf a , w  Jedne j s p ra -  k tó re  to  c z y n n o ś c i są g łó w n y m i z a -  s zczę ś liw ym  k o n k u re n te m  z a in te re -  a  ła tw ie j  b y ło  n ie g d y ś  p rz e b ić
w ie  p o łą czą  s ię  e le m e n ty  k r y m in a ł-  ję c la m i in n y c h , poza k r ó lo w ą ,  so w a ła  się b r y ty js k a  s łu żb a  b e z p ie - d z id ą  „z ie ją c e g o  s ia rk ą  s m o k a ”  n iż

(u s iło w a ń *e  z a b ó js tw a  p rzez  w y -  c z ło n k ó w  ro d z in y  p a n u ją c e j. R o -  czeńs tw a . S c o tla n d  Y a rd  w c ią g n ą ł d z is ia j usu n ą ć  p a rę  z n a k ó w  z m a g -
n  a ję te g o  m o rd e rc ę )  z o b y c z a jo w y -  m a n s M a łg o r z a ty  ze zn a czn ie  o d  P e te rs -E llis a  na  l is tę  osób „p o te n -  n e ty c z n e j ta ś m y  p o lic y jn e g o  k o m .

_ z łe  z a m ia ry  w o b e c  k o g o k o lw ie k  
z d w o ru  p a n u ją c e g o . D a v id  P e te rs - 

n ie -  E l l is  p o w o li d o c h o d z i do  w n io s k u ,

n ie  la k  leeo  (h o m o se ksu a ln e  eska p a d y  czo- n ie j  m ło d s z y m  p la y b o y e m , o b e c n ie  e ja ln ic  n ie b e z o ie c a n y c h ”  d la  r o d z i ,  p u te ra ,
ż v ł S y Ł r S f w  r 84*8® V P °sŁa:  ro b ią c y m  k a r ie rę  p io s e n k a rs k ą , d o -  n y  k ró le w s k ie j.  W  m ię d zycza s ie  za - P
Z a c h o d n im  _y y  w  B e i l in ie  |  d a ją ce g o  syn a ), ja k  w  r o z w ija ją c e j s ta rc z y ł p ra s ie  b r y t y js k ie j  s p o ro  w ie d z io n y  z a lo tn ik  zaczą ł p ra c ę  w
¿ a c n o a m ta . I s ię  o b e c n ie  p rz e d  sądem  a fe rz e  b . te m a tó w . 11 u rzę d z ie  c e ln y m , bo  m iło ś ć  m llo ś -

T a d e u sz  JAC R W 1C K  
IL o m iy n —PAP>
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P o „pierw s z y m  s ta rc iu “ z  z im ą w

Kto się dał zaskoczyć?
A  WIĘC mamy już TO za przerwy. Raz po raz odnotowy- ezekiwal na bocznym lorze n°łS<‘̂ Ż Yeż- 

sobą! P I HM nie przewi- waliśmy na łamach „K u rie ra ”  stacji Port Centralny. Na Dwo- d? ie  pod  g ó rę . y 
duje w najbliższej przy- liczne przypadki o fiarnej pracy, rzec G łówny wjechał znacznie C H A R A K t e r y s t y c z n e  d la  w y -  

szłości siarczystych mrozów i do granic ludzkie j możliwości, później... k o n a w s tw a  n ie k tó ry c h  w a ż n y c h  in -
zadvmek. Rozwiązano sztab do B y ły  to dowody chęci niesienia . , w e s ty c j i  m ie js k ic h  je s t n ie  ty lk o
« • a lk i  r p  skutkami yimv POGO- nomocv swemu miastu które Z A T O R Y  na k o ie i o d c z u la  n a - O pieszale te m p o , a le  i  — n ie s te tyw alk i ze S k u tk a m i  zimy. rot,« pomocy swemu r r u d s iu ,  ic ic u c  ty c h m ia s t e n e rg e ty k a . Z a p a sy  op a - d ość często  — z w y k le  p a r ta c tw o .
’  1 ’ ■ -  ~    '  znalazło Się W  trudne] s y -  lu  na h a łd a c h  p o k ry ła  p ó lm e iro w a  B o j a k  in a c z e j na zw a ć  b ra k  da ch u

tuacji. s k o ru p a  lo d u , k tó r e j  n ie  m o g ły  o ch ro n n e g o  n a d  ta ś m o c ią g ie m  c ie p -
L IS T A  n a z w is k  w y ró ż n ia ją c y c h  ro z b ić  spychacze . T ym c z a s e m  w a - j o w n j w  D ą b iu ?  F ig u ro w a ł w  p la -

da przestała płatać złośliwe fi 
głe, a słupek rtęci w termome 
t r z e  powędrował na zwykłe o się w  tv c h  d n ia c h  łu d z i z a ję ła b y  S ony, k tó re  m im o  w s z y s tk o  ła tw ie j  naeh  le cz  w  rz e c z y w is to ś c i n ie  ls t - ̂ . _ . .. l! Ib r > i, u> . ’ . . .  . ,    :     w .te j porze roku na Pomorzu Za- ¿11ikał ’ n«m«6w“ r.Kuiieni” ." ’"  jest' wyładować utknęły Kdzte* w Sate.

"  '■ ą przccjeż pracownicy służb miej- drodze. Wprowadzono więc natych- --» »">» nawooiania.chodnim miejsce. Pora Spoj­
rzeć na wydarzenia z pewnego skicii nie byli sam i. 
dystansu i ujrzeć całość sprawy JJJJJ d n ia c h  
we właściwych proporcjach. -

CO się właściwie aa przelo-

. - . u.. ; . . - z a m a r ł c a ły  sys te m  n a w ę g la m a .
w  n a jc ię ż - m ia s t o s try  re ż im  o szczę d n o śc io w y. D j ac?ego o d c in e k  „ Z ”  m a g is tra li 

W y łą c z e n ia  p rą d u  b a rd z o  d o tk l iw ie  „ ¡ « . „ w n ic z c t  w  Cto w a rz y s z y ły  im . c ie p ło w n ic z e j w  D ą b iu  n ie  z o s ta ł
ż o łn ie rz y ,  z a ło g i lic z n y c h  n d b iiy  s ię  na fu n k c jo n o w a n iu  gos- o d p o w ie d n io  z a iz o lo w a n y ?  R óżn ica  
b io rs tw  i  z a k ła d ó w , b u d ó w - p o d a rk i kom .u Pa ineJ-.( Dośc 1?,o w ^e"  te m p e ra tu r  g o rą c e j w o d y  p o m ię d zy1UI .i, •> a ..W.,.««» .1 , ......- . , .

n ic tw a  i  t r a n s p o r tu ,  P S K , s tu d e n c i. 5 r ie .,’ 
m ło d z ie ż  szkó ł ś re d n ic h  i  pod s ta - 5y s i ln ik ó w

ic h  w y n ik u  s p a liło  się, “ g î f ^ ^ t k i e œ  a ' ko ń c e m  s ięga 30
. ,  - . .  r„  ___ „  o itu u o c f.  5 « « .  » e t.* .» .. . K>— — V, „ c ie *?L°?.n ia K,1,1J  s to p n i  C e ls ju sza . N a reszc ie  w ie m y

B l ie  r o k u  s ta ło ?  lem peratura Wn w v r l i .  h a rc e rz e  i  d z ia ła cze  sam o- d o c ią g a ch  o ra z  trz e b a  b y ło  n a - . n„ - i nmA«!  n r w. - _ ‘ _ . . --------- - t \ t, tyć i etr * a d i  m ie s z k a ń c ó w  ovaz. c i w szyscy ty c h m ia s t w y m ie n ić  k i lk a  t ra n s fe r - .

iSTJSFKie'""1’ "ys“‘ do SSS?hw
' Tym wszystkim należ, .» l*

powietrza obniżyła się do mi 
nus 18 stopni Celsjusza, a jezd­
nie i  chodniki przykryła 43-cen- ^ ^  _____
tymetrowa warstwa śniegu. Nie s5ô a u z n a n i a . Teraz, czas jed- S t a w i e  p rą d u  d la  g o s p o d a rk i ko­
była to więc zima szczególnie r ia |ę UCi SZy ć  emocje i  popatrzeć m u n a in e j.
surowa. W meteorologicznych na spraWę realnie Nie po to, r a c j o n a l n e  oszczędzan ie  ̂ pole- która

d la cze g o  m ie szka ń cy  d o m ó w  p rz y  
u l.  W id o k  s ka rżą  s ię  na z im n o .

GDY ASFALT PARUJE..,

O W IELE groźniejsza była 
awaria przy ał. Niepodległości, 

pozbawiła śródmieście,

Pomagaliśmy sobie nawzajem...

„  , _  „  oceny sytuacji wyciągnąć
Co prawda zdarzają się one u ne wnj0Ski. 
n a s  rzadziej niż np. w w oje­
wództwach centralnych, ale 
wiadomo przecież, że aura n i­
kogo nie pieści i o te j porze ro­
ku należy się liczyć z zaspami picą, że wraz 
i  okowami lodu.

POCHWALA OFIARNOŚCI

c ie p ło w n ię . W  ty m  p ie rw s z y m  0grze Wania na 
p rz y p a d k u  p o z b a w ia  s ię  lo k a to ró w  ® -mpisen nrzecież asfalt „pa- ś w ia t la ,  w  tym d ru g im  c ie p ła . T y m  - t y »  miejscu przecież d s u d ii
s a m ym  zachęca do  w łą c z e n ia  e le k -  row a ł”  od dawna! Za USUW 3- 
t r v c /n v c i t  o ie c v k ó w . I lu z o ry c z n a  7 a h rn n o  s ie  iednak

POGODA ______________ ____________ ____
PRZECIW URBANIZACJI trycznych piecyków. Iluzoryczna nio usterk i zabrano »1« jednak

NIE JEST dla nikogo tajern- S1?e1jo0iCzuYycTaaden«gii. dTrzcba łf? I2 n !
z rroatpmiiaca u r- robi, powiedzieć wyraźnie, te w woda zalała studzienką teleko- 

, pierwszycłi dniach zimy energetyka munikacii-banizacją wzrasta wzajemna ZiŁ- n je zawsze działała racjonalnie. Do- . Czas by ł zresztą po
gałęzi p’! e t r wpr k l i k u r 3 „ \ l i f i "  Stwórz?™ temu najwyższy. W przerdze-łeżność poszczególny cli s«ł^z.i p ie ro  po  kuku »maco « « u.zv»u --- . - -  ,  -. • - n  ta i

gospodarki. Na warunki atmo- i S S S . i f  S 2 L Z Z S .  ! & eJ J ? .,£ 2 !Z t J S ?  PgospotiarKi. wcuuiHN. «uh,« i ł(;b^ rs!w gospodarki komunałnej, otwór wielkości pięści, 
fakty, nie sferyczne najm niej odporny które decydowały o utrzymaniuKONSTATUJĄC — ------  - , , . ---------------  - — . / •

z a m ie r z a m  umniejszać napraw- okazał się transport kolejowy, normalnego rytmu życia w mieście.
dę heroicznego wysiłku tysięcy Warto przypomnieć, że już 29 n a c z y n ia  POŁĄCZONE
ludzi dających z siebie wszyst- grudnia ub. r. pociągi przyjez- NACZYNIA p o ł ą c z u n ł
ko, żeby złagodzić sku tki ataku dżały z wielogodzinnymi opóż- NIEDOSTATEK energii spo-
2imy. Wielu z nich stało na nieniami. Zestaw wagonów z ---- ia«™i
swych stanowiskach po dwa- Passewalku, n p .. od godziny 17
dzieicia i więcej godzin bez do 4 rano następnego dnia w y-

, , P r a w d z i w a  c n o t a  • • •

Odpowiadają  
na krytyką

P R Z Y C Z Y N Y
— W N A W IĄ Z A N IU  do  a r ty k u ­

łu  o t. . .P a r tn e rz y  Z U S  n ie  doo i-
*ują -  emerytura razem z kwis- pomoiskich.
. __ ... _,__;.. w n e s  'P i-D i\ihud ,! _

tra s ie  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  — u l 
H oża. L in ia  ta  w  m a iz n y m  s to p n iu  
© o p ra w ia  w a ru n k . k o m u n ik a c j i  
m ię d z y  in n y m i do O sied la  K s ią żą t

ta m i”  d y re k c ja  P T S B  ..T ra n sb u d '
wyjaśnia, że podstawową orzyczy- ___ _
ną anaezneso opóźnienia w złoże- ¿la do czasu 
ni u  wniosku do ZUS na renie ro* autobusowej

u w a g i na ni.«*:or-zvs tny  p r o f i l  
u l ic y  W ilc z e j w  re ta n ie  tego os ie - 

ra d o w a n ia  z f to -  
a e ru n k u  do u l.

d z Ir in ą  po z m a r ły m _ p ra c o w n ik u  o b o t r y c k ie i  o ra z  w yznaczeń
P io trz e  S. b y ło  późne, p o m im o  p rz e jś c ia  d la  p ieszych , n ie  w  d z im y
u s tn y c h  1 p is e m n y c h  w ezw ań  o ra z  m o ż liw o ś c i u s y tu o w a n i»  tam  p rz y -
p o s z u k iw a ń  w  ró ż n y c h  m ie js c a c h  s ia n k u  d i a p ię c iu  . iz e b e g a ią c y c h
za m ie szka n ia  do rę cze n ie  przez żo­
nę zm a rłe g o  d o k u m e n tó w  d o ty ­
czą cych  z a tru d n ie n ia  m ęża w  po­
p rz e d n ic h  m ie jsca ch  p ra cy .

W  z w ią z k u  z ty m  w y s tą p io n o  * 
u rz ę d u  p is e m n ie  do 8 za k ła d ó w  
p ra c y  w  k tó ry c h  p ra c o w a ł P io t r  
R.. z p rośba  o  n a d e s ła n ie  za św ia d ­
czeń o  z a tru d n ie n iu  i  za ro b ka ch

ta  tra s a  l i n i i  ' - c a  d y re k to ra
ds. e k s p lo a ta c y jn y c h  

m g r A n d rz e j A N C Z Y K O W S K I 
N IE Ś C IS ŁO Ś Ć

— U P R Z E J M IE  za y ia d a m ia m . że 
n o ta tk a  p t, „I> o  s z r? ce .ń sk ich  w ó d ”  
zam ieszczona 28 g ru d n ia  ub. ro k u  
z a w ie ra  d w ie  is to tn e  n ie śc is ło śc i. 
P odana ta m  w ie lk c e ć  z a ry b ie n ia

P o te le fo n ic z n y c h  1 te le k s o w y c h  s0 to n  r y b  0 ttn05 i s le  n je
p o n a g le n ia ch  zdo ła n o   ̂s ko ro® łe to - t y lk o  do w ód  w o je w ó d z tw a  szcze- 
w ać o s ta te czn ie  i  następna« w v -  c iń a k ie g o , a le  łą czn i* ' w ó d  w o je -  
s ła ć  do  ZU S  w n io s e k , co  u czyn io - w ó d z tw : g o rz o w s k ie g o , k o s z a liń s k ie
oo 20 p a ź d z ie rn ik a  3978 r. 

D o d a tk o w y m  u t ru d n ie n ie m
go i  szczec ińsk iego  

Z a ry b ie n ie  to  zo s ta ło  d o ko n a n e
te rm in o w y m  z a ła tw ie n iu  s p ra w y  p rzez  M ię d z y o k re s o w y  Z espó ł Co-
re n ty  b y ła  tru d n o ś ć  w  u s ta le n iu  
p rzez M O  1 p ro k u ra tu rę  p rz y c z y n

s p o d a rk i B y b a c k o -W e ¿ k a rs k ie j P o l­
sk ie g o  Z w ią z k u  'Y ę ^ k a rs k ie g o

i  o k o lic z n o ś c i w y p a d k u . O  w szys t- S zcze c in ie , k tó r y  sw ą  d z ia ła ln o ś c ią  
k ic h  ty c h  tru d n o ś c ia c h  in fo rm o w a - o b e jm u je  w o d y  P r *  na te re n ie  
l iś m y  te le fo n ic z n ie  ZU S  p rze d  z ło - ty c h  trz e c h  w o je w ó d z tw  o ra z  ezę- 
że r.iem  w n io s k u  i  p is e m n ie  w  cza- S c low o przez Za rżą  3v O k rę g u  P ZW  
s ie  s k ła d a n ia  w n io s k u . S zczec in ie  1 G o rz o w ie  ze ś ro d -

N ie za le żn ie  je d n a k  od  o b ie k ty w -  k ó w  d o d a tk o w y c h  u z y s k a n y c h  z 
n y c h  p rz y c z y n  m a ją c y c h  w p ły w  U rz ę d ó w  W o je w ó d zk i*  h 
na  o p ó ź n ie n ie  z ło że n ia  w n io s k u  e 
re n tę , m ożna  b y ło  s k o m p le to w a n ie  
d o k u m e n tó w  p rzysp ie szyć , na  co 
z w ró c o n o  uw a g ę  o d p o w ie d n im  
s łu żb o m  naszego p rz e d s ię b io rs tw a  
P o d ję to  ró w n ie ż  in n e  d z ia ła n ia  
a d m in is tra c y jn e  w  ce lu  u n ik n ię c ia  
p o d o b n e j s y tu a c j i  w  p rzysz ło śc i.

P ra g n ie m y  p o d k re ś lić , że przyoa*

In ż . J m z y  M A Ł E C K I 
« y r .  M ie d z y  o k rę g o w e g o  Z e so o lu  

G o s p o d a rk i R yb a < *ko -W ędka rgk ie j 
P Z W  w  S zczecin ie  

N IE D O C IĄ G N IĘ C IA  
Z L IK W ID O W A N O  

— W O D P O W IE D Z , na k r y t y k ę  
z a w a r tą  w  a r ty k u la  p t. „P ie rw s z y  

, . —  - ........... „  , „  . _ a ta k  z im y , & w  za k ła d a c h ...” , d y ­
d e k  o p .s a n y  w  ..K u r ie rz e  m a c h a -  re łccj a z a k ła d u  M aszyn  B u d o w la -  
ra k te r  s p o ra d y ć ć n y  I w y ją tk o w y .  n y c h  „ B U M A R .. w  s t a rg a r lz ie  m .  
P rz e d s ię b io rs tw o  nasze o tacza  tr o -  fo rm u je ,  że rz e c z y w iś c ie  w iz y ta c ja  
sk lnw a i  ż y c z liw a  o m e k a  n ra c o w - zw ią zko w e g o  in s p e k -z ra  p ra c y  u ja -  
n ik ó w  p rze ch o d zą cych  na re n ty  I w n ila  p eWne a ie d o c ia g n ie c ia . 
e m e ry tu ry  la k  i  ro d z in y  po b y -  B ra k  k o ta r  w  n ie k '6 r y c h  p o m le - 
ły c h  p ra c o w n ik a c h . B a rd zo  w ie le  szczeń i  ach  s p o w o d o w a n y  b y ł n ie d o - 
d o w o d ó w  na to  m o żn a  zna leźć w  trz y m a n ie m  te rm in u  d o s ta w y  ty e h -
n a szym  za k ła d z ie  p ra c y

D y re k to r
że k o ta r  przez p ro d u c e n ta . O becn ie  
k o ta r y  są ju ż  zaw.eszo-ne. W  o k re -

Z y g m u n t C H R Z A N O W S K I s ie  z im o w y m  n a p ra w r  w ó z k ó w  a k u -
B R A K  W A R U N K Ó W  

— W  Z W IĄ Z K U  
„U s p ra w n ić  k o m u n ik a c ie ’

m u ia .to ro w y c h  o d b y w a ć  s ie  będzie 
w  po m ie szcze n iu  o g rz e w a n y m . P o - 

n o ta tk ą  p t .  c z y n io n o  ta k ż e  s ta ra n ia  w  ce lu  za- 
d y re k -  m o n to w a n ia  d o d a tk c w v c h  na g rze w -

c ja  W o je w ó d z k ie g o  P rz e d s ie b io r-  n ic  w  k r a ja ln i .  R e n .o n t d a ch u  zo- 
s tw a  K o m u n ik a c j i  M ie js k ie j in fo r -  r t a ł  o p ó ź n io n y  z o p w o d u  tru d n o ś c i 
m u je . że w a ru n k i p rze w o zo w e  na w  d o s ta w ie  p a p y  ł  le p ik u .  D o  p ra c  
w ie lu  tra s a c h  a u to b u s o w y c h  sa re m o n to w y c h  p r z y s ta r łm v  n a ty c h -  
tru d n e . R ó w n ie ż  na l i n i i  n r  101 m ia s t  po  u s tą p ie n iu  m ro z u . D o ło - 
n ie  b y ły  on e  na jle p sze . W yg csp o - ż y m y  w s z e lk ic h  s ta ra ń  a b y  w  p rz y -  
d a ro w a łiś m y  p e w na  lic z b ę  a u to b u -  sz łośc i p o d obna  s v tu a ? 1a s ie  n ie  no­
s ó w  i  od  18 g ru d n ia  u b . r .  u ru c h o -  w tó rz y ła .  D y re k to r
rnóono d o d a tk o w o  l in ie  101 b is  na in * .  J c rz v  D Ą B R O W S K I

%v ciepłowniach. Zaczęła się b je te g o  w  o gó le  n ie  w y o b ra ż a ć ! 
walka o otrzymanie ognia pod specjaliści twierdzą, i«* rurociąg 
kotłam i. Sytuacja była napraw- £»■> ,S 'fai o S
dę groźna Gdyby dopuszczono KO nie dawniej, jak przed d/iesię. 
do powstania zastoin i zamarz- ciu laty. Ktoś przecież nadzorował 
nlęcia ich w turociągach. mo- fO & J *  ¡ ¡ ¿ Z Z £ * t
glibysmy pożegnać się z cen- m8teriałów... 
tra lnym  ogrzewaniem do...
wiosny. Niezbędne byłoby też W OSIEDLU Zawadzkiego 
„prucie”  jezdni całego miasta i pęknięte kaloryfery liczy się na 
niezmiernie kosztowne wym ię- dziesiątki. Winą za ten stan 
nianie wielu odcinków magis- rzeczy obciąża się kotłownię 
tra li. przy ul- Klonowica, która przez

W S P Ó ŁC Z E S N E  s łu ż b y  m ie js k ie
okres czasu była nie-

d z ia ła j ,  na zasadzie  n ie s ty ń ,  o o łs -  czynna. Tymczasem właśnie tam 
czo n ych . N ie d o m a g a n ia  je d n e g o  — —  a wynika tO Z naszych 00- 
n a ty c h m ia s t o d c z u w a ln e  są w  d ru -  gerwacji — podczas najw ięk- 
g im  p rz e d s ię b io rs tw ie . T a k  b y ło  * m r n _Aw  n n z n s ta w io n o  bez
c ie p ło w n ic tw e m . K ło p o ty  z u t r z y -  S zych  m rO ZO W  p o z o s ta w io n o  
m a n ie m  w  ru e h u  c ie p ło w n i p rz y  pomocy mechanika. M iał u ru- 
u l.  J a c h im o w ic z a  o d c z u li n ie  t y lk o  chomić spychacz do węgla. S il- 
m ie s z k a ń c y  te j d z ie ln ic y  ró w n ie ż  .. i l  r Próbował go roz-
p rs c o w n ic y  m a g a z y n ó w  s p o ź y w - zamar/.i r r  s
czych , g d z ie  p o z a m e rz a ły ... k o m p o -  grzać paląc szmaty. SKUteK oyi 
t y ł  D a ły  s ię  one  we z n a k i za ło d ze  mizerny... JERZY TIMEN

■ (n c n lb a z y  a u to b u s o w e j p rz y  u l.  S tru g a , 
k tó ra  n ie  m o g ła  o d m ro z ić  p o w ra c a ­
ją c y c h  *  t ra s  a u to b u s ó w . J a k b y  na 
złość p o d o b n e  p e r tu rb a c je  w y s tą p i­
ł y  z d o s ta w ą  c ie p ła  d o  in n e j bazy 
a u to b u s o w e j — p rz y  u l.  K lo n o w ic a . 
T a m te js z a  k o t ło w n ia  fu n k c jo n o w a ­
ła  z p rz e rw a m i. Za n ie d o m o g i 
W P E C -u  o d p o w ie d z ie li w ię c  p ra ­
c o w n ic y  W P K M  i  w szyscy  sp ieszą­
c y  d o  p ra c y  szcze c in ia n ie .

ID E N T Y C Z N E  t ru d n o ś c i o d c z u ­
w a ła  za łoga  M P O . Z g ra b ia ły m i rę ­
ko m a  w  s u p e rn o w o c z e s n e j ł  w y p o ­
sażone j w  te le w iz ję  p rz e m y s ło w ą  
h a l i  w a rs z ta to w e j u s u w a ła  n o n  s top  
u s te rk i w  p o ja z d a c h . A  b y ło  ic h  
w ie le . J e d n e j t y lk o  n o c y , g d y  sp a d ł 
o b f i t y  śn ie g , s p a li ły  s ię  23 s p rżę r 
g la  w  27 p ra c u ją c y c h  c ię ż a ró w ­
ka ch .

UCHW AŁA 
I  JEJ R EALIZACJA

Z G O D N IE  z U c h w a łą  R a d y  M i­
n is t ró w  z 1971 r o k u  w  s p ra w ie  w a ­
r u n k ó w  ko m p le k s o w e g o  ro z w o ju  
spo łeczn o -g o sp o d a rcze g o  naszego 
m ia s ta  p o w in n y  ju ż  d z ia ła ć : c ie p ­
ło w n ia  w  D ą b iu  p rz y  u l.  J a c h im o ­
w ic z a  (o  m o c y  100 g ig a c a io r ii)  i  co 
n a jm n ie j d w a  k o t ły  WP-120 w  EC 
P o m o rz a n y  (ra z e m  240 g ig a c a io r ii) .  
Po lic z n y c h  „p o ś liz g a c h ”  i  p rze su ­
n ię c ia c h  z re a liz o w a n o  d o p ie ro  po ­
ło w ę  ty c h  z a m ie rz e ń . Z a d a n ia  b u ­
d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  je d n a k  
w y k o n a n o  w  zn a czn ie  w ię k s z y m  
s to p n iu . P o w s ta ły  też  n o w e  o b ie k ­
t y  p rz e m y s ło w e . W  re z u lta c ie  c ie p ­
ło w n ic tw o  p ra c u je  bez ż a d n y c h  re ­
z e rw . K a ż d a  a w a r ia  p o w o d u je  k o ­
n ie czn o ść  w y łą c z a n ia  poszczegó l­
n y c h  części m ia s ta . A  to  oznacza 
p rze c ie ż  z im n e  k a lo r y fe r y  w  m iesz­
k a n ia c h , z a k ła d a c h  p ra c y , ż ło b k a c h  
i  p rze d szko la ch ...

P IE R W S Z Y  k o c io ł WP-120 u r u ­
c h o m io n y  zos ta ł d o p ie ro  w  g ru d n iu  
u b . ro k u . ch o ć  za p o w ia d a n o  to  na 
p a ź d z ie rn ik . P ie rw s z y  a g re g a t c ie ­
p ło w n i p rz y  u l.  J a c h im o w ic z a  w  
D ą b iu  o d d a n o  do  u ż y tk u  w  ty m  
sa m ym  te rm in ie  (za m ia s t w e  w rze ś ­
n iu )  R o z ru c h  d ru g ie g o  ro zp o czą ł 
s ię  d o p ie ro  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  m i­
n io n e g o  ro k u . G d y  p rz y s z e d ł p ie r ­
w szy  a ta k  z im n a  —  w s z y s tk ie  te  
u rz ą d z e n ia  m u s ia ły  dać z s ieb ie  
m a k s im u m  m o c y . Z u p e łn ie  ta k  ja k ­
b y  k to ś  d o c ie ra ł n o w iu t k i  sam o-

Z SALI FILHARMONII Î0*
„Missa Sancti Aliysii”

ZAPOWIADANY koncert i  i 
działem Wandy Wiłkomirskiej

smyczki chwiały się intonacyjnie 
gdyby nie ratunek sprawujących

Andrzeja Ratusińskiego nie odbył Się jak zwykle dobrze kontraba- 
się. Okazja do posłuchania i po- sów, „Missa Sancti Ałoysii”  za- 
równania gry artystów młodej i brzmiałaby o wiele gorzej. Rów- 
słarej generacji 2darzy się już w nież ze zmiennym powodzeniem 
tym tygodniu. Na razie pocieszy- wykonywał swq partię róg. Wśród 
liśmy się polskim prawykonaniem solistek wyróżniła się Ewa łgna- 
utworu „Missa Sancti Ałoysii”  Jo- łowicz. Posiada ona głos niezbyt 
hanna Michaela Haydna, brata duży, ałe nośny i o wibracji oraz 
znanego nam Józefa Haydna. In- barwie 'deołnie wprost pasującej 
terpretowałi go szczeciński Chór do muzyki typu oratoryjnego. Ozię- 
Cbłopięcy „Słowiki0, orkiestra Fit- k' niej środkowy fragment Credo 

na długo chyba utkwi w pamięci 
Nowicka słuchaczy-
Juranek Szczeciński Chór Chłopięcy „Sfo

SPOJRZENIE 
na własną działalność

W PEWNYM średniej wielkości zakładzie odbyło się w 
pierwszych dniach stycznia posiedzenie KSR, które z braku 
ciepła trw ało 20 m inut, po czym wszyscy rozeszli się do do­
mów. Na szczęście tego rodzaju traktowanie robotniczych na­
rad jest zjawiskiem w yją tkow ym ; na skutek ataku zim y w ięk­
szość zakładów przełożyła zaplanowane posiedzenia KSR na 
term in późniejszy, by móc w spokoju przymierzyć się do ocze­
kujących zadań.

harmonii oraz solistki Ewo łgnato- 
wicz (sopran), Barbaro 
(mezzosopran) i Lidia 
(ałt). Ponadto usłyszeliśmy Sym- wiki", bardzo dobrze przygotowa­
ln ię  D-dur Jona Wańskiego. Kon- ny przez Elżb’ v/-tjerczyńskq-Uus,

j P pcert prowadził Stefan Marczyk nie zawiódł n. publiczności
Każde wykonanie muzyki typu stał się równorzędnym partnerem 

oratoryjnego z udziałem solistów, solistek. Naszych chłopców chciał- 
chóru i orkiestry jest zadaniem bym tyłko poprosić, by w przy- 
mezwykle odpowiedzialnym Duże szłości śpiewali z orkiestrą nieco 
trudności sprawia zgranie i zesłro- głośniej; Ich 70-osobowy chór 
jenie poszczególnych muzykują- miejscami nie równoważył brzmie- 
cych grup. Z pierwszego zadania nia głosu trzech solistek, a tym 
zespół wykonawców wywiązał się bardziej zespołu instrumentalistów 
nieźle, w czym, ak sądzę, dużą WYKONANIE „Missa Sancti A- 
zasługę ma Stefan Marczyk, Od- łoysii,ł udowodniło raz jeszcze, że 
niosłem wrażenie, źe dyrygował miasto nasze jest szczególnie, ze 
on Mszą prawie na pamięć. Jeśli względu na posiadonie trzech 
idzie o Intonację nie zawiódł chór bardzo dobrych zespołów chórał- 
i solistki, zastrzeżenia (podobnie nych, predysponowane do odtwa- 
jak przy niedawnym wykonaniu rzania muzyki wokałno-instrumen- 
„Stabat Mater” ) budzi czystość tałnej dużego formatu 
gry orkiestry. W wielu wejściach Jon GORZELANY

NASZA gospodarka wchodzi 
w kolejny niełatwy rok i aby 
przecisnąć się przez rozmaite 
wąskie gardła ł nie tracąc 
równowagi przebyć rozmaite 
zakręty, trzeba po prostu — 
mówiąc językiem uczniowskim
— solidnie się sprężyć. Polega 
to nie ty lko  na skrupulatnym 
odczytaniu lite ry  tegorocznego 
planu, ale przede wszystkim 
na tym, by mieć całkowitą ja ­
sność, ja k i jest d u c h  tego 
planu; r  tego wynika, że nie 
prosta akceptacja wskaźników, 
lecz znalezienie sposobów Ich 
realizacji jest podstawowym 
zadaniem obecnej tu ry  posie­
dzeń Konferencji Samorządu 
Robotniczego. Ich ogólnospołe­
czną rangę podnosi decyzja 
Biura Politycznego KC PZPR 
z maja 1978 r., na mocy które j 
system samorządu robotnicze­
go upowszechniony został we 
wszystkich przedsiębiorstwach 
państwowych.

Można się niekiedy spotkać 
z symptomami szkodliwego po­
glądu, w myśl którego za 
sprawną realizację zadań gos­
podarczych odpowiadają wy­
łącznie tzw. czynniki, tj. ka­
dra kierownicza i inżyn ie ry j­
na oraz aktyw  polityczny. 
Oczywiście, trudno nie doce­
niać ich ro li, ałe równocześnie 
nie wolno je j nieproporcjonal­
nie do rzeczywistości wyolbrzy­
miać. Taka szkoła myślenia 
prowadzi bowiem do zwalnia­
nia s i e b i e  z odpowiedzial­
ności za to, co się dzieje w za­
kładzie. Bez te j odpowiedzial­
ności przecież trudno nawet 
marzyć o prawdziwie e fektyw ­
nej i skutecznej pracy. Więcej
— można postawić tezę, że im 
większe jest poczucie odpowie­
dzialności każdego pracownika, 
tym  bardziej obliguje to aktyw  
do sprawnego działania. Prze­
bieg obecnej tu ry  posiedzeń 
KSR będzie właśnie m iern i­

kiem pracowniczej i  obywatel­
skiej odpowiedzialności załóg. 
Tym m iernikiem  będzie przez 
cały rok działalność zreformo­
wanych organów konferencji.

Przede wszystkim chodzi o 
to, by ramy, jakie stanowią za­
kładową w ycink i planu społe­
czno-gospodarczego, wypełnić 
w w yniku  ogólnej i  w n ik liw e j 
debaty treścią konkretnych

Primus Inter Pares c iń s k ie j.  D o tego d ochodzą  jesz­
cze in n e , b a rd z ie j osob is te  s p ra ­
w y . C h ó r 'z a jr -  k  m i *d o ś ć  dużo  
czasu. W ie lo L . K ie , zw łaszcza 
p rze d  w a ż n y m i * 6 n c e r ta m l.  odby*

— P R Z Y S Z E D Ł E M  na s tu d ia  „ z  c h y b a  p o w ie d z ie ć  w  . im ie n iu  m o ic h  p r̂ y  n -g o d n fo w ,. ^ a k ż e ^  w  8w o fne  
in d e k s e m ” . W y ty p o w a ło  m n ie  L i -  k o le g ó w , ty c h  liM a ite tó w -p lą tk o w i-  so bo ty  i  n ie d z ie le  D o ty c h c z a s  u -

ni . . ^  S u  a s a  t s s s____ ________ N a m o im  k ie ru n k u  t y tu łu  la u re a ta  k o n k u rs u  im . M i-  1a2dow vch na te re n ie  E u ro p y  za-
zn a la z lo  s ię  w ię c e j ta k ic h  o e ó n  c h o d n ie j i  w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im .
M o b iliz o w a liś m y  s ię  w z a je m n ie , b y  w is lto w ą  r y w a liz a c ją  w  n a je «  i  _p,  o f - w w i i c r i > m - łn n in iw  i-n-

............. ¡ jods taw ność  o p — ‘  ---------* -
ję te  na  s tu d ia

u d o w o d n ić  b e zp o d s ta w n o ść  o p in i i ,  p l ^ l ^ k u ^ D r z y i e e / ^ a ^ t u d i a  te le k tu a ln e  g ra ją  ro lę , je d n a k  n ieźe osoby  p rz y  ię te  na s tu d ia  bez *  ro k u , p r z y ję c i na  s tu d ia  mog<; p o w ie d z ie ć ł 4e m a m  ^  Włę k -
k o n ie c z n o ś c i z d a w a n ia  e g z a m in ó w  bea e g z a m in ó w . . .  . .  * > ------  —

- Z  P E W N O Ś C IĄ  m o ż liw o ś c i ln -

osoby  ,__ „ , . ^ wi_̂i ... . .-i, v I i t
iecznośc i z d a w a n ia  e g z a m in ó w  bez e g z a m in ó w . ś ź e ^ ^  ^m o ich " k o le g ó w . W rem , że

w s tę p n y c h  n ie  s p ra w d z a ją  s ię . _  t a k , u z n a n y  zos ta łem  za naJ- w  o d p o w ie d n im  czasie  m uszę po -
G H Z fiG O R Z  H O L K A  Jest s tu d e » - j epszeg0  s tu d e n ta  P o li te c h n ik i,  a le  znać o k re ś lo n ą  p a r t ię  m a te r ia łu ,

te rn  d y p lo m o w e g o  ro k u  W y d z ia łu  n ie  zn a czy  to  w ca le , że m a m  ea- K ażda  lu k a  poc iąga  ra  sobą na -
In ż y m e ry jn o -E k o n o n u c z n e g o  T ra n s -  m  p ią t k i ” . W m o im  in d e k s ie  sa s tę p s tw a . Czas p o ś w ię co n y  na n a u -
p o r tu  PS. S tu d iu je  k ie ru n e k  C y ­
b e rn e ty k a  E k o n o m ic z n a  i  In fo rm a -  a  — a  •

p O O f f i  0 lA fC7U ę ł l f l l T l*■ r i L u U u  W u L y u l m l l l

-  PRACA
w s z y s tk ie  oce n y  o p ró c z  n ie d o s ta - k ę  m u s i b y ć  e fe k ty w n y . N ie  m ogę
te c z n e j. N ie  z każd e g o  p rz e d m io -  p o z w o lić  sobie na „z a w a le n ie ”  k o ­
tu  ła tw o  u zyska ć  n a jw y ż s z ą  n o tę . lo k w iu m , bo  to  p ó ź n ie j k o l id u je
Poza ty m  „ p ią tk a ”  — „ p ią tc e ”  n ie -  m i z in n y m i z a ję c ia m i u c z e ln ia n y -
ró w n a . W  u b ie g ły m  ro k u  a ka d e - m i lu b  poza u c z e ln ią . P o p ra w k o w e
m ie k łm  u z y s k a łe m  ś re d n ią  ocen  e g z a m in y , czy  n ie w ła ś c iw ie  opan o -
4,8. Jest to  ś re d n ia  o d p o w ia d a ją c a  w a n y  zasób w ie d z y  n ie  p o z w o liły -
w y n ik o m  ja k ie  o trz y m a łe m  na b y  m i np . na u c z e s tn icze n ie  w  ba-
e g z a m in a ch  z d a w a n y c h  podczas ca- d a n ia c h  zespo łu  Z a k ła d u  O rg a n iz a -
ły c h  s tu d ió w . c.1i P rz e tw a rz a n ia  D a n y c h , k tó r y

— P R Z E D E  w s z y s tk im  sys tem a- p o d e jm u je  za g a d n ie n ia  p ro b le m o - 
ty c z n a  p ra c a , ju ż  od p ie rw sze g o  w e  na rzecz g o s p o d a rk i re g io n u  I  
ro k u ,  Już od p ie rw s z y c h  za jęć , n a ro d o w e j. A  to  o rze c ie ż  m o la  
Czas m ia łe m  z a g o sp o d a ro w a n y  do - p rz y s z ła  p raca ...
k ła d n ie .  C zy b y ła  to  ty lk o  n a u ka ?  — P R Z Y C Z Y N  u z y s k iw a n ia  s ła - 
N ie , m o je  z a in te re s o w a n ia  id ą  d w u -  b y c h  w y n ik ó w  w  na u ce  p rzez  s tu -
to ro w o . Jestem  zaa n g a żo w a n ym  d e n tó w  z d o ln y c h  u p a tru ję  w  sa-
dz ia ła cze m  s tu d e n c k ie g o  ru c h u  m y m  p o d e jś c iu  do s tu d io w a n ia ,
n a u k o w e g o  — przez d w a  la ta  p e ł-  J e d n i id ą  na  *'*ud ła  żeby „p rz e -
n iłe m  fu n k c ję  w ic e - i  prezesa k o -  t r w a ć ” , tn n i r s ie  -«nafaszero-
ła  N a u k o w e g o  In fo rm a ty k ó w ,  je - w a ć  w ie d zą . Jeszcze in n t  — p o n łe - 

C h ó ru  w a ż  chcą  coś z tego  w y n ie ś ć : d lastem  ró w n ie ż  c z ło n k ie m  
A k a d e m ic k ie g o  P o li te c h n ik i Szcze- s ie b ie . d la  p rz y s z ło ś c i, sa m o o k re -

ś le n ia  w  sp o łe cze ń s tw ie . Jasne, 
m n ie j z d o ln i m uszą p o ś w ię c ić  na 
n a u k ę  t ro c h ę  w ię c e j czasu, a le  
p rzec ież  k a ż d y  zd a je  sob ie  sp ra w ę  
a w ła s n y c h  m o ż liw o ś c i.

— N A  s tu d ia  in d y w id u a ln e  zde­
c y d o w a łe m  s ię  p o  d ru g im  ro k u . 
N a jo g ó ln ie j m ożna  p o w ie d z ie ć , że 
są to  s tu d ia  z za o s trzo n ą  d y s c y p li­
n ą ; na  w yzn a czo n e  s p o tk a n ie  *  
n a u c z y c ie la m i a k a d e m ic k im i p rz y ­
g o to w u ję  o k re ś lo n e  za g a d n ie n ia  z 
p o szcze g ó ln ych  p rz e d m io tó w . T o .u -  
e *y  sa m o d z ie ln o śc i, u m o ż liw ia  
szczegó łow e p o zn a n ie  p ro b le m a ty k i 
o b ję te j n a u k ą .

— D O K Ł A D N IE  te m a t p ra c y  m a ­
g is te rs k ie j,  k tó rą  p rz y g o to w u ję  
b rz m i;  „ S t r u k tu r y  z b io ró w  da ­
n y c h  d la  p o trz e b  P P  P o lm o z b y t. 
M o im  p ro m o to re m  je s t doc. d r  
Ig n a c y  D z ie d z icze k . T ru d n o  m i 
Jeszcze p o w ie d z ie ć , gd z ie  pod e jm ę  
p ra c ę  za w o d o w ą . U b o le w a m , że 
n ie  m ogę w ró c ić  d o  Ś w in o u jś c ia ,

g d y ż  ta m  n ie  z n a jd ę  z a tru d n ie n ia .  
N ie  w ie m , czy  u da  m i s ię  pozo­
s tać  na  u c z e ln i. T o  rz e c z y w iś c ie  
je s t n ie p ra w id ło w o ś c ią , te  z a k ła d y  
p ra c y  n ie z b y t za b ie g a ją  o p o zyska ­
n ie  sw o ich  p rz y s z ły c h  p ra c o w n i­
k ó w , że g ie łd ę  m ie js c  p ra c y  t r u d ­
n o  na zw a ć  g ie łd ą .

— T Y T U Ł  „ P r im u s  In te r  P a res”
n ie  m a d la  m n ie  ta k  w ie lk ie g o  
zn a czen ia . Jak m oże s ię  to  w y d a ­
w ać . T o  p rze c ie ż  n ie  b y ło  m o im  
ce lem . O c z y w iś c ie  c ieszę s ię , że u - 
z y s k a le m  to  n a jw y ż s z e  w y ró ż n ie ­
n ie , bo  je s te m  c z ło w ie k ie m , a le  
sam  t y t u ł  ł  z d o b y ty  w  te n  spo­
sób  s p le n d o r na u c z e ln i n ie  m a 
w p ły w u  na za d a n ia , k tó re  przed  
sobą p o s ta w iłe m . Jes tem  n a jle p ­
szym  s tu d e n te m , le cz  w ie c z n ie  s tu ­
d e n te m  n ie  będę. P rzede  m n ą  Jesz­
cze s p e łn ie n ie  w ie lu  za m ie rze ń , 
k tó r y c h  b y ć  m oże n ie  znam  w  
p ra c y . (pc)

F o to : Z. J O D K O  W  S K  i 
P S : „ P r im u s  In te r  P a res”  

— ła c  p ie rw s z y  w ś ró d  ró w ­
n y c h  sobie. T y tu ł  te n  p rz y ­
z n a w a n y  1est p rz e 2 w ła d z e  u- 
c z e in ia ń e  i  o rg a n iz a c je  S ZSP 
s tu d e n to m  w y ró ż n ia ją c y m  sie 
w y n ik a m i w  n*»*'*® \  p ra c y  
sp o łe czn e j.

przedsięwzięć, zapewniających 
maksymalnie sprawną i  efek­
tywną działalność gospodarczą. 
Działalność uwzględniającą tak 
prosty, zdawałoby się, ale nie 
zawsze dostrzegalny fakt, iż 
żadne przedsiębiorstwo nie 
działa w próżni I żadne nie 
jest najważniejsze. Przeciwnie 
— ważne są wszystkie zakłady 
i  wszystkie zadania; nawet te 
najdrobniejsze, bo i one mogą 
spowodować zakłócenia i za­
chwiać napięte bilanse gospo­
darcze.

Płynie z tego prosta kon­
kluzja, iż. każda konferencja 
przebiegać musi w atmosferze 
zrozumienia g l o b a l n y c h  
interesów gospodarki i społe­
czeństwa. Niezbędna jest św ia­
domość, że z a n i e c h a n i e  
zastosowania wszelkich środ­
ków dotyczących poprawienia 
efektywności gospodarowania 
przynosi w ielkie straty. Po­
dobnie — kurs na realizację 
jak ie jko lw iek  p a r t y k u l a r ­
n e j ,  choćby na pierwszy rzut 
oka najbardzie j uzasadnionej, 
a m b i c j i  byłby działaniem 
sprzecznym *_ ogólnym dobrem.

Zw ykło  się uważać, że po­
prawa efektywności gospodaro­
wania to domena specjalnych 
służb, że takie to niby trudne 
i skomplikowane, iż bez kom­
putera ani rusz. Oczywiście — 
są zakłady, w których tak to 
właśnie musi wyglądać, w któ­
rych trzeba wyzwalać rezerwy 
najwyższego rzędu. W w ięk­
szości naszych przedsiębiorstw 
trzeba jednak zabrać się za u- 
jawnianie i  wykorzystywanie 
rezerw p r o s t y c h ,  a taka 
działalność nie wymaga ani 
skomplikowanego sprzętu, ani 
nadzwyczajnych specjalistycz­
nych kw a lifikac ji. Te elemen­
tarne rezerwy wydajności i ja ­
kości dla każdego pracownika 
są widoczne. Chodzi o to, by 
pokazując je publicznie na se­

s ji KSR mówić także głośno o 
sposobach ich wykorzystania.

CHODZI o poszukiwanie spo­
sobów na o b n i ż e n i e  k o ­
s z t ó w  g o s p o d a r o w a n i a .  
Nie jest bowiem dla nikogo ta ­
jemnicą, że te koszty są obec­
nie znacznie wyższe od n ie­
zbędnych. Powinnością każde­
go pracownika jest w ytrw ałe  
dążenie do obniżki kosztów go­
spodarczej działalności, przede 
wszystkim drogą oszczędnego 
gospodarowania surowcami, 
materiałami, energią, częściami 
zamiennymi Ud. Krytyczną o- 
cenę pracy innych powinno 
więc poprzedzać krytyczne 
spojrzenie na własną działal­
ność.

Można by powiedzieć, że su­
ma jednostkowych starań o 
poprawę efektywności pracy 
jest tym . czego nasza gospodar­
ka potrzebuje najbardziej. Se­
sje KSR powinny być najlep­
szym forum, na którym  u jaw ­
niane będą sposoby doskonale­
nia te j efektywności.

Tomasz .JEZIORAŃSKI

Ogórki na... słomie
HYDROPONIKA to hodowla 

roślin na pożywkach wodnych, 
znana już od kilkudziesięciu 
lat. Ta metoda upraw „bez zie­
m i”  zapewnia roślinom lepsze 
zaopatrzenie w  niezbędne skład­
n ik i pokarmowe oraz daje moż­
liwość uzyskiwania wcześniej­
szych i  wyższych plonów. Na 
świecie stosuje się różne pod­
łoża piaskowe, żwirowe, to rfo ­
we i  inne. W oranżerii hano­
werskiego uniwersytetu od k i l­
ku la t na podłożu ze słomy 2 
domieszką mineralnego włókna 
wyrastają: ogórki, pomidory 
■sałata. Substancje odżywcze do­
prowadza do korzeni roślin roz­
gałęziony system rurek. Plony 
tych roślin udało się dotych­
czas zwiększyć dwukrotnie.

GDY spadnie śnieg, trudno 
jest chociażby o źdźbło traw y.

(Fot. CAF—Uchymiak)

Nie zabraknie 
składaków?

BYDGOSZCZ. Jak poin­
formowano dziennikarza PAP 
w rowerowym kombinacie 
„Predom-Romet”  w Bydgoszczy, 
rok bieżący przyniesie wreszeie 
pełne nasycenie rynku tego ty ­
pu wehikułam i. K ra j otrzyma 
blisko pół m iliona rowerów 
składanych (ok. 400 tys. z „Ro­
metu”  i 100 tys. z fab ryk i w 
Czechowicach), co powinno w 
pełni usatysfakcjonować k lien ­
tów  obojga płci i w  różnym 
wieku. Po raz pierwszy roczna 
oferta produkcyjna dotycząca 
„składaków”  jest większa, niż 
zamówienia niektórych jedno­
stek handlowych.

Kora drzewna -  
nawozem leśnym
S Ł U P S K . L e ś n ic y  P o m o rza  

Ś ro d k o w e g o  t  p o w o d z e n ie m  zapo­
c z ą tk o w a li w  ub. r o k u  z w y c z a j w y ­
w o ż e n ia  do  la s ó w  i  ro z s ie w a n ia  t y ­
s ięcy to n  k o ry  d rz e w n e j, k tó rą  
u z y s k u je  s ię  w  l ic z n y c h  ta r ta k a c h  
i  za k ła d a c h  d rz e w n y c h  S łu o ska . 
L ę b o rk a . S ła w n a  i  in .

K o ra  d rz e w n a  k tó ra  z a w ie ra  
w ie le  a z o tu  a b so rb o w a n e g o  z a tm o ­
s fe ry ,  jes? c e n n y m  n a w o ze m  d la  
le ś n e j ś c ió łk i.  J a k o  s k ła d n ik a  
k o m p o s to w e g o  u ż y w a  s ię  je j  ta k ż e  
w  d u ż y c h  k o m p le k s a c h  s z k ó łk a r ­
s k ic h  tw o rz o n y c h  od  p a ru  la t  w  
la sa ch  P o m o rz a  Ś ro d k o w e g o .

JACQUES RISSER

Tłum.: Jadwiga Ziętowska
<e Librairie Plon, 1974
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Marzenie prostytutek! Bistro, spokój, uznanie k lien­

teli, puszczenie w niepamięć długich, pracowitych 
nocy...

Przytuliła się mocniej do mężczyzny. Jej piersi przy­
gniatały mu tors.

— Pomyśl o tym, Bruno, jeśli ciebie przyłapią, wię­
cej nie wyjdziesz.

— W bij sobie dobrze do głowy, że ja już nigdy nie 
będę więźniem...

Odepchnął Marlenę delikatnie , po czym oparł się 
wygodnie na poduszce.

— Błędy przeszłości, ty je znasz dobrze taJc samo 
jak ja... I  wszyscy inni też je popełniali... Jeśli obecnie, 
przy nowych metodach polic ji, chce się być górą, trze­
ba zerwać ze środowiskiem przestępczym. Zrozumia­
łem to w Mełun. Tam wszyscy się znaleźli przez swoje 
błędy. Trzymać się knajp , bandziorów, to podpisać na 
siebie wyrok.

Przerwał na chwilę, aby zgasić swój niedopałek w  
popielniczce i  zapalił nowego papierosa

— Toteż zmieniamy taktykę, ty  i ja. Od dziś prze­
stajesz pracować na ulicy. W niedalekiej przyszłości 
urządzimy się gdzie indziej, na Lauzrowym Wybrze­
żu..., ice Włoszech... w  miejscowości, gdzie forsa płynie 
i  gdzie nie ma tabwmi złodziei.

Marlena zmarszczyła brw i. Najwidoczniej pomysł ko­
chanka całkowicie ją zaskoczył. Bruno patrzył na nią 
śmiejąc się. B y ł zadmooLany z niespodzianki.

— Od dziś za tydzień będziemy na Lazurowym Wy­
brzeżu.. W zimie wielka forsa nie należy tam do rzad­
kości. Będę um iał ją znaleźć... Namotam jeden, dwa 
numery a polem spłyniemy w inne kąty. Lazurowe 
Wybrzeże, Włochy, Szwajcaria, « jeśli będzie trzeba 
to i w  daleki świat...

Marlena roześmiała się niewyraźnie. Pomysł kochan­
ka wydawał się je j nierealny. Wyjście z ,/obiegu”  oz­
naczało dla nie j ruinę.

— Chcesz pohulać, a przecież jesteśmy notowani, 
oboje... Ty w Interpolu i id Krym inalnej, ja w oby- 
czajowce, Wystarczy glinom sprawdzić w hotelikach 
meldunki, ażeby nas wpakować już po k ilku  godzi­
nach.

24
— Nie słyszałaś o fałszywych dokumentach?
Marlena skrzywiła się. Nie ufała tym  metodom, jak

t nie wierzyła w w ie lk i szmal.
Bruno uśmiechnął się. Przerzucił nogi przez łóżko t 

podszedł do starej ściennej szafy O tworzył drzw i i po­
kazał dwie torby zrabowane konwojentouii.

— Mamy z czego żyć, tu jest 320 patyków...
Otworzył jedną torbę i rzucił ją  no łóżko. Paczki

banknotów wysypały się.
— Starczy et to na początek?

IV .

Komisarz Jobert był w  ponurym nastroju. Składało 
się na to wiele powodów Wczoraj po południu jego 
brygada na czele z nim czatowała długie godziny, w 
dwóch wozach bez znaków policyjnych, na bandę 
uzbrojonych rabusiów mając nadzieję, źe przyłapie ich 
na gorącym uczynku.

Na próżno! Bandyci, stare lisy, specjaliści od napa­
dów zwęszyli coś podejrzanego na u licy  t zrezygno­
wali z realizacji swego planu Fiasko wielu miesięcy 
nadaremnej pracy dochodzeniowej brygady.

Komisarza ogarnęło zniechęcenie. Drzwi jego gabi­
netu otworzyły się i do pokoju weszli inspektorzy De- 
lalande Bianteri i Rodhia Trzej nieustraszeni m ieli 
zawiedzione m iny Zwłaszcza Rodhia. najmłodszy t  
brygady, zaciekle ścigający bandziorów, nie mógł stra­
wić wczorajszego niepowodzenia

Najstarszy z nich. Korsykanin Bianteri, lubiący filo ­
zofować, z twarzą przeciętą blizną, lekko się uśmiech­
nął.

— Wczorai Zezowaty i jego banda wystrychnęli nas 
na dudków.

— I to jest wszystko, do cholery, co macie mi do 
powiedzenia? — zaklął komisarz.

Jego odezwanie się było krzywdzące. Wiedział o 
tym  On sam jak i wszyscy z ekipy byli bardzo przy­
gnębieni.

— Czy chcesz abyśmy płakali?  — rzucił ironicznie 
stary Delalande.

Podszedł do wieszaka, znajdującego się przy oknie 
i  zdjął z siebie gruby płaszcz.

(cdn)
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Zima trwa

Harty, sanki, kuligi
N A D A L  u trz y m u ją c y  s ię  śn ieg 

je s t  s k rz ę tn ie  w y k o rz y s ty w a n y  
p rzez a m a to ró w  b ia łe g o  sza leńs tw a  
Z  d n ia  na  d z ie ń  ro ś n ie  lic z b a  n a r­
c ia rz y  i  s a n e czka rzy  o k u p u ją c y c h  
n a jb a rd z ie j p rz y d a tn e  do  z jeżdża­
n ia  szczec ińsk ie  p a g ó rk i.

Z  c ie k a w a  in ic ja ty w a  w y s z li dzia  
łscze  O g n iska  T K K F  D ą b ie  o ra z  
k lu b  s p o r to w y  ..W is k o rd ” . k tó r z y  
z o rg a n iz o w a li w  Z y d o w c a c h  zaw o­
d y  sa n e czko w e  o ra z  n a rc ia rs k ie  d la  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j. N a s ta rc ie  s ta ­
n ę ło  o k o ło  60 d z ie w czą t i  c h ło p ­
ców .

W  s la lo m ie  n a rc ia rs k im  w  g ru p ie  
c h ło p c ó w  s ta rszych  z w y c ię ż y ł R 
S ty c z y ń s k i,  a d ru g ie  m ie jsce  zdo­
b y ł  B . Ł u k a s z e w ic z . W  g ru p ie  
m ło d s z e j p ie rw s z y m  b y ł  D . Las­
k o w s k i p rze d  M , K ra s z e w s k im . W  
s a n e c z k a rs tw ie  (g ru p a  s ta rsza ) 1. 
B . Ł u k a s z e w s k i. 2. D , H ra u rn y , W 
k a te g o r i i  d z ie w c z ą t z w y c ię ż y ł«  M. 
T o m c z y k  p rzed  A . Steń. O d b y w a ły  
s ie  ta kże  k u l is i .  (BTJ

Siatkówka

MKS wygrał z Ogniwem
N  lE Z B Y T  szczęś liw i«  rozpoczę ły  

w  ty m  r o k u  s ta r ty  o  m is trz o s tw o  
k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j s ia tk a r  
k i  O g n iw a  S zczec in , b o w ie m  p rz y  
p e w n y m  i  w y s o k im  z w y c ię s tw ie  
w  s o b o tn im  m eczu  z M K S  Szcze­
c in  3:0 <il5:8. W :M . 15:12) w  n ie d z ie ­
le  o g n i w ia n k i p rz e g ra ły  2:3 (15:8 
4;1S. 7:15. 15:5. 11:15).

W  sobotę  O g n iw o  g ó ro w a ło  nad  
m ło d y m i i  jeszcze m a ło  d o ś w ia d ­
c z o n y m i p rz e c iw n ic z k a m i, k tó re  
w  tra k c ie  ucze s tn icze n ia  w  ro z ­
g ry w k a c h  p rz y g o to w u ją  s ie  do 
O g ó ln o p o ls k ie j S p a r ta k ia d y  M ło ­
d z ie ż y . D o b ra  s ra  w  p o lu . s iln e  z b ł 
c ła  o ra z  n ie z b y t s z c z a n y  b lo k  
M K S  p o z w o liły  na  w y s o k ie  z w y ­
c ię s tw o  o g n d w ia n e k . W y d a w a ło  się. 
że ta k  będz ie  w  n ie d z ie lę . T y m c z a  
Kem d z ie w czę ta  z M K S  ż y w a  i  u ro z  
m a ic o n a  g ra  o s ła b iły  O g n iw o , k tó ­
re  po d  ko n ie c  m eczu  n ie  w y t r z y ­
m a ło  k o n d y c y jn ie .  O s ta tn i se t n a ­
le ż a ł do  za w o d n icze k  M K S . Je ś li 
n a d a l będą o n e  ta k  g ra ły«  to  o  ic h  
s ta r t  w  s p a rta k ia d z ie  m ożem y b yć  
S p o k o jn i (BTJ

Alpejski PS

P. Luescher liderem
PO ro z e g ra n iu  b ie g u  zjazdow ego  

w  C ra n s m o n ta n a  w  k la s y f ik a c j i  
a lp e js k ie g o  P u c h a ru  ś w ia ta  p ra w a  
d z i n a d a ! P e te r L u e s c h e r (S zw a jca ­
r ia )  — 10S p k t .  p rz e d  In g e m a re m  
S te n m a rk ie m  (S zw e c ja ) 100 t P e te ­
re m  M u e lle re m  S z w a jc a r ia )  — 61
p k t.

W  k o m b in a c j i  po  d w ó ch  Im p re ­
zach  p ro w a d * i Pb&  -M ahre (U S A ) 
30 p k t .  p rz e d  A n d re  asem  W en ziem  
(L ie c h te n s te in ) .

P o d  l l - l i g o w y m  k o s z e m

Zmienna era Czarnych
PO świątecznej przerwie wznowiły rozgrywki II-ligowe ze­

społy koszykówki kobiet. Na parkiecie WDS koszykarki Czar­
nych podejmowały drużynę Spro4avii Szprotawa. Sobotnie 
spotkanie zakończyło się wysoką porażką szczeclnianek. które 
uległy Sprotavii 61:90 (29:34). We wczorajszym meczu lepsze 
okazały się koszykarki Czarnych pokonując zespół gości 73:62 
(38:36).

W finale „Masters”

W. Fibak i T. Okker 
ponieśli porażką
W R E W E L A C Y J N E J  fo rm ie  z n a j­

d u je  s ię  19-letn-i te n is is ta  Jo h n  
M c K n ro e . p o  z d o b y c iu  p rz e d  k i l ­
k o m a  d n ia m i z  P e te re m  F le m in ­
g ie m  t y t u łu  m is trz ó w  ś w ia ta  W C T  
w  g rze  p o d w ó jn e j w  L o n d y n ie , 
ta kże  i  w  t u r n ie ju  „M a s te ra ”  w  
N o w y m  J o rk u  w sp o m n ia n a  pa ra  
z n ó w  o k a z a ła  s ię  n a jle p s z a . VS f i ­
n a le  p o k o n a li o n i W o jc ie c h a  F iń s ­
ka  i T o m a  G k k c ra  0:4. 8:3. 8:4. 
N ad  ry w a la m i g ó ro w a li szyb ko ś ­
c ią  I ig ra n ie m .

Sensacje w ekstraklasie

Wisła pokonana
K O S Z Y K  A R K O M  W is ły  n ie  uda­

ło  s ię  u trz y m a ć  m ia n a  n ie p o k o ­
n a n y c h  w  1 lid z e , W  k o le jc e  za­
m y k a ją c e j p ie rw szą  część ro z g ry ­
w e k . w i& a c z k ł u le g ły  n ie spodz ie ­
w a n ie  na w ła s n y m  p a rk ie c ie  d ru ­
ż y n ie  *  d o ln e j p o ło w y  ta b e li  — L e ­
c h o w i P oznań  53:78. P o zn a n i ankś, 
w  k tó r y c h  « « p o le  z n a k o m ity  mecz 
ro z e g ra ła  D a n u ta  S t r ó iy n a ,  p rz e ­
w yżs z a ły  w  sobotę  r y w a lk i  we 
w s z y s tk ic h  e le m e n ta c h  g ry ,  W  n ie  
dz ie lę  W is ła  n ie  m ia ła  k ło p o tu  % 
p o k o n a n ie m , p rz e ż y w a ją c y c h  ©d 
d łuższego czasu re g re s  fo rm y  
o b ro ń c z y ń  t y tu łu  m is trz a  P o ls k i- 
A Z S  P oznań.

P O R A N K A  M IS T R Z A  P O L S K I

W Y B R Z E Ż E  G dańsk  —  S ta r t  L u ­
b l in  83:8» (46:43).

N ie s p o d z ia n k ą  je s t p rz e g ra n a  n*i~ 
stirza P o ls k i z lu b e ls k im  S ta rte m . 
K o m p le t  w id z ó w  p rz y b y ł d o  s a lk i 
g d a ń sk ie g o  S ta r tu  p rzede  w szys t­
k im . a b y  zobaczyć a m e ry k a ń s k ie g o  
k o s z y k a rz a , w y s tę p u ją c e g o  w  ze­
spole S ta r tu .  K e n n y  W a sh in g to n  
n ie  z a w ió d ł n a d z ie i i  za p re ze n to ­
w a ł s ię  ja k o  d o b ry  ro z g ry w a ją c y  ś 
s trz e la ją c y  do tego  b a rd zo  c e ln ie

P o l i r ó f c e
W  Z A K O Ń C Z O N Y M  w  T a rn o w ie  

f in a ło w y m  t u r n ie ju  p i ł k i  rę c z n e j 
k o b ie t  o  P u c h a r P o ls k i,  z w y c ię ż y ł 
B u c h  C h o rzó w . W  o s ta tn im  d n iu  
R u c h  p o k o n a ł A Z S  W ro c ła w  14:11.

P IE R W S Z E  m ie jsce  w  m ię d z y n a ­
ro d o w y m  tu r n ie ju  p l i k i  rę czn e j 
m ężezyzn  o  P u c h a r B a łty k u  z a ję ła  
re p re z e n ta c ja  N R D . z w y c ię ż a ją c  w  
d e c y d u ją c y m  m eczu  R F N  18:18 
(10:6). K la s y f ik a c ja  t u r n ie ju ;  1. 
N R D . 3. R F N . 3. ZS R R . 4. P o lska . 
5. S zw e c ja . 8. Is la n d ia .  1, D a n ia  1, 
8. D a n ia  11.

W  P IE R W S Z Y M  p ó łf in a ło w y m  
m eczu  P u c h a ru  E u ro p y  ro ze g ra ­
n y m  w  S o f ii,  s ia tk a r k i m ie js c o w e ­
go  k lu b u  C S K A  w y g ra ły  a C za r­
n y m i S łu p sk  3:1 (¡15:10. 13:18. 15:7. 
15:9).

N IE  p o w io d ło  s ię  ko s z y k a  rk o m  
A Z S  P oznań w  p ie rw s z y m  w y s tę ­
p ie  w  ć w ie rć f in a le  P u c h a ru  E u ro ­
p y . P ó łk i u le g ły  o b ro ń c z y n io m  t r o  
fe u m  — Geas Sesto San G io v a n n i 
03:77.

W  P IE R W S Z Y M  p ó łf in a ło w y m  
m eczu  P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P ucha  
ró w  s ia tk a r k i S ta r tu  Ł ó d ź  w y g ra ­
ły  w  R ije c e  z m ie js c o w y m  zespo­
łe m  o  te j  sa m e j n a zw ie  3:1 (15:13. 
7:15, 15:3, 15:3). S p o tk a n ie  re w a n ż o ­
w e  o d b ę d z ie  s ię  w  Ł o d z i 21 s ty c z ­
n ia .

DUŹTY L O T E K

I  L O S O W A N IE

3, 9, 28, 28, 35, 42 — dod. 43
I I  L O S O W A N IE

11, 14, 15, 30, 40, 44
K o ń c ó w k a  n u m e ru  b a n d e ro li:  

•584,

S IA T K A R Z E  P ło m ie n ia  S osno­
w ie c  w  p ie rw s z y m  p ó łf in a ło w y m  
m eczu  P u c h a ru  E u ro p y , p o k o n a li 
w  S ta m b u le  m ie js c o w y  zespó l Ecza 
c łb n s i 3:1 (15:13. 15:9, 12:15. 15:10). 
S p o tk a n ie  re w a n żo w e  o d b ędz ie  s ię  
w  S o snow cu  20 brn.

L ID E R  p o ls k ie j e k s tra k la s y  s ia t­
k a rz y  n ie  m ia ł z b y t  t r u d n e j  d ro g i 
do  p ó łf in a łu  ro z g ry w e k  o  P u c h a r 
Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w . N a  ty m  
Jednak  szczeb lu  za ko ń cza  ch y b a  
h u tn ic y  z K ra k o w a  s w o ja  p u ch a ra  
w ą k a r ie rę .  W  p ie rw s z y m  m eczu  
p ó łf in a ło w y m  H u tn ik  p rz e g ra ł na 
w ła s n y m  te re n ie  z r u ty n o w a n y m  
zespołem  D in a m o  B u k a re s z t 1:3.

W L E S  D IA B L E R E T S  ro z e g ra n y  
z o s ta ł s la lo m  g ig a n t k o b ie t  za licza  
n y  do  k la s y f ik a c j i  P u c h a ru  E iiro -  
p y . Z w y c ię ż y ła  C h r is ta  K in s h o fe r  
(R F N ) — 2.55,12 p rzed  C h r is t in e
L o ik e  (.A u s tr ia ) — 2.58.49 i  R eg inę  
M o e se n le ch n e r (R F N ) — 2.57.00.

B IE G A C Z K I ZS R R  z n a jd u j«  się 
w  m is trz o w s k ie j fo rm ie .  Podczas 
za w o d ó w  w  K lin g e n th a l (N R D ) 
sz ta fe ta  ZSRR z w y c ię ż y ła  w  b ie g u  
4x5 k m . u z y s k u ją c  czas 1:10.48.70. 
D ru g ie  m ie jsce  w y w a lc z y ła  p ie rw ­
sza re p re z e n ta c ja  N R D  — 1:11.55.42

W  K R A K O W IE  ro ze g ra n o  144 
m ecz p i łk a r s k i  p o m ię d zy  W is ła  i 
C ra co v ia . Z w y c ię ż y ła  W is ła  5:0 
(3:0).

W  S O B O T Ę  w  K 1 Inge  n th  a l-M  u- 
e h lle ite n  z o s ta ł ro z e g ra n y  b ie g  n a r  
c ia re k  na  d ys ta n s ie  5 k m . P o d o b ­
n ie  ja k  w  p ią tk o w y m  b ie g u  r,a 10 
k m , na jszyb sza  o k a z a ła  s ię  Raisa 
Ś m ie ta n  In  a (ZSR R ), k tó ra  w y p rz e ­
d z iła  sw e ro d a c z k i G a lin ę  K u ła k o -  
w ą  i N ad ie żd ę  C ze rm a ko w a .

N A  o l im p i js k ie j  90-m etrow eJ 
sko c z n i w  S a p p o ro  ro z e g ra n o  m ię ­
d z y n a ro d o w y  k o n k u rs  s k o k ó w  z 
u d z ia łe m  z a w o d n ik ó w  z N o rw e g ii.  
S z w a jc a r ii.  A u s t r i i .  F in la n d ii  i Ja ­
p o n ii.  Z w y c ię ż y ł T a p io  Ra ¡sanen 
(F in la n d ia )  — 203.5 p k t .  (s k o k i 97 
1 95,5 m ) p rz e d  D a g ie m  H o le n e m - 
Jensenem  (N o rw e g ia ) — 200,0 (»7.5 
i  95 m ) i  S akoe T s u ru g ą  (J a p o n ia ) 
— 199.1 (9«,5 1 82,8). -  i

Z A W IE D L I s ię  w  sobotę  k ib ic e  
szcze c iń s k ie j d ru ż y n y  o c z e k u ją c y  
c ie k a w e g o  i w y ró w n a n e g o  p o je d y n  
k u  p o m ię d z y  d ru ż y n a m i z a jm u ją c y  
m i ś ro d k o w e  m ie js c »  w  ta b e li I I  
l ig i .  P o dop ieczne  t re n e ra  P iecew d- 
cza w y ra ź n ie  u s tę p o w a ły  d ru ż y n ie  
S p ro ta v ii.  W p ra w d z ie  p ie rw szą  po­
ło w a  m eczu  za k o ń c z y ła  s ie  ty lk o  
5-p u n k to w ą  p rze w a g a  gośc i, je d ­
n a k  w  d ru g ie j częśc i aoofcfcanta ze 
s p ó l S p ro ta v i i  k o n t ra ta k a m i zd o ­
b y w a ł w  s z y b k im  te m p ie  p u n k t  za 
p u n k te m  p o w ię k s z a ją c  coraz b a r­
d z ie j ró ż n ic ę . Kcszykarks) C za r­
n y c h  g ra ły  b o w ie m  c h a o ty c z n ie , 
n ie c e ln ie  s t r z e la ły .  T o te ż  s p o tk a ­
n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  w y s o k ą  ic h  po ­
ra ż k ą  «1:99. R e w a n żo w y  m ecz C zar 
ne  z a g ra ły  o  w ie le  le p ie j.  W  n ie ­
d z ie lę  o ba  ze sp o ły  to c z y ły  w y ró w ­
nan a  w a lk ę  o  k a ż d y  p u n k t  p ra w ie  
d o  k o ń c o w e g o  g w iz d k a . Na f in i ­
szu d ru ż y n ą  szczec ińska  zd o b y ła  
k t lk u p u n k to w ą  p rzew agę  i  pokona 
ła  zespó ł S p ro ta y i i  73:62,

P u n k ty  w  o b u  m eczach z d o b y ły : 
d la  C m ro y c b  — W ę c k o w ic s  9 i 29. 
W o lska  50 i  15. B ro m b e rłc o w s k a  5 
i  12. G ło d e k  4 i  10. K u te ra  11 1 4. 
K ra w c z y ń s k a  12 i  9 i  S o k o li (tak a 
6 i  1. d la  S p ro t i ł \ ’ iJ - -  B adocha 30 
i  24, K a lw a rc z y k  t  i  16, G u lb ic k a  
15 i  1«. D u d e k  27 1 0. G ad  8 1 13. 
W a lcza k  2 i  5L P rz e d  s o b o tn im  m e ­
czem  o d b y ła  s ię  u ro czys to ść  pożeg­
n a n ia  k o s z y k a rk i C z a rn y c h . J a n i­

n y  W ę c k o w lc z , k tó ra  z a k o ń c z y ła  
s w o ją  10 -le tn ią  k a r ie rę  sp o rto w ą .

•  ■ •
D w ie  p o ra ż k i p o n ió s ł zespó ł k o ­

sz y k  a re k  szczec ińsk iego  O g n iw a , 
k t ó r y  w  ro z g ry w k a c h  o m is trz o ­
s tw o  I I  l i g i  s p o tk a ł s ię  w  R y b n i­
k u  % ta m te js z y m  RO W . W  sobotę  
s z c z e c in ia n k i p rz e g ra ły  75-83 (41:33). 
a w  n ie d z ie lę  58:80 (24:41). (a )

U l lig»

Dwa zwycięstwa 
Wilków Morskich

W M IS T R Z O S T W A C H  k la s y  m ię ­
d z y w o je w ó d z k ie )  k o s z y k ó w k i m ęż­
czyzn  zespó ł P o g o n i ro z e g ra ł dw a 
m ecze w  K o ło b rz e g u  z d ru ż y n a  
ta m te js z e j K o tw ic y .  Oba 3 p o tk a ­
n ia  z a k o ń c z y ły  s ię  z w y c ię s tw a m i 
szczec in ian . W  sobotę  P ogoń p o k o ­
na  ta K o tw ic ę  82:6« (© :32). a w  n ie - 
d z ie lę  108:74 (37:37).

N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  P og o n i 
z d o b y l i :  w  sobotę  — S e w e ry n  19. 
W a n io re k  17 l  S zew czyk  17. w  n ie  
d z ie lę  -~ S ze w czyk  **. K ra w c z y k  
1« i  Cfctboń 16.

W in n y c h  s n o tk a n ia c h  o  m is trz©  
s iw o  k ia s y  „ M ”  ko s z y k a rz e  A Z S  
P o lite c h n ik a  Szczecin, d w u k ro tn ie  
u le g li d ru ż y n ie  A 2 Ś  P oznań. W 
sobotę  -  76:84 (31:44) 1 n ie d z ie lę  -  
75:«0 (38:43). N a to m ia s t zespó ł s ta r­
g a rd z k ie j S p ó jn i p o d z ie li ł s ię  p u n k  
ta m i z O Jkn p ia  P oanań w y g ry w a ­
ją c  w  sobotę 101:99 (58:53) i  u le g a ­
ją c  w  re w a n ż o w y m  m eczu  d ru ż y ­
n ie  gośc i 81:105 (37:36).

G BRD M U E Ł L E R  O D C H O D Z I

„9  C Z E R W C A  te g o  ro k u  m ecz 
o s ta tn ie j k o le jk i  ro z g ry w e k  B u n -  
d e s łig i z  H a m b u rg e r  S V  będz ie  
m o im  o s ta tn im  w y s tę p e m  w  b a r­
w a ch  B a y e rn u  M o n a c h iu m . N a  ty m  
za ko ń czę  sw ą  c zyn n ą  k a r ie rę .  N ie  
p rz e d łu ż ę  ju ż  k o n t r a k tu  z B a y e r-  
n e m , n ie  z a m ie rz a m  go  też  p o d p i­
sać z ż a d n y m  in n y m  k lu b e m * ' — 
ta k ie  o św ia d c z e n ie  z ło ż y ł o s ta tn io  
z n a k o m ity  n a p a s tn ik  za c h o d n io n ie - 
m le c k i G e rd  M u e lle r ,

T e n  3 3 - le tn i obe cn ie  p i łk a r z  u w a ­
ż a n y  je s t za  Jednego z n a jw y b i t .  
n le js z y c h  s trz e lc ó w  w  d z ie ja c h  
ś w ia to w e g o  fu tb o lu .

F a c h o w c y  p i łk a rs c y  w  R FN  
tw ie rd z ą , że s ły n n e m u  B e y e rn o w i 
n ie ła tw o  b ę d z ie  n a w ią za ć  do  w spa ­
n ia ły c h  t r a d y c j i ,  g d y ż  p o w o li  t r a c i 
o n  sw e  n a jw ię k s z e  g w ia z d y . Już  
w c z e ś n ie j d o  n o w o jo rs k ie g o  C osm o- 
su  odszed ł b o w ie m  F ra n z  B e cke n - 
b a u e r , w  ty m  ro k u  zakończ)» k a ­
r ie rę  G e rd  M u e lle r ,  a w  c z e rw c u  
1980 r .  z a p o w ie d z ia ł w y c o fa n ie  s ię  
t rz e c i z w ie lk ic h  — b ra m k a rz  Sepp 
M a ie r ,

s z c z ę ś l i w e  is  m i n u t ...

W Ś R Ó D  z a w o d n ik ó w , k tó rz y  w y ­
s tą p i l i  w  g ru d n io w y m  m eczu  to w a ­
r z y s k im  R F N  — H o la n d ia  (3:1) za 
n a jw ię k s z e g o  szczęśc ia rza  u z n a n o  
21- le tn ie g o  z a c h o d n io n ie m ie c k le g o  
p i łk a rz a  R o n a ld a  B o rc h e rs a  z  E in -  
t r a c h tu  F r a n k fu r t  n /M e n e m . Z o s ta ł 
o n  w p ro w a d z o n y  do  g r y  na  k o ń c o ­
w e  13 m in u t ,  w  czasie  k tó r y c h  — 
ju k  w y lic z o n o  — m ia ł za le d w ie  
t r z y k r o tn y  k o n ta k t, z p i łk ą  i  z jsro-

b i ł  za to  p re m ię  w  w yso ko śc i... 39 
ty s . m a re k . K o n t r a k t  B o rc h e rs a  z 
k lu b e m  p rz e w id u je  b o w ie m , że w  
p rz y p a d k u  w y s tę p u  w  re p re z e n ta ­
c j i  z a w o d n ik o w i p rz y s łu g u je  d o d a t­
k o w a  ro czn a  n a g ro d a  p ie n ię ż n a  w  
ta k ie j  w ła ś n ie  w y so ko śc i.

M F .N O T T I W U R U G W A JU ?

R E Z Y G N A C J A  Cesara L u isa  M e- 
n o tt ie g o  z da lszego p e łn ie n ia  fu n k ­
c j i  t re n e ra  re p re z e n ta c ji A rg e n ty ­
n y  w y w o ła ła  w le łe  k o m e n ta rz y  i  
d o m y s łó w  w  p i łk a rs k im  św ie c ie . 
J a k  w ia d o m o , p o w o d e m  je g o  o d e j­
śc ia  b y ły  k o n tro w e rs je  n a tu ry  f i ­
n a n s o w e j. F a k t  te n  p o s ta n o w iła  
w y k o rz y s ta ć  u ru g w a js k a  fe d e ra c ja  
p i łk a rs k a ,  k tó ra  z a p ro p o n o w a ła  M e . 
n o tt ie m u  o k rą g ły  m i l io n  d o la ­
ró w  ( ! )  za p rz e ję c ie  o p ie k i n ad  k a ­
d rą  n a ro d o w ą  te g o  k r a ju .  A rg e n ­
ty ń s k i  s z k o le n io w ie c , z a p y ta n y  o 
n a jb liż s z e  p la n y , n ie  w y ja w i ł  te g o  
w p ro s t,  a le  p o w ie d z ia ł,  te  je s t  zde­
c y d o w a n y  rozpocząć  p ra c ę  za g ra ­
n ic ą . „g d z ie  c e n i s ię  go zn a czn ie  
w y ż e j n iż  w e w ła s n y m  k r a ju ” .

W Reit im Winki

i .  łuszczek ósmy
R O Z E G R A N Y  w sobotę  w  K e lt  im  

W in k i b ieg  n a rc ia r s k i o P u c h a r 
Ś w ia ta  na d ys ta n s ie  15 k m  n iespo  
d z ie w a n ic  p rz y n ió s ł p o t ró jn y  s u k ­
ces N o rw e g o m . Z w y c ię ż y ł O d d v a r 
B ra a  p rze d  T o rę  G u łle n e m  i  L a r ­
sem E r ik ie m  E rik s e n e m  o ra z  ra ­
d z ie c k im  b iegaczem  W a s ilim  Kocze 
w e m . Jó ze f Łuszcze k  z a ja ł ósm e 
m ie js c e . W  b ie g u  ty m  dosz ło  do 
in n y c h  n ie sp o d z ia n e k  — ra d z ie c k i 
b ie g a cz  A le k s a n d e r  B ie l ja je w  b y ł  
d o p ie ro  21 a je g o  ro d a k  S e rg ie j 
S a w ie lie w  — 25.

Polscy żeglarze
lodowi

nadal w czołówce
P O LS C Y  lo d o w i żeg la rze  w ra c a ją  
X I  b o je ro w y c h  m is trz o s tw  E u ro ­

p y  z a k o ń c z o n y c h  na  J e z io rz e  N e u - 
s ie d le rse e  z je d n y m  m e d a le m  — 
b rą z o w y m  w y w a lc z o n y m  przez 
B ogdana  K ra m e ra . Je s t to  ju ż  d ru  
g i  m e d a l M E  w  k o le k c j i  dz ies ią ­
te g o  s p o rto w c a  P o ls k i w  ro k u  1973,

GRUPA 15 młodych gim­
nastyków radzieckich zwie­
dziła W brn. Disneyland w 
USA. (Fot. C AF-U P ł)

Manewr Zawiszy

S. Majewski 
w... Legii

Q D Y  w  p o ło w ie  g ru d n ia  
p iłk a rz  b y d g o s k i. S te fa n  
M a je w s k i, z ło ż y ł o ś w ia d ­

czen ie  na p iś m ie , te  n a d a l bę  
d z ie  g ra ł w  Z a w is z y  — o d e t­
c h n ię to  z u lg ą . O ka za ło  się 
je d n a k , że n ie  b y ł  to  f in a ł  
je d n e j z g ło ś n ie js z y c h  a fe r  ka  
p e ro w n ic tw a . M a le w s k i p o w ró  
c i i  z P oznan ia  do  B ydgoszczy  
po to , b y ... p rze n ie ść  się do  
W arszaw y.

J eś li p ie rw sza  chęć  z m ia ­
n y  b a rw  w y w o ła ła  po tęż  
wą b u rzę , to  d ru g ą  p rz y ­

ję to  ze s p o k o je m . Co p ra w d a  
n ie k tó rz y  d z ie n n ik a rz e  czu ją  
s ię  ja k b y  o szu ka n i. N ie d a w n o  
ro z d z ie ra li sza ty  g łośno  k r z y ­
c z e li:  co  s ię  d z ie je . P isano , ie  
n ad  Z aw iszą  k rą ż ą  sę p \r- lu d o -  
fa d y , k tó re  ro z d z ie ra ją  na 
s trz ę p y  b y d g o s k i k lu b .  Z a ­
m ieszczano dZugie l is ty  zaw ód  
nUców, k tó rz y  w  p o w o je n n e j 
h is to r i i  s p o r tu  b y d g o sk ie g o  
w y je c h a li  z tego m ia s ta , p i ­
sano o tc ie lk ie j  zm o w ie  p rze ­
c iw k o  Z a w is z y , d z ię k i k tó r e j  
K lu b  te n  w  1978 r .  o p u ś c ił J 
l ig ę  1 o  w ie lu  In n y c h  „m a ­
c h i n a c j a c h I  o to  g d y  Z a w i­
sza o d n ió s ł z w y c ię s tw o , g d y  
,,m a rn o tra w n y  s y n ”  p o w ró c ił 
do  B ydgoszczy , w ys z ło  na }axo 
¿e ca ła  ta  b ittu a  ro z g ry w a n a  
b y ła  po to ,  b y  p i łk a rz a  tego  
p rzekazać ... L e g ii.  M ó w i się  
n a w e t, te  d e cyz jo  o  p rz e jś c iu  
S. M a je w s k ie g o  d o  L e g ii za­
pad ła  jeszcze w ... s ie rp n iu . 
D z iw n e , te  n ik t  tego n ie  u  ja  u/ 
n ła l w te d y  g d y  dz ia ła cze  Z a ­
w is z y  p ro w a d z ili o s trą  k a m p a  
n tę, g d y  ro z s y ła li l is ty  po  ca­
łe j  P olsce, g d y  p isa n o , ie  poz 
nańacy  d z ia ła cze  a b y  k u p ić  
tego  p iłk a rz a  m u s ie li ch y b a  
sprzedać lo k o m o ty w ę .

•  ■ •

Os ta tn io  W y d z ia ł L ig i  i  
G ie r  P Z P N  z a tw ie rd z ił 
j u t  S. M a je w s k ie g o  d la  

L e g ii.  P iłk a rz  te n  od w io s n y  
będzie  b r o n i ł  b a rw  w a rsza w -  
s k i ego k lu b u .  N a s tą p ił w ięc 
f in a l  d łu g o trw a łe g o  s p o ru , je d  
n a k  n łe  ta k i ja k ie g o  s ię  spo­
dz ie w a n o . K ib ic e  p iłk a rs c y  
czu ją  s ię  o szu ka n i. N ie  p ie rw  
ssy zresztą  raz. BO X

Vuelta al Tachira

J. Castellanos
pierwszym przodownikiem
Z W Y C IĘ Z C A  p ie rw sze g o  e ta p u  

w yśc ig u  k o la rs k ie g o  . .V u e lta  a i 
T a c h ira ”  k tó re g o  m e ta  zna id o  wa­
ta s ię  w  San C r is tó b a l z o s ta ł Jose 
C a s te lla n o s  (W enezue la ). T ra sę  d lu  
gości 100 k m  p rz e je c h a ł o n  w  cza­
s ie  2:30,44 1 w y p rz e d z ił sw o ic h  ro ­
d a k ó w  Ju a n a  A r ro y o  — 2:30.48 i 
R o c lto  A rce  — 2:30,Sl. C z w a rte
m ie jsce  p rz y p a d ło  D a v id o w i P o liio  
(W ło c h y )  — 2:3C,54 p rz e d  Carló se m  
A lb a  — 2:30.57. Jesusem  T o rre s e m
— 2:30.59, D u a x te m  — 2:31.00
— w szyscy  W enezue la  i  W ita l i je m  
B o ło g o w e m  (ZS R R ) -  2:31,1«.

N a s ta rc ie  w y ś c ig u  s ta n ę li zaw ód  
n ic y :  z CSRS, K u b y . P o ls k i,  ZSRR,.. 
U S A . W ło ch , A rg e n ty n y  i  W ene­
z u e li.  M ie js c  k o la rz y  D o lsk ich  
age n c je  n ie  p o d a ły .
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PONIEDZIAŁEK, 
15 STYCZNIA

DZIŚ:
Pawła, Domoslawa 

JUTRO: 
Włodzimierza

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

okresami opady iniegu. 
Temp. ok. — 1 st. W iatry  
doić silne i  porywiste, pół­
nocne.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1024 hPa 
<768 m m  H g). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i w z ro s t c iśn ie n ia .

12 — « . 2 0 -7 ; N A D  O D R A  1« — 
g . 15—8.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  - 16A (dod . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  te l.  371-55; A L . P IA ­
STÓ W  60 — te l.  465-17; M A R C I­
N A  1 — le i.  22-21-09; S T O Ł C Z Y N . 
N a d  O d ra  20 -  te l. 239-422; P O D - 
J U C H Y . p l.  W o ln o śc i i  — te i. 
612-820

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  M6-46 — «. 7—21.

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 — g. 8—1«.

K O L E JO W A  — te l.  480-23; P oc iąg i 
p rzy je ż d ż a ją c e  — 834; P o c ią g i o d ­
je żd ża ją ce  — 933.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  818.

U S Ł U G O W A  — le i.  488-14 1 473-15
g. 8 -1« .

A U Z Y C Z N Y  — ..W esołe k u m o s z k i 
z W in d s o ru ”  g. 19.

P R O G R A M  I

13.15 N U R T  —  M a te m a ty k a . 16.58 
D z ie n n ik  (k o lo r ) .  17 O b ie k ty w . 
17.10 Z w ie rz y n ie c  (k o lo r ) .  17.30 
F i lm  T V P  „ B y ć  k o b ie tą ”  (k o ­
lo r ) .  19 D o b ra n o c  d z ie n n ik  (k o lo r )
20.15 T e a tr  T V P  „P o  ta m te j s tro n ie  
św ie c ”  (k o lo r ) .  21.30 Ś le d z tw o  zo­
s ta ło  w z n o w io n e ” .

D E L F IN  ( te l 468-78) ..Bez zn ie czu ­
le n ia ”  R. 15.30. 20.30. p o i.. 1. 13: 
w to r e k :  „P ró b a  o g n ia  i  w o d y ”  g 
U ,  13.15. 15.30. 20.15, p o i.. 1. 15;
D R U Ż B A  (te ł. 356-05) ..Te  n iebez­
p ie czn e  d rz w i na b a lk o n ”  e. 15.30. 
ra d ź .. 1. 15. p a n o ra m .: „D ru g a
tw a rz  O jc a  C h rze s tn e g o ”  g . 18, 
20.15 w l ,  1. 18; K O SM O S (4el. 380- 
03) „O  je d e n  m o s t za d a le k o ”  g, 
9, 12-30, 16, 19.30, ang ., 1. 15, p a n o ­
ra m  (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) :  B A Ł  
T Y K  (te l.  733-35) „ Z ło to  d la  zu­
c h w a ły c h ”  g. 35.30. Jug .-U S A . pa­
n o ra m .: „Jo se p h  A n d re w s ”  g . 18. 
20. ang.. I .  15; w to re k :  „C o  m i 
» ro b isz  ja k  m n ie  z łap iesz”  g. 15.30. 
17.30. 19.45. p o i. 1. 15; C O LO SSEU M  
«tel. 458-18) ..P o w ró t R o b in  H ooda”  
e e U . 15. ang.. 1. 12; „O s ta tn i 
ra z ”  g. 13.30. 18, 18.15. 20.30. U S A  
1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  PO ­
L O N IA  ( te l.  23-18-34) „W  p u s ty n i 
i  w  puszczy”  g. 15.30, cz. I I ;  „S tra  
c e ń c y ”  g. 17.30. 19.45. U S A . \. 18 
(p o n ie d z ia łe k  1 w to re k ) ;  P IO N IE R  
(te l.  475-02) „ N ie  do  w ia r y ”  g. 17.

rl . :  ..W yspa s k a rb ó w ”  g. 15. f r .
12; „B a rb a ra  R a d z iw iłłó w n a ”  E. 

18, 28. p o i. a rc h . ;  „T ra n s e m e r lc a n  
E x p re s s "  g. 22. U S A , l .  18; w to ­
re k :  „C h o in k a "  g 10, 17. p o i.;
„W y s p a  s k a rb ó w ”  g. 11. 13. 15;
„ B a r w y  o c h ro n n e ”  g. 18. 20. po i.. 
1. 15; „S ta ra  s trz e lb a ”  g. 22; M A R S  
— „W ilc z y m  ś la d e m ”  g. 16. radź., 
i .  12: . .C h a r lie  V a r r ic k ”  R. 18. 20 
U S A . 1. 18. P R O M IE Ń  — „N a g o n ­
k a ”  e. 1«. 18. 20. Jug.. 1. 18; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  ..W agon sy­
p ia ln y "  g  17.30. ju g .. 1. 15; „ M i ­
łość A d e li H .”  g. 19.30. f r . .  I. 15; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „T rę d o w a ta ”  g 
17. p o i. a rc h . ;  .O rd v n a t M ic h o - 
ro w s k i”  g. 18.45, p o ls k i,  la t  12; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż ) „ R o l­
le rc o a s te r ”  g. 19, U S A , la t  15 '— 
p a n o ra m .; S Y R E N K A  (Jas ien ica ) 
„G o ń  m n ie  aż c le  z ła p ie ”  g. 17. 
39, f r „  1. 15; Z A T O K A  (N o w e  W a rp  
no) ..Joe V a la c h i”  g. 18. w ł. .  1. 18; 
G R Y F  (G ry f in o )  „K a s k a d e r ”  radź ., 
p a n o ra m .. 1. 12. p a n o ra m .: IN A
(S ta rg a rd )  „O  je d e n  m o s t za d a le ­
k o "  ang.. p a n o ra m «  i .  15.

R E P E R T U A R  K IN  n a  po d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F.

P R O G R A M  I I

17.08 S T U D IO  B IS . 17.05 T e le tu rn ie j 
d la  d z ie c i — p t. :  „ J a k  w  b a jc e ” . 
17.38 Z a p isa n e  óse m ką  — o  w a lce  
p o ls k ic h  le k a rz y  z e p id e m ią  t y f u ­
su. 17.50 K a rn a w a ło w a  d y s k o te k a  — 
p rz e b o je  ro k u  1978. 18.15 Gość S tu ­
d ia  B IS . 18.20 T e le tu r n ie j z c y k lu  
„ K o le k c jo n e rz y ” . 18.35 Z a p isa n e  
ósem ką. 18.55 G ość S tu d ia  B IS . 19.08 
K a rn a w a ło w a  d y s k o te k a  — p rze b o ­
je  ro k u  1978. 19.1« K ro n ik a .  19.30 
W ie c z ó r z d z ie n n ik ie m . 20.15 S tu d io  
B IS  — p io s e n k i z k a rn a w a ło w e j!  
d y s k o te k i.  20.20 F in a ł  P u c h a ru  S tu ­
d ia  8 — n a  n a jle p s z e g o  k ie ro w c ę -  
a m a to ra  ro k u  1978. 20.45 K ry s ty n a  
Ja n d a  p rz e d s ta w ia  show . 21.05 S p o r 
to w e  u p a d k i r o k u  1978. 21-15 24 go­
d z in y .  21.25 K a lin a  J ę d ru s ik  w  p ro ­
g ra m ie  M a g d y  U m e r.

W T O R E K

15.30 T V  K lu b  S e n io ra . 16 D z ie n ­
n ik  (k o lo r )  16.10 O b ie k ty w . 16.36 
D z ie ń  d o b ry ,  tu  T e le w iz ja  (k o lo r ) .
16.50 S tu d io  T V  M ło d y c h  (k o lo r ) . 
17,20 In te rs tu d io  (k o lo r ) . 17.50 Son­
da „K o ś c i”  (k o lo r ) .  18.15 R a j zw ie  
rz ą t  „S z a re  o lb r z y m y ”  (k o lo r ) .
18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  (k o lo r ) . 19 
D o b ra n o c , d z ie n n ik . 20.30 F i lm  T V  
U S A  „P o g o d a  d la  b ogaczy”  cz. I I I  
(k o lo r ) . 21-25 R a p o r t w  s p ra w ie  
d z ie c i n ic z y ic h . £1.50 „S z u f la d a ”  — 
s y lw e tk a  p ro f. B o le s ła w a  G ó rn ic ­
k ie g o . 22.10 D z ie n n ik  (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

16.15 Jęz a n g ie ls k i,  l i .4 5  Jęz. n ie ­
m ie c k i. 17.10 D la  d z ie c i „T y m o ­
teusz w ś ró d  p ta k ó w ” . 18 S tu d io  
S p o r t (k o lo r ) . 18.30 S ensacje z o rze 
sz łośc i „O d k ry c ia  d r  W ła d y s ła w a  
F iU p o w ia k a  ■— C e d y n ia "  (k o lo r) . 
19.10 K ro n ik a  (k o lo r ) .  19.36 D z ie n ­
n ik  (k o lo r ) . 20.30 W to re k  m e lo m a ­
na — m is trz o w ie  b a tu ty  — K a ro l 
S t r y ja  (k o lo r ) .  21.20 „24 g o d z in y ”  
(k o lo r ) . 21.3« W ie czó r f i lm o w y .

P R O G R A M  I I  
(U K F  «7.52 M H z)
W IA D O M O Ś C I: 18.3«, 18.30. 21.8«.
23.30. »
14.10 W ię c e j, le p ie j,  n o w o cze śn ie j. 
14.25 M u z y k a  M o z a rta . 15.20 Popo­
łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 1« 
«00 se ku n d  w  r y tm ie  ta n g a . 16.10 
M u z y k a  p o lska  u b ie g łe g o  s tu le c ia .
16.40 A d o io h  A dam  — Scena, pieś­
n i  p o c z ty łio n a . 17 B lasku i  c ie n ie  
m u z y k i ja z z o w e j. 17.20 N o ta tn ik  
k u l tu r a ln y .  17.30 P o r t re t  p isa rza , 
18 P o la c y  la u re a ta m i m ię d z y n a ro ­
d o w y c h  k o n k u rs ó w  m u zyczn ych . 
18.4« R a d io w e  s p o tk a n ia . 1» R e c ita l 
z n a g ra ń  A r tu r a  R u b in s te in a . 19.40 
D ź w ię k o w y  P la k a t  R e k la m o w y . 
20.60 S a ld o  p a n ie  d y re k to rz e . 26.30 
K o n t r a p u n k ty  — ty g o d n ik  o  m u z y ­
ce. 2 1 .«  C la u d io  M o n te v e rd i — 
G lo r ia . 22 J a k  zo s ta ć  ż u rn a lis ta  ra  
d io w y m . 23 G o śc in ie c  w a rs z a w s k i.
23.40 M u z y k a  na  do b ra n o c . 
P R O G R A M  U l
( IJ K F  «5,9« M H z)
15.05 „O p is y w a n ie  m ie s z k a n ia ” . 
15.20 W  k rę g u  Jazzu. 15 .«  P o ls k ie  
b ra z y lia n a . 16 R e p o rta ż  „N ie p o ­
t r z e b n i” . 18.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 
Nasz ro k  79. 17.05 M u zyczn a  pocz­
ta  U K F . 17.40 O d k u rz o n e  p rzebo je . 
18.1« P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 
Czas re la k s u . 19 C o d z ie n n ie  po­
w ie ść . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia . 19.5« 
„ K a t  czeka  n ie c ie rp l iw ie ” . 20 60 
m in u t  na go d z in ę . 21 G a le r ia  s ta ­
ry c h  m is trz ó w ... 22.08 G w ia zd a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w , 22.15 T r z y  k w a  
d r  ansę Jazzu. 23 N o w e  to m ik i  
p o e ty c k ie . 23.05 M ię d z y  d n ie m  a 
snem .
P R O G R A M  IV  
(U K F  «8,78 M H z)
14.15 T u  S tu d io  S te reo . 14.45 T a ń ­
ce z ie m i s ą d e c k ie j. 15.05 „ W  Je z io ­
ra n a c h ”  15.4« K s ią ż k i do  k tó ry c h  
w ra c a m y . 16.05 „P rz e d  p ie rw s z y m  
d z w o n k ie m ” . 16.25 Jęz. n ie m ie c k i. 
18.4« P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i W yb rze  
ta .  17 M u zyczn e  ro z m a ito ś c i. 17.3© 
S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K a ­
le jd o s k o p  n a u k i. 19 E k o n o m ia  na 
co  d z ie ń . 19.15 Jęz. r o s y js k i.  19.30 
Ja m  session. 20.15 K o n c e r t  L ite w ­
s k ie j O rk ie s t r y  K a m e ra ln e j.  21.45' 
M o ty w y  lu d o w e  w  tw ó rc z o ś c i k o m  
p o z y to ró w  p o ls k ic h . 22.15 N a u k a  i 
ś w ia t  w spó łczesny . 22.35 S zko ła  
Ś re d n ia  d la  P ra c u ją c y c h .

R A D I O

Z A M E K  B W A  — O tw a rc ie  w y s ta ­
w y  ..S zw e c ja  w c z o ra j i  d z iś ”  g. 
14: 13 M U Z  -  r»ł. Ż o łn ie rz a  2 — 
m a la rs tw o  M iro s ła w a  P o rc z y ń s k ie -
*o

S Z P IT A L E

CH1R. D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y 2 U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N .
— A rk o ń s k a ; C H IR . — I I  P om o­
rza n y , Z d u n o w o : P O Ł O Ż N IC T W O
— P io tra  S k a rg i;  N E U R O L O G IA  — 
A r k  iń s k a ; D E R M A T O L O G IA  — Po 
jn o rz a n y

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —. W o jc ie c h a  7 — g. 
1 9 -7 : D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i Na 
ro d o w e ! 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Je d n o śc i N a ro d o w e j

P R O G R A M  I  

(n a  f a l i  1822 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 2«. 21,
D.01.

14.20 S tu d io  „R e la k s ” . 15.05 K o ­
re sp o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 
S tu d io  ..G am a” . 18.00 T u  Je d y n k a . 
17.30 R a d io k u r ie r .  18 T u  J e d y n k a . 
13.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ro w c ó w  
18.33 K o n c e r t  życzeń. 19.15 G w ia z ­
d y  n a szych  e s tra d . 20.05 S ia d e m  na 
s zych  in te r w e n c ji .  20.10 K o n c e r t  
m u z y k i p o p u la rn e j. 21.05 K ro n ik a  
s p o rto w a . 21.15 P rz e b o je  trz e c h  po 
k o le ń . 22.23 O ls z ty n  na m u z y c z n e j 
a n te n ie . 23 W ita  w as P o lska . 23.40 
K o n c e r t  życzeń o d  P o lo n i i  d la  ro ­
d z in  w  k r a ju .  6.07 K a le n d a rz  K u l­
t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N oc z  m e lo d ia  
i  p io se n ka  z P oznan ia

Kronika wypadków
S O B O T A . N a  a u to s tra d z ie  po­

z n a ń s k ie j,  n ie d a le k o  u l.  C u k ro w e j,  
„ m a lu c h ”  n r  r e j  S ZE  0448 k ie ro w a  
n y  p rzez  M a rk a  K . p o t rą c i ł  d w u  
p i ja n y c h  p rz e c h o d n ió w , k tó rz y  
w ta rg n ę li  na je z d n ię  tu ż  p rze d  
n a d je ż d ż a ją c y m  p o ja zd e m . W  k o n ­
s e k w e n c ji o b a j z o s ta li r a n n i.  L e ­
cha  Z. po o p a tru n k u  o d w ie z io n o  
do d o m u . W ło d z im ie rz  S . pozosta ł 
w  s z p ita lu .

N O C Ą  z s o b o ty  na  n ie d z ie lę  pa­
t r o l  p o g o to w ia  M O  z a trz y m a ł p i­
ja n e g o  A n g lik a ,  A n d re w a  C., k tó r y  
w  „K a s k a d z ie ”  p o b ił k ie ro w n ik a  
lo k a lu .  K r e w k i  B r y t y jc z y k  s ta n ie  
w  t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m  p rzed  
sądem .

N IE D Z IE L A .  P ó ź n y m  w ie czo re m  
w  M ie rz y  n ie  na u l.  W a łe c k ie j 
„ F ia t ”  S Z A  2418 p ro w a d z o n y  przez 
H e lenę  K . p o t rą c i ł  leżącego na je zd  
n i  p ija n e g o  p rz e c h o d n ia , Ja n a  W. 
'.annego . z u ra z e m  g ło w y , o d w ie ­
z io n o  do  s z p ita la  k o le jo w e g o .

N A  S T A T K U  P L O  m /s  „C zę s to ­
ch o w a ”  z a c u m o w a n y m  p rz y  W a­
ła c h  C h ro b re g o  w y b u c h ł po ża r w  
ła d o w n i — z a p a liła  się m ą czka  r y b  
na. P o ża r u g a s iła  P o r to w a  S tra ż  
P oża rna . S t ra ty  w yn o szą  o k . 50

s. z ł. P rz y c z y n ą  p o ż a ru  b y ło  sa­
m o za p a le n ie .

P O N IE D Z IA Ł E K . O  godz. «.30 na 
u L  M ie szka  I  o b o k  s k le p u  „R o ­
d zyn e k ”  z d e rz y ły  s ię  d w a  a u to b u ­
sy  P K S . W  k ra k s ie  d o z n a ło  o b ra ­
żeń  p ię c iu  p asaże rów . D w a j z n ic h : 
4 2 - le tn i A le k s a n d e r  B . i  8 5 -le tn i 
J a n  Ł .  p rz e b y w a ją  w  s z p ita lu . P o ­
zos ta łe  t r z y  o so b y  o p a trz o n o  w  po­
g o to w iu .  (ap)

Dozwolony 
każdy chwyt
JE D E N  z n a szych  C z y te ln ik ó w  

b a rd z o  s ię  sp ie s z y ł. B y ł  to  le k a rz  i  
m u s ia ł zdążyć  do  ch o re g o . U  zb ie ­
gu  u l ic  W ą s k ie j l  F e lcza ka  je c h a ­
ła  w o ln a  ta k s ó w k a  o n u m e rz e  re ­
je s t ra c y jn y m : S Z A  38-89. N a  m a ­
c h a n ie  rę k ą  — k ie ro w c a  z w o ln ił,  
p ra w ie  s ię  z a trz y m a ł,  a le  zaraz 
6 ię .„  ro z m y ś lił ł  w  s z y b k im  te m p ie  
m in ą ł o n ie m ia łe g o  pasażera.

O trz y m u je m y  s y g n a ły , że te g o  ty  
pu  t r a k to w a n ie  p a saże rów  w ca le  
n ie  Jest ta k  rz a d k o  s to so w a n e  
przez s zcze c iń sk ich  ta k s ó w k a rz y ...

(w y s )

U C Z Ę  m a te m a ty k i,  te l.  
820-92«. 24049-G

P R A C A

O P IE K U N K A  d o chodzą - 
do  I- ro c z n e g o  d z ie -

___ i p i ln ie  p o trz e b n a . —
T e l. 23-30-70. 378-G

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . J a k im o w ic z ,  te l.  
386-27. 22861-0
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  in ż .  C h łó d , 820-145.

21869-G 
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne, te l .  22-60-09. 367-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te le fo n  
435-58 . 20773-G
Z E S P Ó Ł  na  w esela, te l.  
17-50-50. 110-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  p o d łó g  i  p a rk ię -  
tó w , te l .  384-68. 24064-G 
D Ż IN S Y  p o p ra w k i — 
n a p ra w a  — e ksp res . S ła  
w o m ira  20, te l.  23-12-28.

62-0
K U P IĘ  lu b  w y n a jm ę  ga 
ra ż  w  o k o l ic y  u ł.  R y n ­
k o w e j lu b  u l.  D e m b o w ­
sk ie g o . T e l.  230-163.

114-G
N O W E G O  F ia ta  126 p  
sp rze d a m  lu b  z a m ie n ię  
na  n o w e g o  F ia ta  125 p. 
W ia d o m o ś ć : te ł.  22-57-42.

106-G
'.ECH p a n ó w  ja d ą ­

c y c h  20. X I I .  78 r .  o 
g odz . 23.45 w a g o n e m  sy ­
p ia ln y m  n r  1, p o c ią g u  
S zcze c in  — W arszaw a , 
w id z ą c y c h  k o b ie tę  z 
d z ie c k ie m  w y s ia d a ją c ą  
na s ta c j i  W arszaw a  
W s c h o d n ia  ~  p ro s i się 
o  w ia d o m o ś ć , te l.  420-87.

410-G
P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  się
m ło d a  s u k a  — o w c z a re k  
n ie m ie c k i.  T e l.  730-21.

438-G
29 G R U D N IA  z g in ą ł 
p ies, c z a rn y  p u d e l (n ie  
s trz y ż o n y ) .  — O d p ro w a ­
d z ić  za  w y n a g ro d z e ­
n ie m . S zczec in , u l.  N a ­
ru to w ic z a  8/8. 455-G

1. I .  w  g o d z in a ch  ra n ­
n y c h , z g in ą ł p ie s  p e k iń ­
c z y k , b rą z o w y  (w ie k  10 
la t) .  O d p ro w a d z ić  za 
w y n a g ro d z e n ie m . Szcze 
c in , u l.  5 L ip c a  23/7. O - 
s trze g a  s ię  p rz e d  p rz y ­
w ła szcze n ie m . 434-G 
1« B M . w  o k o lic y  u l. 
W y s p ia ń s k ie g o  za g in ę ła  
3 -m ie s ię czn a  su czka  se- 
te r .  U c z c iw e g o  zna lazeę 
p ro s i s ię  o  o d p ro w a d z e ­
n ie  — W y s p ia ń s k ie g o  12.

468-G
Z G IN Ą Ł  p ies  ra s y  p u ­
d e l, c z a rn y  (su czka ). — 
U c z c iw e g o  zna lazcę  p ro  
szę o  o d p ro w a d z e n ie  za 
w y n a g ro d z e n ie m  — u l. 
W ie lk a  24/8. 458-G

S P R Z E D A Ż

D A C IĘ  1300 ( ro k  1973) 
s ta n  te c h n ic z n y  b a rd z o  
d o b ry  —  sp rze d a m . T e l. 
72-714. 136-G

P IA N IN O  u ż y w a n e  z- 
p ły tą  m e ta lo w ą  sp rze ­
d a m . U l.  B a n d u rs k ie g o  
7/3. 124-G
K O Ż U C H Y  tu re c k ie  — 
s p rz e d a m . T e L  22-78-86.

24035-0
K O Ż U C H Y  tu re c k ie  — 
d a m s k i sz c z u p ły , m ę s k i 
r o z m ia r  ś re d n i — sp rze ­
d a m . T e l.  82-35-24.

113-0
N O W Y  ko ż u c h  w ło s k i — 
s p rz e d a j« . T e l. 22-48-71, 
o d  g o d z . 16. 123-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„ A n n a ”  50954 W ro c ła w  1, 
s k r y t k a  p o cz to w a  2054, 

i łu g i.  68-K

Z G U B Y

R E M IG IU S Z  S T R U S lN -
S K I  z g u b ił b i le t  w o ln e j 
Jazdy W P K M . 23970-G 
20. X I I .  78 w  a u to b u s ie  
l i n i i  58 p o z o s ta w io n o  
c z a rn ą  a k tó w k ę  z d o ­
k u m e n ta m i b iu ro w y m i.

Z n a la zcę  p ro s i s ię  o 
r w r o t  do  P T H W  w  
S zcze c in ie , u ł.  G o lisza  
10. 380-G

W A L E R Y  K O fiC IU S Z - 
K IE W IC Z  z g u b ił le g i ty ­
m a c ję  s tu d e n c k ą  PS.

406-G

29. X I I .  w  S zcze c in ie - 
D ą b iu  z g u b io n o  te czkę  
Jasną z k a r tą  in fo r m a ­
c y jn ą  p rz e b y te j c h o ro ­
b y  na n a z w is k o  A d a m  
P łu sa . U c z c iw e g o  z n a ­
lazcę  p roszę  o  z w ro t  — 
A d a m  P łu sa  72-221 O s i­
na 45. 351-G

p o le ca  u s łu g i.

P R A G N IE S Z  szczęś liw e ­
go m a łże ń s tw a ?  N a p isz : 
P ry w a tn e  B iu ro  „ V e ­
n u s ”  K o s z a lin , C z a rn ie ­
c k ie g o  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rz e ś le m y  k ra jo w e  ad ­
re s y . 8-P

B IU R O  M a try m o n ia ln e
„R o d z in a ”  S zczec in , u ł. 
R o se n b e rg ó w  110 — po ­
leca  sw o je  u s łu g i. T e l. 
765-7«. 50-K

L O K A L E

M -5  c z te ry  p o k o je , O sie 
d le  S łoneczne, z a m ie n ię  
na ró w n o rz ę d n e  lu b  
t r z y  p o k o je  w  c e n tru m . 
T e l.  230-735. 24050-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo - 
w e  z a m ie n ię  na  d w a  o d ­
d z ie ln e . T e l. 82- 10-81 — 
w e w . 63, d z w o n ić  do 
g odz . 12. 120-0

i l  stycznia 1979 r. odeszła na zawsze
s p .

Zofia Appeieimer
z d. Błaszczyk

Pogrzeb odbędzie się 16 stycznia br. 
o god*. 12.30 na Cmentarzu Central­

nym.
Msza św. iałdbna odprawiana zo­
stanie w kościele pod wezwaniem 
Najśw. Serca Pana Jezusa w dniu 

pogrzebu o godz. 8.30. 
Pogrążeni w głębokim talu

DZIECI Z RODZINĄ.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 12. I. 1979 roku zmarła w Bogu 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona 

sakramentami świętymi
śtp

[rena Starzyńska
z domu Cegielska

była więźniarka obozu koncentra­
cyjnego w Ravensbrfick.

Msza św, żałobna odprawiona zo­
stanie we wtorek, 16 bm. w koście­
le Andrzeja Roboli przy ul. Poczto­
wej o godz. 8.30. Po mszy świętej 
nastąpi deportacja zwłok do grobu 

rodzinnego w- Bydgoszczy. 
Pogrążeni w głębokim żalu

RODZEŃSTWO I  RODZINA

Wszystkim, którzy okazali wyrazy 
współczucia oraz uczestniczyli w 

pogrzebie

ŚP-

Władysławy Patalas
serdeczne podziękowanie

składają:
MĄŻ, SYN, CÓRKA. 
ZIĘĆ I  WNUCZKA.

Zbigniewowi Borysewiczowi
wyrazy głębokiego współczucia 

a powodu zgonu

Ojca
s k ła d a ją

pracownicy Szczecińskiej 
Spółdzielni Pracy Trans­
portowo - Przeładunkowej
w Szczecinie.

LICEUM
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 

DLA PRACUJĄCYCH 
ZAOCZNE

im. Komisji Edukacji Narodowej

w Szczecinie kod 70-547, 
pl. Mariacki 1, tei. 340-50

przyjmuje zapisy 
na semestry:

I — V I I I  w systemie cztero­
letnim po ukończeniu szkoły 
podstawowej oraz I — V I w  
systemie trzyletnim po szko­

le zasadniczej.

Zajęcia odbywają się co 2 tygodnie, 
nauka polega na samokształceniu 

pod kierunkiem  nauczycieli.

Bliższe informacje w  sekretariacie 
pok. 8 lub tel. 340-50.

DYREKCJA.
100-K

'

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S 1 Ą 2 K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : S z cze c iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  S zcze c in ie  R E D A K C J A  ł  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. s k r v tk a  p o cz to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21. s e k re ­
ta r ia t  re d  n a cze ln y  457-41. s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21. s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83). d z ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77. d z ia ł s p o r to w y  379-50. d z ia ł łącznośc i 
i  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O g łoszeń 394-34, red . p o ra n n a  (p o  godz. 6) 224-028. 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  „P ra s a  — K s ią ż k a — 
R u ch ’ o raz U rzę d y  P ocz tow e  ł  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  n *  - 1 k w a r ta -! • o ó łro cze  ro k u  o a s tęoneeo  na ca łv  ro k  n a s tę p n y  do 10 każdego  m ies iąca
p o p rzedza jącego  o k re s  p re n u m e ra ty  na p o zos ta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego C ena o re n u rr .e ra tv  roczne* -  312 z ł Z a k ła d *  o ra c v  in s ty tu c ie  t o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó ry c h  n ie  ma tego  O d d z ia łu  w  U rzę d a ch  P e c e to w y c h  hądż u  d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i  za g ra n ic ę  k tó ra  test c 50 p ro c  droższą  p rz y jm u je  RSW 

Prasa -  K s ią ż k ą  — R uch ” . C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  I  W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28. 00-958 W arszaw a  k o n to  P K O  a r  1531-71. N r  In d e k s u  35034. D ru k ;  S zcze c iń sk ie  Z a ­
k ła d y  G ra fic z n e . F -*
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Wkrótce prysznic z dachu?

Kłopotliwe łatanie
SUROWY atak zim y. — ostry mróz, duże opady śniegu i  s il­

ny w ia tr stały się przyczyną wielu aw arii wodno-kauałiza- 
eyjnyeh oraz ciepłowniczych. Wykazały też wiele mankamen­
tów  w  przygotowaniu domów' do grudniowych i styczniowych 
chłodów.

LICZNE budynki znajdujące 
się w  adm in istracji Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Kom unalnej jeszcze od ubieg­
łorocznej, sierpniowej w ichury 
mają pouszkadzane dachy. M i­
mo, iż setki z nich doczekały 
się remontu przed nastaniem 
mrozów, jeszcze około 700 da­
chów czeka na fachowców. I  
poczeka dość długo, bo na pro­
wadzenie prac dekarskich po­
trzebna jest dobra pogoda — 
sucho i  ciepło (temperatury po 
wyżej zera stopni).

Na razie jednak — jak  tw ier 
dzi dyrektor MPGM Stanisław,» 
Swiatłowski — uszkodzone da-

Teatr Klubu „13 Muz“
wznawia działalność

16 BM. wznawia działalność 
tpo ponad miesięcznej przer­
wie) Teatr K lubu  „13 Muz”  
spektaklem „Rozmowy uchodź­
ców”  Berto lta Brechta. Reżyse­
ria  i  wykonawstwo — Sylwe­
ster Woroniecki i  Ryszard Zie­
liński. Początek przedstawienia 
— godz. 17.

Co z oszczędnością?
W  B U D Y N K U  p rz y  u ł.  S zym a­

n o w s k ie g o  S p o p s u ły  s ię  a u to m a ty  
sch o d o w a . O d  p a ru  m ie s ię c y  a d ­
m in is t ra c ja  S p ó łd z ie ln i „S ró d m ie -  

k tó r e j  p o d lega  te n  b u d y n e k , 
n ie  re a g u je  na o ro ś b y  lo k a to ró w  o 
w y m ie n ie n ie  ty c h  d ro b n y c h  w  k o ń ­
c u  e le m e n tó w  w yp o sa że n ia  d om u. 
P o n ie w a ż  lu d z ie  są w y g o d n i i  w o - 
*9 ch o d z ić  no  o ś w ie tlo n y c h  scho- 

-  w ty k a ją  w  k o n ta k ty  za - 
p a rk i.  p rze z  eo ś w ia t ło  na k la tc e  
o a u  s ie  n o n  s to p .

chy nie przysporzyły lokatorom 
zbyt w ie lu  kłopotów. Nadcho­
dząca po ataku zimy odw ilż eof 
nęla się. zaś n iew ie lk i mróz 
powoduje, że mieszkańcom do­
mów jeszcze nie leje się na gło 
wy. Ocieplenia jednak prędzej 
czy później należy się spodzie­
wać, a w tedy trzeba będzie pod 
stawiać m iski i w iadra pod ka­
piącą wodę. Reperowane będą 
bowiem doraźnie ty lko  większe 
dziury.

Aby zapobiec całkowitemu 
zalaniu mieszkań gdy przygrze 
je słońce, dachy budynków 
MPGM-owskich systematycznie 
oczyszczano ze śniegu i sopli 
'lodu. Z pomocą przedsiębior­
stwu przyszła tu  Straż Pożar­
na oraz Szczeciński K lub  W y­
sokogórski.

Podczas mrozów odnotowano 
też bardzo wiele aw arii sieci 
wodno-kanalizacyjnej i ciepło­
wniczej. Spora część owych 
uszkodzeń spowodowanych mro 
zem dowodzi, iż k la tk i schodo­
we b y ły  źle zabezpieczone 
przed zimnem. Jedną z tego 
przyczyn by ł n iewątp liw ie  brak 
szklą, którego MPGM otrzyma­
ło stanowczo za mało. Z d ru ­
gie j strony wystarczyłoby po 
prostu gospodarskie podejście 
— zaslonienie w ybite j szyby 
sklejką czy p ły tą  pilśniową, za 
klejenie szpar przy framugach 
plastrem lub  taśmą itp. O tym  
jednak pamiętały nie wszyst­
kie administracje. Jak poin for­
mował nas dyr. ¡Swiatłowski — 
przedsiębiorstwo bada tę spra­
wę i  wobec w innych niewypeł­
nienia obowiązków wyciągnię­
te zostaną konsekwencje.

N IE  n a jle p ie j p rz e d s ta w ia  s ię  w  
m ie śc ie  s y tu a c ja  z p ie c a m i. W ie le  
b u d y n k ó w  n a le ż ą c y c h  do  M P G M

n ie  je s t  jeszcze o g rz e w a n y c h  przecz 
k o t ło w n ie  czy  e le k tro c ie p ło w n ie .  
L o k a to rz y  m uszą p a lić  w  p ie ca ch . 
T ym cza se m  -obecn ie  trz e b a  jeszcze 
w y m ie n ić  na  n o w ę  o k o to  70 p ieców '. 
N ie  u d a ło  s ię  te g o  d o k o n a ć  p rzed  
z im ą  ze w z g lę d u  na  b r a k  k a f l i .  D o ­
ra ź n ie  p rz e d s ię b io rs tw o  za d b a ło , 
a b y  w  k a ż d y m  m ie s z k a n iu  ta k  
o g rz e w a n y m  b y l p r z y n a jm n ie j je ­
d en  c a łk o w ic ie  s p ra w n y  p ie c . N ie  
ro z w ią z u je  t o  k w e s t i i ,  a le  d a je  
g w a ra n c ję , że ch o c ia ż  je d n o  po ­
m ieszczen ie  będz ie  n a p ra w d ę  c ie ­
p le .

O b e cn ie  n a jp iln ie js z ą  p o trz e b ą  w  
p o d le g ły c h  M P G M  b u d y n k a c h  je s t 
n a p ra w a  w s z y s tk ic h  d r z w i 1 o k ie n  
n a  k la tk a c h  sc h o d o w y c h , s try c h a c h  
1 w  p iw n ic a c h . Z im o w a  a u ra  bo ­
w ie m  m oże w ró c ić .  T o te ż  p ra c o w ­
n ic y  Z a k ła d u  R e m o n to w e g o  ju ż  
p rz y s tą p i l i  do  ty c h  p ra c .

R ó w n ie  p iln e  zad a n ie  — re m o n t 
w s z y s tk ic h  u szk o d z o n y c h  d a ch ó w  
—  m o żn a  zacząć re a liz o w a ć  d o p ie ­
ro  w  m a rc u  (ze w z g lę d u  na pog o - 
d ę l. O b e cn ie , w  c e lu  z a p e w n ie n ia  
o d p o w ie d n io  l ic z n e j e k ip y  fa c h o w ­
có w , t rw a  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  
sz k o le n ie  d e k a rz y . W io sn ą  k o ­
le jn y c h  40 fa c h o w c ó w  b ę d z ie  m o ­
g ło  p rz y s tą p ić  do  p ra c y . P rz y  s tu ­
o so b o w e j w  su m ie  g ru p ie  d e k a rz y , 
w  ty m  ro k u  w s z y s tk ie  d a c h y  w y ­
m a g a ją ce  n a p ra w y  p o w in n y  zostać 
w y re m o n to w a n e . (su)

Notatnik szczeciński
#  W Y S T A W A  książkA b r y t y j ­

s k ie j p t. „T e c b n lc a l B n g łis h  (D ie - 
t io n a r ie s ,  C ourses, S u p p le m e n ta ry  
R e a d e rs j” , zo rg a n iz o w a n a  przez 
B r it is h  C o u n c ił o ra z  B ib l io te k ę  
G łó w n ą  PS, o tw a r ta  zosta ła  dziś 
\v S tu d iu m  P ra k ty c z n e j N a u k i Ję­
z y k ó w  O bcych  P S  p rz y  a l.  P ia ­
s tó w  42. W ys ta w ę  zw ie d za ć  m ożna 
co d z ie n n ie  do ls  s ty c z n ia  w  godz, 
od  12 do 18.

•  DIC „H E T M A N ”  p rz y  u i. 8 
M a ja  17 zaprasza c h ę tn y c h  n a  k u rs  
ta ń ca  to w a rz y s k ie g o  I  i  I I  s top ­
n ia . Z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  odb ę ­
d z ie  się w e w to re k  16 b m , o  godz. 
i» . In fo rm a c ja  te le fo n ic z n a : 82-13- 
13.

#  W K L U B IE  ,,13 M u z ”  czyn n a  
je s t w y s ta w a  m a la rs tw a  M iro s ła ­
w a  D uczyń sk ie g o .

•  D Z IŚ  ja k  w k a ż d y  p o n ie d z ia ­
łe k  w  godz. od 33 do 19.3» w
¿ lu b ię  „P o e z ty l io n ”  c zyn n a  je s t 
p o ra d n ia  p ra w n o -sp o łe czn a .

„Lodogryf“ zamknięty dla dzieci

Jakie były te ferie
SZCZECIN nie bez przyczyny 

nazywany jest miastem m ło­
dych. Znaczny procent naszego 
społeczeństwa stanowią dzieci 
i młodzież szkolna. Jej proble­
my, siłą rzeczy, są problemami 
mieszkańców miasta. Kwestią 
pierwszoplanową w  ostatnich 
dniach stały się ferie  zimowe 
w  szkołach podstawowych. 
Uczy się w nich dokładnie 
35 979 dzieci w  klasach od I  do 
V II I ,  a więc niemal 19 proc. 
ogólnej liczby szczecinian.

Realizacja przygotowywanych 
przez liczne placówki progra­
mów feryjnych uległa znaczne­
mu przyspieszeniu, ale trzeba 
stwierdzić, że organizatorzy 
sprawnie przestawili się na za­
pewnienie opieki i  ro z ry w k i, 
dla naszych najmłodszych. I  tu 
na s tą p iło zaskoczenie.

Szkoła Podstawowa nr 50 
wytypowana została na ZHP- 
owskie zimowisko. Nie urucho­
miono go na kilka  „przydzielo­
nych”  obecnie przez władze 
oświatowe dni, Aby jednak dać 
dzieciom zajęcie i... obiad, szko­
łą urządziła punkt opieki we 
własnym zakresie. T oto przy­
chodzi tu ta j niespełna 30 ucz 
n ió w .

Na ezas drugiej części fe r ii 
(29 1 — 3 I I )  komenda hufca 
urządzi w  te j szkole zimowisko 
dla 120 dzieci. Pytanie, czy znaj 
dą się chętni. Pytanie całkiem 
uzasadnione, bowiem panuje za 
stanawiająco małe zaintereso­
wanie formami wspólnego spę­
dzania wolnego czasu.

W Domu K u ltu ry  Kolejarza 
na program fe ry jny  zgłosiło się 
zaledwie... 5 dzieci. O tro je  wię 
cej, niż pierwszego dnia. kiedy 
to przyszło ich ty lko  dwoje! 
Mimo, że — jak  nam powie­
dział dyrektor DICK A lo jzy  Bar 
toszewski — informacja o pro­
gramie zajęć dła dzieci rozes­
łana została do wszystkich je ­
dnostek kolejowych DOKP i 
1 mimo. iż zapewnia się dzieciom 
dwa bezpłatne posiłki. A sam

program? Zajęcia biblioteczne, 
spotkanie z instruktorem  p la­
stycznym, gry świetlicowe, pójś 
eie do kina. poznawanie ta jn i­
ków fotografii.

Być może dzieciarnia w o li po 
prostu sama biegać na sanki i 
łyżwy. A tu  akurat kierownic­
tw o „I.odogryfu”  wykazało w y­
jątkow o małe zaangażowanie w  
sprawę — zamknęło m ianowi­
cie wstęp dla młodszych dzie­
ci, ponieważ miejska ślizgaw­
ka zarezerwowana została dla.., 
studentów.

Czy wobec tego pierwsza 
część fe r ii będzie zasługiwała 
na miano udanej? B lisko 35 ty ­
sięcy dzieci spędzało je samo- 
pas.

•  Zakłady pracy nadrabiają zaległości #  Drogi 
i uliee —  przejezdne %  Pociągi kursują w miarę 
punktualnie £  „Białe” szaleństwo £  To jednak 
karnawał...
KOLEJNE dwa wolne od 

pracy dni - -  mamy poza sobą. 
Jednak dla w ielu pracowników 
szczecińskich przedsiębiorstw 
były one okresem wytężonej 
pracy. Stanęli więc na swoich 
stanowiskach budowlani, pra­
cownicy przemysłu spożywcze­
go. a także ci wszyscy, k tó ­
rych zatrudniają zakłady o ru ­
chu ciągłym.

S P R Z Y J A J Ą C A  pogoda s p ra w iła ,  
vż n a jm ło d s i szc z e c in ia n ie  od  sa­
m ego ra n a  t łu m n ie  w y b r a l i  s ię  na 
sa n e c z k o w a n ie . O b legana  w ię c  b y ­
ła  p rzez  d z ia tw ę  ka żd a  g ó rk a  l  
w z n ie s ie n ie . N a jw ię k s z y m  p o w o ­
d z e n ie m  e ie s z y ły -s ię  tra s y  z ja z d o ­
w e  w  P a rk u  K a s p ro w ic z a . B ac- 
a z ie j z a a w a n s o w a n i w  z im o w y c h  
s p o rta c h  s k o rz y s ta li z zaśn ie żo n ych  
L a s  b ie g o w y c h  ł  z ja z d o w y c h ‘ w  
L a s k u  A rk o ń s K lm .

J e d n a k  o k a z a ło  s ię , że n ie  zawsze 
p o t r a f im y  k o rz y s ta ć  z o k a z j i  ja k ą  
s tw o rz y ła  n a m  te g o ro czn a  z im a . 
R y s z a rd  S o k o ło w s k i — k ie r o w n ik  
O g n is k a  T K K F  „R e k re a c ja ”  m ia ł w  
sobo tę  b a rd zo  z m a rtw io n ą  m in ę . 
B o w ie m  k ie ro w a n e  przez n ie g o  
O g n is k o  w e sp ó ł ? „P o m e ra n ią -’ 
z o rg a n iz o w a ło  d la  s z c ze c in ia n  
a t r a k c y jn y  k u l ig  po m a lo w n i­
c z y c h  tra sa ch  i  p rz e s ie k a c h  L a s u  
A rk o ń s k ie g o . N ie s te ty .  O godz. » 
ra n o  na m ie js c u  z b ió r k i za m e ld o ­
w a ło  s ię  z a le d w ie ... 9 a m a to ró w  te j 
e ska p a d y . W iększą  f r e k w e n c ją  c ie ­
s z y ł s ię  n a to m ia s t z o rg a n iz o w a n y  
w  s o b o tn ie  p o p o łu d n ie  w  o k o lic a c h  
W o łe z k o w a  k u l ig .  T y m  razem  p rz y ­
b y ło  t u  ju ż  k i lk a d z ie s ią t  osób, 
k tó v e  z p e w n o śc ią  n ie  ż a ło w a ły  
s o b o tn ie g o  w y p a d u  poza m ia s to .

W  s o b o tn ie  p o p o łu d n ie  z a p e łn iły  
s ię  k lu b y  i  z a k ła d o w e  ś w ie tlic e . 
O d b y w a ły  s ię  w  n ic h  ho w ie m  t r a ­
d y c y jn e  d la  t e j  p o ry  r o k u  „ c h o ­
in k i* ’ o rg a n iz o w a n e  d la  d z ie c i 
sw o ic h  p ra c o w n ik ó w  p rzez  ra d y  
z a k ła d o w e . T ło c z n o  też  i  w e so ło  
b y ło  w  s o b o tn i w ie c z ó r  i  n o c  w  
g zę ze c łń sk ie ij lo k a la c h  g a s tro n o ­
m ic z n y c h . P rz e c ie ż  to  k a rn a w a ł. . .

M iłą  n ie s p o d z ia n k ę  s p ra w ił nam  
m in io n e j s o b o ty  re d . T om asz  H on- 
ie r .  Ci, w szyscy , k tó r z y  o g lą d a li

p o p u la rn e  S tu d io  2 z za d o w o le n ie m  
o d n o to w a li f a k t  p rz e k a z a n ia  p rzez 
l .  E iop fe ra  s w o je j n a g ro d y  za 
z w y c ię s tw o  w  te le tu r n ie ju  „ K t o  z 
n im  w y g ra ? ”  m ło d z ie ż y  L ic e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  z Ło b za  
a k ty w n y m  u c z e s tn ik o m  te le w iz y j­
n e j a u d y c j i  -  „ B ie g a j z n a m i” .'

SOBOTA i  niedziela by ły  ko­
le jnym i dniam i ciężkiej pracy 
drogowców. W chw ili obecnej 
trasy pierwszej i drugiej ko le j- ■ 
ności odśnieżania są już prze­
jezdne. Dlatego też teraz w y­
siłek służb drogowych skoncen­
trow ał się nad przywróceniem 
do stanu użyteczności dróg za­
kw alifikow anych do trzeciej 
kolejności odśnieżania. Drogow-

Pracowity weekend
cy wspierani 120 jednostkami 
ciężkiego sprzętu odśnieżyli już 
większość tych tras. Jedynie na 
dal nie przejezdny jest 5 -k ilo - 
m etrowy odcinek drogi Gorzy- 
slaw — Roby — Trzebieszewo
— Świniec w rejonie Kamienia 
Pomorskiego.

D Z IS IE J S Z E G O  p o ra n k a  d y ż u rn y  
s y n o p ty k  s ta c j i  m e te o ro lo g ic z n e j 
w S zcz e c in -D ą b i u  p o d a ! n a m  na- 
S .ępu jącą  p ro g n o z ę  p o g o d y  d la  
naszego re g io n u : za c h m u rz e n ie  d u ­
że z o k re s o w y m i o p a d a m i śn ie g u . 
W ia t r y  s iln e  i  u m ia rk o w a n e  z 
k ie r u n k u  p ó łn o c n e g o  m ogą p o w o ­
do w a ć z a d y m k i i  z a w ie je  śn ieżne. 
T e m p e ra tu ra  w  d z ie ń  -  m in u s  2 
s to p n ie .

J A K  N A S  .p o in fo rm o w a ł d z iś  ta - , 
•ho d y s p o z y to r  W P K M , na  tra s ę  w y  
ru s z y ły  p la n o w o  w s z y s tk ie  t r a m ­
w a je  i  ru c h  o d b y w a  s ię  bez za -

óeeń. G o rz e j b y ło  z a u to b u s a m i
— z p rz y c z y n  te c h n ic z n y c h  n ie  
w y je c h a ło  z b a z y  15 w o z ó w  (na

180 z a p la n o w a n y c h ). W y s tą p iły  też 
z a k łó c e n ia  na lin ia c h  „5 8 ” , ,,«3”  i 
. . ’ iK ” , pon ie w a ż na  u l. P o k o ju  — 
ró j* N e h r in g a . c ię ż a ró w k a  m - k i  
„K a m a s ”  szcze c iń sk ie g o  „T ra n ś -  
b i id u ”  od godz. 6 do  7.20 z a b lo k o ­
w a ła  je z d n ię  na c a łe j sze ro ko śc i. 
R u c h  o d b y w a ł s ię  tra s ą  o k rę ż n ą . O 
godz. 6 a u to b u s  p rz e g u b o w y  l i n i i  
„87”  na u l.  1 M a ja  (p rz y  G p n ty ń -  
ce) w s k u te k  p o ś liz g u  u d e rz y ł na ­
czepą w  s łu p  o ś w ie t le n io w y . K r a k ­
sa n ie  po c ią g n ę ła  za sobą o f ia r  w  
lu d z ia c h .

DYŻURNA dysponująca sta­
c ji PKP Szczecin G łówny M a­
ria  Różalska powiedziała nam 
dzisiaj rano. że sytuacja w  ku r 
sowaniu pociągów pasażerskich 
uległa już pełnej normalizacji. 
Tuż przed- godziną 5 rano •— a 
więc zgodnie f, rozkładem jaz­
dy — wjechał do Szczecina po­
ciąg pospieszny z Gdańska. Tak 
że opuszczające nasze miasto

pociągi wyruszają z peronów 
zgodnie z czasem wyznaczo­
nym rozkładami jazdy.

Jednak pracownikom MPO 
dzisiejsza noc i poranek upły­
nęły na odśnieżaniu i  posypy­
waniu piaskiem m iejskich ulic. 
Jak nas poinformował dyżurny 
k ierow nik zmiany MPO - -  Sta­
nisław Grzybkowski padający 
dzisiejszej nocy śnieg skłonił 
MPO do wysłania na ulice mia 
sta 14 piaskarek. W yruszyły 
one na trasy o godzinie 1.25 a 
o 5 rano wyznaczone tym  po­
jazdom do uporządkowania dro 
gi były już w  pełni przejezdne.

W  M IN IO N Y  p łą lc k  o t rz y m a liś m y  
szereg s y g n a łó w  od m ie s z k a ń c ó w  
P o lic . U s k a rż a li s ię  na z im n e  k a ­
lo r y fe r y  w  sw o ic h  m ie s z k a n ia c h . 
D y ż u rn y  d y s p o z y to r  W P K C  p o w ie ­
d z ia ł n a m  d z is ia j ra n o  iż  s y tu a c ja  
ta k a  p o w s ta ła  ■/. U w a g i n a  d o s ta r­
czen ie  p o l ic k ie j k o t ło w n i m o k re g o  
p a liw a . J e d n a k  u ru c h o m io n o  d ru ­
g i  k o c io ł o g rz e w c z y  i  n a s tą p iła  
p o p ra w a .

(M aca)

iiBar „Extra
t

w remoncie
NAJW IĘKSZY zakład maso­

wego żywienia w  śródmieściu 
— bar „E x tra ”  od soboty jest 
nieczynny. Przeprowadza się 
tu  okresowy remont, a w yw ie­
szona na drzwiach kartka nie 
inform uje licznych bywalców 
tego przybytku jak  długo owa 
przerwa potrwa. N ik t nie wie?

Świecą non stop

Irytująca
bezmyślność

S Z C Z Y T  e n e rg e ty c z n y  t rw a . R e­
ż im y  oszczędnośc iow e d o tyczą  
w s z y s tk ic h  o b y w a te l i  i  w s z y s tk ic h  - 
in s ty tu c j i . ' D la te g o  też  p rz e ja w y  
n ie g o sp o d a rn o śc i szczegó ln ie  de­
n e rw u ją .  O to  od k i lk u  ty g o d n i no n  
s to p  p a lą  s ię  ś w ia t ła  na  s ta c j i  
Ł ę k n o  o ra z  p rz y  u l.  P o d h a la ń s k ie j,  
M o n ity  w  Z a k ła d z ie  E n e rg e ty c z n y m  
n ie  odnoszą s k u tk u .

(d>

Rośnie góra śmieci
W O S T A T N IM  o k re s ie  M ie js k ie  

P rz e d s ię b io rs tw o  O czyszczan ia  m ia ­
ło  w ie le  p ra c y  z u su w a n ie m  *  t  
ulu? śn ie g u . Je dnakże  n ie  m ożna 
w  z w ią z k u  2  t y m  c a łk o w ic ie  za­
p o m in a ć  o  w y w o ż e n iu  ś m ie c i z po ­
je m n ik ó w  na o d p a d k i. A  ty m c z a ­
sem  m ie szka ń cy  d o m u  p rz y  a l. 
W o jska  P o ls k ie g o  29 s k a rż ą  s ie . iż 
n ie  m ogą Już w  ogó le  p rze jść  
p rze 2 p o d w ó rk o , g d yż  u ro s ła  tu  
u g ro m n a  gó ra  ś m ie c i. O s ta tn i raz. 
b o w ie m  „B ó b ? ”  z  M P O  w y w ió z ł 
s tad  o c ło a d k i 29 g ru d o !»  ub. ro k u .

(su)

maarn
Zimne (dosłownie) ognie

ZIMNE OGNIE, tradycyjny  
a rtyku ł choinkowy, są podlej 
jakości. Produkuje je Spóldziel 
nia Pracy Przemyślu Chemiczna 
- Mineralnego „San”  w  Jarosła­
wiu. Na opakowaniu w idnieje  
ostrzeżenie: „ Chronić przed w il 
gocią, zapalać w obecności osób 
dorosłych nad m ateriałam i nie­
p a l n y m i i t d .  Ale co tam ma 
się zapalić, skoro na 10 sztuk 
z reguły zapalają się dwie!? 
Pozostałe zaledwie się tlą.

CZYTELNIK

Konkurs na plakat
K L U B  s tu d e n tó w  P o li te c h n ik i 

S z c z e c iń s k ie j „ P in o k io ”  og łasza  ko r* 
k u rs  na p la k a t k lu b u . P la k a t  m u ­
s i z a w ie ra ć  n a s tę p u ją cą  tre ść : 
„ K L U B  P IN O K IO  S ZSP u l. S ik o r ­
sk ie g o  2*«, ta l.  884-83, P o lite c h n ik a  
S zcze c iń ska ” , W ym a g a n y  fo rm a t  
A2, ilo ść  k o lo ró w  — 4.

P ra c e  s k ła d a ć  należy, w  k lu b ie  
„P in o k io ”  w  te rm in ie  do 30 s tycz ­
n ia  b r .  O i-gan lz .a to rzy  k o n k u rs u  
w y z n a c z y li t r z y  n a g ro d y : 1 ty s . z ł., 
800 z ł., {  300 z ł.  O  w y n ik a c h  k o n ­
k u rs u  u c z e s tn ic y  m ogą  d o w ia d y ­
w ać s ię  w  k lu b ie  od  ó lu te g o  b r .


